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Wrażenie w Berlinie i w londynie - Prasa niemiecka o żądaniach Węgier - Dwa oboz'f - Anglia wystąpi z pro­

jektem zwołania konferencji czterech mocarstw 
P a ryż. (Tel. wIS. Omawiając ze­

rwanie rokowań w Komarnie "Le 
Temps" w korespondencji swego spra­
wozdawcy berlińskiego pisze, że wia­
domość tę przyjęto obojętnie w stolicy 
Rzeszy. Na WiIhelmstrasse podkreśla 
się, że Niemcy podtrzymują. swoje 
stanowisko, wyrażone w Monachium 
w sprawie spełnienia żą.dań węgier­
skich i polskich, oraz że zgodnie z po­
stanowieniem układu tereny z mniej­
szością węgierską muszą. przejść w 
posiadanie Węgier. Jednak zdaniem 
Berlina obecnie sprawa ta nie powin­
na wywołać większych trudności. O­
siągnięcie porozumieni,a i ustalenie 
odpowiednich terenów powinno być 
teraz łatwe. 

Równocześnie "Essen er National 
Zeitung" oświadcza, że żądania Wę­
gier sę. zbyt wygórowane, co stWier-

by się zebrała już w przyszłym tygoa­
niu. (w) 
nia te w ogóle w Berlinie nie były dy­
skutowane." 

Dwa obozy 

w kołach politycznych twierdzono, że 
nie jest rzeczą wykluczoną, iż rząd an­
gielski wystąpi z projektem zwołania 
konferencji czterech mocarstw, sygna­
tariuszy układów monachijskich, lub 
też poprze inicjatywę innego państwa 
w tej sprawie. W każdym razie decy- W innym artykule "Temp s" stwier­
zja będzie powzięta po powrocie pre- dza, że w sprawie węgierskiej tworzę. 
miera Chamberlaina do Londvnu. się dwa obozy: Niemcy podejmują 

Angielskie koła polityczne śledzą współpracę z Czechosłowacją i wystę­
rozwój wypadków z zupełnym spoko- pują nawet w roli jej obrońców, a rów­
jem. I{rążą również pogłoski, że W. Docześnie 'Włochy i Polska popiera­
Brytania wywrze na drodze dyploma- ją zasadę wspólnej granicy węgier-
tycznej nacisk. sko-polskiej. 

"L i b e r t e" domaga się, aby Fran-
Zjazd w Wenecji? cja opowiedziała się po stronie War-

War s z a w a (TeJ. wł.) "Kurier szawy i Budapesztu. 
Warszawski" otrzymał z Rzymu o I Z Londynu donoszą, że wiadomość 
godz. 1,30 w nocy depeszę zawierającą o zerwaniu rokowań w Komarnie wy­
wiadomość o wyznaczeniu konferencji wołała tam bardzo przykre wrażenie. 
czterech mocarstw w Wenecji. która W późnych godzinach wieczornych 

dza również zbliżona do kół decydu- Na Wegrzech o rozmowach mi-o. [saky jących w Berlinie "Nachtausgabe". 
"Jak wiadomo, - pisze dalej "Le 

Temps" - ~zesza je?nak odmó~ił~ Kola polityc~ne pr~ywiq~ujq do rO~ntÓw tych du~q wagę 
kategoryc~me poparCIa WarszaWIe l . 
Budapesztowi ich żę.dań co do przYlę.-1 R z y m. (PAT) Ogłoszono tu nastę-I raj specjalnym samolotem do Rzymu 
czenia dalszych terenów czesko-slo- pujący komunikat urzędowy: i był przyjęty na dłuższej audiencji 
wackich celem stworzenia w ten spo- Hr: Csaky, minister pełnomocny i przez Mussoliniego oraz odbył kilka 
sób granicy polsko-węgierskiej. ię.da- wysłannik nadzwyczajny przybył wczo- dłuższych rozmów z ministrem spraw 

zagr. hr. Ciano, w obecności posła wę­
gierskiego przy Kwirynale - Villani. 

Dziś rano p. Csaky odbył ponownie 
rozmowę z hr. Ciano, po czym odlecial 
samolotem do Budapesztu. 

R z y m. (PAT) Zdaniem tutejszych 
kól węgierskich, w wyniku rozmów 
przeprowadzonych w Rzymie pomiędzy 
min. Csakym a mi,nistrein spraw zagr. 
Ciano i Mussolinim spodziewać się na­
lpży dalszych konsultacyj niemiecko­
włoskich oraz wywarcia przez Rzym 
i Berlin na rząd Czecho-Słowacji presji 
w kierunku uwzględnienia żądań wę­
gierskich. Kolejnym etapem tej akcjI 
formalnej mogłoby być przedstawienie 
Węgrom przez Czecho-Słowację no­
wych kontrpropozycyj, które by szły 
po linii postulatów węgierskich. 

Dziennikarz katolicki 
w obozie koncentraCyjnym, 

W i e d e ń. (Tel. wł.) Jak donoszę. 
z kół wtajemniczonych, redaktor czoło­
wego ongiś organu katolickiego w b. 
Austrii "Reichspost", dr Funder, od 
.rrarca znajduje się w obozie koncen­
tracyjnym w Dachau . 
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Ksiażke Z powieścią i filmem · .. Znachor" 
(tom 2-gi i 'ostatni) 

wyślemy prenumeratorom "Orędownika", którzy prenumeratę za . październik (2.50 zł) już i 
zapłacili, - w poniedziałek, dnia 17 bm. łącznie z numerem wtorkowym "Orędownika" 

............ ~ ........................................................................................................... . 
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Słowacy obejmują urzędy 
w wielu. 'fniejacowo8ciach Słowacji ~organieowano 

'fnanifesfacje 
B I' a t y s ł a w a. (PAT) Z okazji przez Słowaków postępuje szybko na­

uzyskania przez Słowaków autonomii przód. Po objęciu urzędu krajowego 
w wielu miejscowościach słowackich żandarmerii i dyrekcji policji w Brat y­
odbywają. się .nadal wielkie manifesta- sławie, przyszła kolej na dyrekcję 
cje narodowe, w których biorą. udział poczt i telegrafów w Bratysławie, na 
d~iesiątki tysięcy ludzi. Na najbliższą. czele której stanął Słowak dr Dohnal. 
niedzielę są przygotowywane wielkie Również w dyrekcji policji w Koszy­
manifestacje w Trenczynie, gdzie bę- cach dokonano daleko idących zmian 
dzie przemawiał słowacki minister personalnych, wysuwając na naczelne 
sprawiedliwości Durczansky i red. Ale- miejsca Słowaków. Poza tym rzą<l sło­
ksander Mach oraz w Preszowie, do- wacki dokonuje w dalszym cią.gu oczy­
kąd przybędą minister szkolnictwa szczania urzędów z żywiołów, odnoszą.­
Czernak i poseł Si dor. • cych się wrogo do słowackiego ruchu 

Przejmowanie władzy w Słowacji narodowego. 

Wysokie zwycięstwo Polek w Rzymie 
Poprawa formy polskich kos zykarek - Litwa rewelacją 

turnieju 
R z y m. - W drullim dniu odbywajł\­

ccj:l'o się tu turnieju koszykówki kobiecej 
pierw~zych mistrzostw Europy, drutyna 
polska spotkala się z zespołem szwajcar. 
skim. 

Reprezentacja polska wykazała znacz­
ną poprawę w stosunku do pierws:r:ego 
spotkania. Grając doskonale, pokazała 
duże umiejętności techniczne i skuteczną 
taktykę. .\V rezultacie Pol'ki zwyciętyły 
drużynę rcprezentacyjnl!, Szwajcarii w 
stosunku 3-1,:6. 

Tegoż dnia w drugim spotkaniu, zmie­
r7.)'ła się drużyna litewsko., będąca rewe­
lacją. turnieju, z Francją, wygrywająe 
stosunkiem 20:1*. 

Po dwóch dniach rozgrywek w punk­
tacji turnieju prowac1zi Litwa, która -
jak wiadomo - wygrala uprzednio z 
'Włoszkami 23:21, z którymi nasza drut y­
na następnego dnia przegrała. 

Następnym przeciwnikiem drutyn! 

polskiej będzie zespól Francji, a następ­
nego dnia drużyna. litewska. 

Węgry - Polska 
War s z a w a. - Wczoraj w drugim 

dniu spotkania tenisowego pań Polska.­
Węgry o puchar królowej Marii Jugoslo­
wialiskiej odbyła się gra podWÓjna. 

Pam węgierska l\oermeczi i Paksy po­
konała parę polską. Jadzia J ędrzejowska 
i Volkmer - Jacobsenowa 6:2, 4:6, 6:1. 

W ten sposób w drugim dniu Wt:gier­
ki objęły niespodizewanie prowadzenie. 
Zainteresowanie spotkaniem - z uwagi 
na późną pOI'ę roku - jest bardzo male, 

Ochotnicy włoscy wracają 

Numer ~ 

OGŁOSZENIA LEKARSKIE 

Dr med. H. ZIOMKOWSKI 
8peeJ. ebor6b ał6r. wener. • moezoplelow,.tI, 
Lódź, 6 Sierpnia 2, tel. Ua·33. 
PI'zyjmuje 9-12 i 3-9. W niedziel). 9-12. 

" 16 ullii 

J{ a d y k s. (P AT.) Ostatnie pocią.gi 
z ochotnikami włoskimi, przybywają­
cymi z frontu, nadeszły w sobotę do 
Kadyksu,· gdzie wojsko załadowane 
zostało na "poarowce, stojące juz w 
porcie, które odwiozą. je do \Vłoch pod 
eskortą. dywizjonu włoskiej marynar­
ki wojennej. Gen. Queipo de LIano, ja­
ko przedstawiciel gen. Franco dokonał 
w l(ad~-ksie przeglądu ochotników 
'wygłosił do nich przemówienie. 

Zjazd lotniczy. w Berlinię 

nł jest delegacja włoska. ISkowego mjra Steblika i attach~ l?tn.i. 
Na zjazd przybył też szereg lotników czego mjra Kowalczyka. W, zJezdz18 

względnie konstruktorów światowej również bierze udział de~egat "Lotu" 
sławy, m. i. i płk Lindbergh i konstruk- w Berlinie dyr, Wilczyńskl. 
tor amerykański Sikorsky. Na zjazd Podczas zjazdu wygłaszane są I?rz.ez 
przybyli z Polski inż. kpt. Kaczanow- .poszczególne delegapje referaty pOSWlę­
ski oraz inż. Chalie;. Poza tym pp. inż. cone sprawom rozwoju przemysłu lot· 
TIogalski i Tuszyński. W zjeździe u- niczego i techniki lotniczej. 

Dr med. A • .M~LKE 
specjalista chorób urca. krwi i pł.c 
Łódź, 111. W"ólczAJidtA 82 - prsyjmuj, 
5-7, telefon 24-29Y - elektro-kard.io,r.fi« 

• 
Dotent Dr med. Benedykt Dylewski 

POWROCIL. 
Ohorob,. uzu, Ilo.a I ,ardła. '" ad,. 1110111''' l ,'en 
Przyjmuje od ł-6 pp. prócz niedziel l Awiat. 
L6dź. ni. Bisk. Bandurskle,o U. tel. !ZZ-SI. 
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Min. Chvalkovsky 
odjechał do Pragi 

M o 11 a c 11 i u m. (P A T) Czesko-sło­
wacki minister spraw zagranicznych 
Chvalkovsky wyjechał w sobotę rano 
o godz. 8 z Monachium do EgeI', skęd 
dalszą drogę do Pragi odbędzie samo­
chodem. 

Były premier węgierski Daranyi w 
towarzystwie posła Rzeszy w Buda­
peszcie El'dmallsdorfa opuścił przed 
południem Monachium udajQc się sa­
molotem do Budapesztu. 

200 osób zabitych 
T o k i o. (PAT). Wybrzeże japoń­

skie nawiedził znowu silny tajfun. 
Szczególnie dotknięta została miejscf>­
wość Kagoszima na południowym cy­
plu Japonii. DotychcLas zanotowano 
przeszło 200 z'abi tych i zaginionych. 

. Strajk w porcie nowojorskim 
Nowy Jork. (PAT) W porcie tu­

tejsz~-m wybuchł strajk robotników i 
marynarzy obsługujących holowniki. 

, Stra.ik wywoałny zostal odmowę. 
podwrższcnia zarobków. Ruch stat­
ków w porcie, szczególnie jeśli chodzi 
o wielkie transatlantyki, ustaje. 

.. MOTOR" 

B e r l i n. (P A T) Odbywający się w 
danej chwili naukowy zjazd lotniczy 
Tow. Lilienthal, wywołuje olbrzymie 
zainteresowanie niemieckiego społe­
czeństwa. \V zjeździe bierze udział, jak 
wia'domo, także i szereg delegacyj za­
granicznych, przy czym zwłaszcza licz-

dział biorą. także i członkowie...korpusu 
dyplomatycznego. Rzeczypospolita re­
prezentowana jest przez ambasadora. 
Lipskiego, attachć wojskowego płka 
SzymaIlskiego, zastępcę a ttachć woj-

Artretyzm 
jest skutkiem zZej przemiany materii 

Zanieczyszczona krew wskutek złej rość. Racjonalną, zgodną. z naturą. kura­
przemiany materii może powodować sze- cja, jest normowanie czynności wątroby 
reg rozmaitych dolegliwości (bóle artre- i· nerek. Dwudziestoletnie doświadczenie 
tyczne, łamanie w kościach, bóle głowy, wykazało. że w chorobach na tle. zlej 
v,'z dęcia, odbijania, bóle w wątrobie. nie- pl'zemian~ materii, chronicznym zaparciu, 
smak ,v ustach, brak apetytu, swędzenie kamieniach żółciowych, żółtaczce, artre­
skóry, skłonność do obstrukcji, plamy i tyźmie, mają zabtosowanie ziola lecznicze 
wyrzuty na skórze, skłonności do tycia, "CHOLEKINAZA" H. Niemojewskiego. 
mdłości język oblożony). Filtrem dla krwi B1'oszury bezpłatne wysyła labol'. Cizj. 
jest wątroba. Choroby zlej przemiany ma- chem. CllOLEI{INAZA, Warllzawa, Nowy 
terU niszczą organizm i przyspieszają sta- Świat 5, oraz apteki i składy apteczne. 

n 19177 

Węgry powołały 
pięć nowych roczników 

B u d a p e s z t. (P A T) Węgierska 
agencja telegraficzna podaje: 

Sytuac.ja, jaka się wytworzyła w 
nastcpstwie zerwani,a rokowań wę· 
giersko - czesko - s!owackich, uczyni. 
la niezbędnym w interesie zwiększenia. 
bezpieczeństwa kraju, wydanie no­
wych zarządzeń. \V konsekwenc.ii te­
go minister ł!onwedów w wezwaniu, 
które zostało ogłoszone w SOh()tę po­
woluje 5 nowych roczników. Obowi:r 
zani do służby wojskowej, a należący 
do roczników 1908 j 1911 muszą stawić 
się w swych oddziałach już w ponie­
działek. 

Zapowiedź kanclerza skarbu Simona - Zarządzenia Min. Wojny w sprawie obrony 
przeciwlotniczej 

L o n d y n (ATE) Kanclerz skarbu sir 
John Simon wygłosił prZemówienie w 
Sheffield, w którym dał do zrozumiJI.ia, 
że wprowadzenie powszechnej służby 
wojskowej w Anglii nie jest wykluczo­
ne. Sir John Simon mówi! mianowicie 
o możliwości 'wprowadzenia "zorgani­
zowanej pracy przymusowej · dla pań­
stwa". 

Przemówienie ministra Simona wy­
wolało silne wrażenie w londyńskich 
kołach politycznych, które pomimo zna­
nego oświadczenia, złożonego ostatnio w 
Izbie Gmin pl'zez premiera Chamberlai­
na, liczą się z wprowadzeniem po­
wszecl'lnej służby wojskowe.i. Sir John 
Simon zaznaczył w swej mowie, że 
Anglia musi "";óllf!'nnĆ odpowiednie 
wnioski z ostat,n i c ...... " I,r."zysu m iędzyna­
rodowe/?"o i podkreślił, że wielka część 

IEŚLI GnASZ NA LOTERII zakup' b8 
nie gclzieincJz.iej lecz 

w Katolickiej Kolekturze 
Oddz. l. Stowarzyszenia MIodz. Męsk. 

Tarnów, ul. Katedralna , lub Nowy Sącz 
ul. Św. Ducha 3. I\onto P. K. O. 400.:)89. 

Civn • .m.e j'ut Hl ipatwernik& . 
dg 33j4 

spoleczellstwa zdaje sobie sprawę z ko­
nieczności służby dla państwa. Ogrom­
na ilość listów otrzymywanych przez 
rozmaite ministerstwa jest najwymow-
niejszym tego dowodem. . 

Sir John Simon jest pierwszym człon­
kiem gabinetu angielskiego, który w 
sposób niedwuznaczny wskazał na moż­
liwość wprowadzenia obowiązku służby 
wojskowej. 

L o n d y n. (PAT) Rząd brytyjski po­
wziął kilka decyzyj dotyczących zorga­
nizowania samoobrony przeciwlotniczej. 
'vV tym celu utworzona zosŁanie specjal­
na armia terytorialna, rekrutująca się z 
robotników i pracowników fabrycznych, 
którzy ze względu na swój wiek nie na· 
dają się już do zaciągu w szeregi armii 
regularnej, lub liniowych oddzialów 
wojskowych terytorialnych. 

Każda· większa fabryka., elektrownia. 
lub zakład użyteczności publicznej sta­
nowić będzie zamkniętą w sobie jedno­
stkę, klóra wyposażona zostan ie prze-~ 
wojsko w odpowiedni sprzęt wojenny, 
składający się z lekkicb dział przeciw-
10tnic7.ych. Robotnicy każdej fabryki 
prr.cjdą pTZ('szkolenie w obchodzeniu 
się z tą bronią, 

\V ciągu ostatnich kilku tygodni 
Ministerstwo Wojny sporządzilo wykaz 
wszystkich ważniejszych zakładów prze­
mysłowych, a w najbliższym czasie 
zwrócić się ma do zarządu fabryk o 
współpracę· 

Drugim zarządzeniem jest calkowita. 
reorganizacja produkcji dział przeciw­
lotniczych o kalibrze 3,7 cali, wprowa­
dzonych w roku i937. Reorganizacja. 
ta, która obecnie została już poc;ljęta, u­
możliwi masową produkcję dział tego 
typu, wobec czego spodziewane jest, iż 
na wiosnę pJlzyszJego ' roku wszystkie 
dodatkowe zapotrzebowania z powodu 
organizacji masowej samoobrony prze­
ciwlotniczej zostaną w pełni zaspokojo­
ne. 

Trzeci krok dotyczy ,,,niesienia 
do parlamentu w nadChodzącej sesji u­
stawy, umożliwiającej natychmiastowe 
zorganizowanie ludności cywilnej w ra­
zi~ nagl~j koniec~ności. Ustawa ta prze­
wldywac ma rownoczesne stworzenie 
oso~.meg;o Ministe~stwa Służby Narodo­
weJ, ktore w czaSIe pokoju będzie miało 
na celu przeprowadzenie przeszkolenia. 
~t1?~ośc.i ~ywilnej zarówno m<: kicj, jak 
l zenSklej, 



z NASZEGO STANOWISKA klarować: ezy jest za popieranymi 
dotąd przez siebie Węgrami i za .Pol­
ską, którę, się niejednokrotnie wygry. 
wało wobec świata miQdzynaro'dowe­
go jako kartę przyjazną Rzeszy, czy 
też - pod pozorami "niouszczuplania" 
obszaru nowego pallstwa federacyjne­
go "etnograficznie nieuzasadnionYrn! 
obcięciami", jak czytamy w prasie 
niemieckiej - idzie na budowanie na. 
razie autonomicznej malej "J{arpato­
Ukrainy", a, gdy sytuacja do tego doj­
t'zeje, wielkiej Ukrainy, pozornie nie­
podległej, w rzeczywistości zaś służącej 
politycznym i gospodarczym celom 
Rzeszy Niemieckiej ... 

Karty są rozdzielone 
Mimo pewnych starć na Rusi Pod­

karpackiej iniędzy Węgrami a czeski­
mi oddzi,ałami żandarmerii i wojska, 
oraz mimo zmobilizowania przez rząd 
węgierski pięciu roczników armii, za­
targ między Budapesztem a Pragą, 

Bratysławą i (na przyczepkę) Użhoro­
dem przeszedł już na grunt zabiegów 
międzynarodowych. 

\V perspektywie jest OCZyWISC1C 
"konferencja czterech", która w Mona­
chium zapowiedziała, że zbierze się 

ponownie, jeżeli. w przeciągu trzech 
miesięcy problem mniejszości węgier­
skiej (i polskiej) w Czechosłowacji, 
WÓWC 7 ltS jeszcze centralistycznej, nie 
zostanie załatwiony przez układ mię­
dzy odnośnymi rządami. \Vynikiem 
"konferencji czterech" może być 

łatwo postanowienie przeprowadzenia 
na spornych obszarach plebiscytu, boć 
taka decyzja jest dla uchwalających 
ją oczywiście najwygodniejsz.a. Rzecz 
inna, czy plebiscyty wiodą, zawsze, a 
choćby często do rezultatów politycz­
nie mądrych, szczególnie na terenach 
z ludnością bardzo mieszaną, a pod 
względem świadomości narodowej czę­
ściowo niewyrobioną. 

Toteż ma się wrażenie, że do plebi­
scytu nie palą się strony w danym wy­
padku zainteresowane. Wolałyby one. 
gdyhy doszło do bezpośredniego tzw. 
życzliwego pośrednictwa rządów od­
nośnych pailstw trzecich i dzip.ki nie-

Wy.a.zoae mydło T ak ... 
.. za •• u rówaej i lIajwyi.nej jakohi 

mu do zbliżenia ku sobie rOZbieżnych 
poglądów delegacyj, które się "'fi( Ko­
marnie rozeszły, umożliwiając im doJ­
ście do zgodnego mianownika. 

Dość, że rzą,d węgierski zwrócił się 

Już do włoskiego i niemieckiego docie­
rają.c w osobach szefa gabinetu mini­
sterstwa spraw zagranicznych hr. Osa­
kiego do Mussoliniego, a b. premierą 
D-aranyiego do Hitlera. Na rzecz Pra­
gi wystą.pił w Be'rchtesgaden nowy mi­
nister spraw zagranicznych Chvalkov­
sky, powolany, j.ak wiadomo, na to 
stanowisko z czeskiej placówki dyplo­
matycznej w Rzymie, przed której opu­
szczeniem miał posłuchanie u wodza 
politycznego Włoch; a członek autono­
micznego rządu sfederowanej z Cze­
ehami Słowacji Durczański w przemó­
wiEmiu swym radiowym w Bratysła­

wie zapowiedzi.ał wyjazd posła Sidora 
do '''arszawy, który miałhy zbadać, 

czy Polsk~ nie podjęłaby się pośred­

nictwa. 
Jeżeli do tego dojdzie, będzie pol­

ska polityka zagraniczna miała do 
spełnienia bardzo ważną rolę, zmierza­
jącą do ostatecznej pacyfik,acji stosun­
ków w tym wrażliwym punkcie Euro­
py środkowo - wschodniej, a zarazem 
do zrealizowania zgodnego postulatu 
"'~"Mlll nol :=: kiego, by nie dopuszczono" 

jak się wyraziliśmy, do "upaństwowi<&­
nia" na Rusi Podkarpackiej przeciw­
polskiej iredenty ukr.aińskiej w posta­
ci owej z niemiecka "Karpato-Ukra­
ine", dziś sfederowanej z Czechami i 
Słowacją, a jutro czy pojutrze mającej 
zapoczątkowaĆ "wielk~ Ukrainę", go­
dzącą nie tylko w Rosję sowiecką, ale 
i w najbardzej podstawowe interesy 
nal"Qdu i państwa polskiego. 

Stanowisko R!:ymu jest jasne: jest 
on za wspólną, granicą, Polski i Wę-

' gier. Nie wiadomo jednak, czy uświa­
damiają tam sobie, jakby ta wspólna 
granica daleko miała sięgać, i w 
związku z tym, jaka jest różnica mię­
dzy pol itycznie niewyrobiol1!J, w więk­
szości swej mieszaniną, ludności Rusi 
Podkarp.ackiej a poSiadającym wyraź­
nę. samowiedzę narodową, narodem 
słowackim. 

Berlin będzie się teraz musiał zde-

Karty SI), rozdzielone; trzeba je bQ­
cIzie wygrać otwarcie.,. 

pg 6940 

Szczegóły demonstracyj hitlerowski(h 
przeciw kard. Inniłzerowi 

Owocność zabiegów polskich będzie 
w danym razie zależała w dużej mie­
rze od dojścia do porozumienia z rzą­
dem słowackim. Zmierzając bowiem 
do urzeczywistnienia p<lstulatu wspól­
nej granicy Polski i Węgier należy 
całkiem inaczej odnosić się 
,do zagadnienIa Rusi Podkarpackiej, 
niż do sprawy Słowacji, która wyma­
ga z polskiej strony traktowania życz­
liwego, przyjaznego, jako sprawa tak 
do nas duchowo i moralnie zbliżonego 
narodu sąsiedzkiego. 

Tylko przez w y raź n e r o z- "Osseł'vatore R01nano" o Pł,zebiegu tych Cle'11l0nstracyj 
d z i e I e n i e tych dwóch zagadnień w Wiedniu. 
można dojść do kompromisu Rzym. (TeL wł.)'. "Osservatore Ro- dzież katolicka, która w liczbie 6.000 
między dążeniami Słowacji i z nią Olano" ogłasza sprawozdanie z prze- składał.a przysiQgę na wierność Ko-

biegu demonstracyj hitlerowskich ściołowi. Kard. Innitzer wygłosił do 
związanych Czech oraz 'Węgier, z któ- przeciwko kard. Innitzerowi przed ka- młodzieży kazanie nawołując do wy_ 
rych rewindykacją, Rusi Podkarpac- Łedra i pałacem arcybiskupim. trwania w wierze o.iców. 
kiej zgodny jest interes Polski. ,'" katedrze zgromadziła się mło- 'V pewnej chwili wp-adły większe 
cs=- grupy młodzieży hitlerowskiej i od-

działy SA, które w brutalny sposób 
z.aczęły demonstrować przeciwlw kar­
dynałowi. !\Iłodzież katolicka na tę 
napaść odpowiedziała milczeniem. Pó 
krótkiej przerwie demonstracje hitle­
rowskie ponowiły się. Dopiero po 
pewnym czasie policja, zawezwana 
energicznie przez sekretarza liancela­
di arcybiskupiej. l"Qzproszyła tłumy. 

Wr~GRZY ZAJĘLlIPOLYSAG 
Powitanie wkraczających do miasta lpolysag na pograniczu Słowacji wojsk wę­
gierskich, dokonujących, na podstawie porozumienia z wladzmni czesko-slo­

wackimi "symbolicznego przejęcia ouszarów u'ęgiers1cich" 

Polska ma wszelkie prawa 
, do zabrania głosu 

NastQpnego dnia demonstracje po­
wtórzyły się. tym razem z wiQkszĘt już 
sih} .. q godz. 20 zaata.1<owano pałac ar­
c.vbi s kupi kamieniami, wybijając szy­
by. Mimo wezwania policja zachowala 
się t~'m razem biernie. Demons tranci 
wówczas wylamali bramę i wLargnęli 
do pałacu arc.I·biskupiego. 'V przecią­
gu kwadran sa zdołano splądro,~vać 
część katedry. Kilka figur świętych 
,·ozbito. \V gabinecie arcybis]<upim 
zdemolowano urządzenie i meble, zta­
mano drogocenny krucyfil{s rabując 
piel'ścieil arcybiskupi, purpurowy 
płaszcz kardynalski drogocenny 
krz~·ż. 

Sam kard. Innitzer ukrył sio w jed­
nym z sąsiednich domów przed motło­
chem. BroniąCYCh dostępu do świątyni 
członków kancelarii arcybiskupiej po­
bito. tllistrza ceremonii powalono na 
ziemię uderzeniem ciężkiego lichta­
rza. Jednego z sekretarzy wywleczono 
na balkon pałacu, by go stamtącI'zrzu_ 
cić na ulicę. Został on w ostatniej 
chwili uratowany przez innych de­
monstrantów. 

Dopiero po .iO-minutowym grasowa­
niu napastników wln'oczyła policja 

"Warsz. Dziennik Narodowy" 
w sprawi e Rusi Podkarpackiej: 

pisze renie. Jeśli krwawe rozruchy, jakie i przywróciła porządek niewiele jcd­
tam od kilku dni mają,miejsC'e. rozwi- nak troszczą.c się o przehieg wypad­
ną. się w szerszą. akcję prowęgierską, leÓw. AreRztowano ty'lko jedną. osobę· 
stanowisko Budapesztu będzie umoc- Demonslranci udali .się jc~zcze pod 
nione. Jeśli jednak ruch ten okaże dom. w którym schronił się kanl ynał, 
się słaby i zostanie z łatwości I), przez \Vzno~ząc przeci,wko niemu .brutalne.o­
władze bezpieczeństwa stłumiony. ~~rz~-kl. I<anol11~\a. I<lavanka PObllo 
szanse węgierskie zmalejl),. czas bO-I 1 po\\'alollo na zlemlę· a na~tr,pnie wy­
wiem w tej sprawie pracuje przeciwko rzucono przez okno. Potem hitlerowcy 
Węgrom. uda~i się grupami na plac. gdzie 

"D!.a Polski wcale nie jest rzeczą, o­
bojętną, czy sąsiaduje z autonomiczną 
Rusią Podkarpacką, zam ienioną w 
Piemont ukraiński, czy też z rozszerzo­
nym i wzmocnionym państwem wę­
gierskim. Dlatego też Polska aczkol­
wiek w układach monachijskich zo­
stała pominięta, ma wszelkie prawa do 
zabrania głosu w tej sprawie i wpły­
\vania na bieg jej rozwiązania. 

"Losy· Rusi Podkarpackiej zależeć 
będą. w dużym stopniu od tego, co w 
najbliższych dniach zajdzie na jej te-

"Dlatego też pośpiech, z jakim dv- wśrod wrogich okrz~'ków spalono cle­
pIornacja węgierska pragnie ·.doprowa- monstra?yjnie purpuro",v plaszcz oraz 
dzić do rozstl'zygającej decyz.ii. jest sz~ref\ Illnycb drogocel>nvch przed­
najzupelniej uzasadniony i zrozumia- mlOtow, zrabo\Van~; ch z pałacu. 
ły." 

",ołna %a'Hsre %"OIiowoTie, ietet. poleto Im 

si~ "Koro.Franck
u

, przyprawę,cló kawy, 

albowiem do katdei kawy, nawet cia najlep­

szej, I s z c z e g 61 n i e do nai1e9szej, nalety 

.... ························1 PASY PEJDNłIJ 
orllZ wszelkie Ilrtyk Ih1 techmczne I .. SlJllnycb od 60 lat n~jwyiszych jako§ciaeb • 

poleea 
" Z. MAZURKIEWICZ. Sp. ! O. o. i· 

i 
li abryka pas6w transmisyjnych i Sklaóni~a 

Arl Te~hni(,7.nych 
Pmnati. nI. r<l'Intaka 8J11 Telefon;ln 22 . ............................ 

Ozon czy wodór? 
Dwóch pasa:l:erów tramwajowych pro­

wadzi ze sobą gorący spór na temat nie­
doszłego lotu stratosferycznego "Gwiazdy 
Polski". 

A ja ci oświadczam - mówi pierwszy 
że wyłączną przyczyną wybuchu był 

wodór ... 
- A ja. ci mówię, te ozonl / 

Dlaczego? 
- Było duto buku, a potllrn kl~ 
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Oszustwo social- klasowców 
Kongres klasowych 'związków - Zaczyna się jątrzenie i judzenie mas robotniczych -

Spotka ich srogi zawód! 
na" Hiszpania dostaje od nacjonali­
stów sromotne cięgi, a "czerwona" mo­
skiewska bestia, źródło wszelkich in­
spiracyj i natchnień dla demokracji, 
gnije i rozpada się od głowy. 

Jednym z naczelnych haseł zbiera­
j~cego się w dniach 16 i 17 bm. ogólno­
polskiego zjazdu klasowego zwi~zku 
włókniarzy, który odbędzie się w Łodzi, 
będzie żądanie wprowadzenia w prze­
myśle włókienniczym .lO-godzinnego 
tygodnia pracy. OSTATNI LADUNEK 

tualność. Chcę. wprowadziĆ u nas me­
ksykańsko-blumowskie metody i urz~­
dzenia widocznie pragnę. doprowadZIć 
nasz p'rzemysł do dewastacji, anarchii 
i upadku. Przedkładają. swój partyjny 
interes nad dobro ogólne, nie liczł się 
z tym, że nam potrzeba w tej chwili 
wysiłku na miarę historyczną., aby 
sprostać nadchodzę,cym zadaniom. 

W sprawie tej już zabieraliśmy głos Co wobec międzynarodowej klęski 
i wskazaliśmy, że Francja, która wpro- marksizmu maj~ robić nasi . socjaliści ? 
wadziła u siebie skrócony tydzień pra- Jaki mają wysunę,ć nowy program? Co 
cy, znalazła się wskutek anarchii w dać masom, aby je pociągnę,ć za sobę.? 
życiu gospodar.czym u progu ruiny, za- Jako ostatni już ładunek socjali­
grażaję,cej poważnym osłabieniem siły stycznego dynamitu wysunęli hasło 
obronnej kraju. wprowadzenia -iO-godzinnego tygodnia 

Ostatnio. nastąpiło o~ezwienie ! pracy i na tym koniku będę. teraz ujeż­
r:1i:~ DaladIera. wycofał SIę na ~aleJ dżać, łudzić, mamić i bechtać masy, 
lmu z ~oprzedm~g? swego stanm:VI~ka'l aby odgrywać się politycznie. 
!ym yłlęC bardZIej sę. zastanaWIające 40-godzinny tydzie{1 pracy w obec­
ządama naszych ~omorosłych Blumów nej chwili nie jest żę,daniem ekono­
spod znak.u ~PS. I k!asowyc~ .z~wodó- micznym, a wyłę,cznie i tylko politycz­
wek. Zdaje SIę, ze me potrafIh .leszcze nym posunięciem socjal-klasowcÓw. 

Skompromitowane gdzie indziej ha­
sła wycię,gaję, obecnie, aby ratować ~wą 
zagrożonę, pozycję. Jesteśmy. bOWIem 
pewni, że sprawa wprowadze~la 40-g?­
dzinnego tygodnia pracy będzl~ oka~]ę. 
do wystę,pień, do demonstracYJ,. do JU­
dzenia i jątrzenia mas pracowmc~ych, 
które nie odniosę, żadnej korzyść), ale 
będę, - jak zawsze zre~ztą ~ nadsta­
wiać karku za interesy l kanery mene­
rów partyjnYCh, ka~yków i b0!lZów 
klasowych, którym SIę nie. uśmIech~ 
opuszczenie dotychczasowej, wygodne) ze smutnego doświadczenia francu­

skiego wyciągnę,ć żadnej nauki. 

NIE DZIWIMY SI:t: 
Ale się dziwić nie należy. Socjalizm 

w Polsce całkowicie zbankrutował, a 
przede wszystkim całkowicie wyjało .. 
wiał i skostniał ideowo. Po prostu cał­
kowicie i bez reszty doznały jego na­
czelne hasła i programy klęski zarów­
no na terenie międzynarodowym jak 
i wewnę,trz kraju. . 

Bo proszę: twierdza i domena de­
mokratyzmu, wszelkiej wolności i rów­
ności, do niedawna "pępek" zdawało 
się całego świata liberalnej demokra­
cji, Czechosłowacja legła w gruzy, u­
wikłana we własne sidła zakłamania 
i międzynarodowych kombinacyj i po­
litycznych szacherek. 

"Front ludowy" we Francji w roz­
sYIlce, przywódcy drugiej Międzynaro­
dówki 2yd Vandervelde i de Brouckere 
zostali przez belgijskich młodYCh so­
cjalistów o zabarwieniu nacjonali­
stycznym ze swych dotychczasowych 
pozycyj całkowicie zmieceni, "czerwo-

Z satyry politycznej 

z. S. S. R. 
Jak cielec wielki, balwochwalc:,y. 
Kędy kapłani czynią czary, 
Stoi 6w kolos i pożera 
Bezmyślnie tępo swe ofiary. 

lV czoraj zbieraleś tam zaszczyty, 
Witany bitną defiladą, 
A dziś strącony, czy zabity, 
Przepadasz Mgle i bez śladu ... 

l tylko poprzez posąg dreszczem 
Przepłynął szept jak straszny wicher, 
Że tylu ich zaginie jeszcze, 
Jak zginął dziś marszałek Blilcher. 

"Kurier \Varszawski" 

.. KaM,. klient Da.sz)'m przyja· 
cielem" te Błowa m6will wszyst· 
ko o jakości i wartoRci f()rtepia· 

n6w i pianin 
"ARNOLD FIBIGĘR" 

Kalisz. Szopena 9. 
Gen. przedsto wiciel: 

Centralny Mag::zyn Pian". 
Poznali. Pierackiego 11. 
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Komunikat meteorologiczny 

Pochmurno­
miejscami deszcze 

w sobotę rankiem była w Polsce po­
goda o zachmurzeniu zmiennym, na pół­
nocy i w środku k-raju przewatnie całko· 
witym, a niewielkim na południu. Na 
wybrzetu i Wileńszczyźnie padały prze­
lotne deszcze. W północnej połowie kra­
ju wiały silne i porywiste wiatry za­
chodnie. Temperatura o godzinie 7 wy­
nosiła od 8 at. do 13 st., w Zaleszczykach 
było 15 st., w Tatrach wysokich - 2 st. 
W ciągu doby ubiegłej w Polsce północ­
nej i środlwwej padały deszcze. Wyso­
kość opadu na Wileńszczyźnie osiągnęla 
14 mm, poza tym nie przekroczyła, 7 mm. 

W Warszawie o godzinie 11 notowano: 
ciśnienie 750,2 mm, temperaturę 10,8 st., 
wilgotność 76 procent, dość silny i pory­
wisty wiatr zachodni przy całlwwitym 
zachmurzeniu przez chmury niskie. 

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG 
POGODY W DNIU 16. BM. 

RaT/ek chłodny i mulistll. W ciągu 
dnia dość pogodnie przy słabT/ących 
v'żatrach z p6lnocnego zachodu. Nieco 
ci('pl('j (t('mperatura do 1~ st.). Widział­
l1n:ć iardzo dobra. 

GADZINOWA ROBOTA pozycji.. . . 
Socjalistyczni zaślepieńcy nie wi- Ale zdaje się, że .spotka ich ~~~ 

dzą, co się dzieje w świecie, nie do- zawód. Masy !:ob~tmcze są bard z .e 
strzegaję" że narody wzięły mordercze pr.triotyczne ~l1z. SIę menerom. ze ~:~ 
tempo w wielkim wyścigu gosPodar-1 Oszustwo sO~Jah~tów przysł0!lIęt 
czym, że zbroję, się na łeb na szyję, aby brem robotm~<a Jest zbyt razące, aby 
być przygotowanymi na wszelkę. ewen- się na nim me poznano. (m) 

Palta, jesi onki 
damskie i męskie 

garnitury, spodnie • ftft~ 
:\ii ~~~ Mundurki P. W. 

P ol... • ~\\~-d~;~.\ Pla •• c&e I maadarkl 
~'-J.,pp szkolne dla chłopców, 

,,"tt~~ płaszcze dla uczennic. Obatalunkl. 
'-.JU Duży wyb6r, niskie ceny. 210056 

Łódź, ul. 11 Listopada 20. TeJ. 12-0-12 

Wyniki cyfrowe świadczą o tym, IZ dotychczas olbrzymia 
liczba dzieci polskich musiała uczęszczać do szkół czeskich 
C i e s z y n (PAT) Dotychczasowe wy­

niki zarządzonych przez władze polskie 
na terenie Śląska Zaolzańskiego spisów 
szkolnych są rewelacyjne. WedJug dn· 
nych z powiatu cieszYIlskiego wyniki te 
przedstawiają się następująco: 

Poprzednio wpisanych bylo do szkól 
polskich 5630 dzieci" do szkół czeskich 
8.860 i do niemieckich 1.365, czyli łącz­
nie 15.855. Obecnie zaś 13.200 dzieci 
wpisano do szkół polskich, a tylko 2.653 
do szkól czeskich i niemieckich łącznie. 

NA MARGINESIE 

Cyfry te świadczą wymownie, że 
większość dzieci. które uczęszczały 
przed tem do szkół czeskich, były to 
dzieci polskie, które chodziły do szk6ł 
czeskich jedynie pod przymusem wladz 
czeskich. Władze te nie' przebierały w 
środkach, dążąc do sczechizowania Slą­
ska ZaolzaJlskiego. 

Cyfry, dotyczące spisów szkolnych 
powiatu frysztackiego, nie są jeszcze 
znane. 

Charakterystyczny proces 
"ozonowego" pisma 

Istnieje w Poznaniu pisemko "ozo­
nowe" "Nowy Kurier". Redaktorem 
naczelnym tego pisma jest p. Zawadz­
ki. Swego czasu w "n. Kurierze Codz." 
ukazał się artykuł, iż mgr Zawadzki 
obejmuje stanowisko wicedyrektora 
elektrowni w Poznaniu. Jak wiadomo, 
w Poznaniu rozwiązano Radę Miejską, 
a na Ratuszu rządził komisarz - naj­
pierw płł\ Więckowski, później inż. Ru­
ge. Nominacja p. Zawadzkiego nastę.­
piĆ miała za czasów p.·Więckowskiego. 

Po ukazaniu się tej notatki czołowy 
organ narodowy Wielkopolski - "Ku­
rier Poznański" - zamieścił artykuł, 
w którym w sposób zdecydowany wy­
stę.pił przeciwko mianowaniu p. Za­
wadzkiego niefachowca na stanowisko 
wicedyrektora elektrowni. W ódpowie­
dzi na to słuszne stanowisko w "No­
wym Kurierze" ukazał się napastliwy 
paszkwil, w którym zarzucano "Dru­
karni Polskiej", która wydaje m. i. 
,.Kurier Poznański" i "Orędownik", że 
umowa jej z elektrownią. krzywdzi 
miasto (I). Absurdalny ten zarzut do­
czekał się rozprawy sądowej, ponieważ 

wydawnictwo nasze złożyło skargę o 
oszczerstwo na "Nowy Kurier". 

Na rozprawę nie stawił się po raz 
trzeci p. Zawadzki. Sę,d jednak posta­
nowił sprowadzić go na następny ter­
min. Przesłuchano świadków, m. t. 
dyrektora elektrowni, który zeznał, że: 

umowy specjalne z elektrownię. ma. 
nie tylko "Drukarnia Polska", lecz tak­
że wiele innych poważnych firm; 

umowę elektrowni z "Drukarnię, 
Polską" akceptował Zarząd Miasta; 

po ukazaniu się insynuacji w "No­
wym Kurierze" elektrownia przedło­
żyła jeszcze raz umowę z "Drukarnię, 
POlskę." Zarzę,dowi Miasta, który ję, 
całkowicie zatwierdził; 

w Toku bieżę,cym umowę tę jeszcze 
raz ~korygowano i to lia korzyść "Dru­
karni Polskiej" (czyli - poprzednio 
była ona dJa "Drukarni Polskiej" 
mniej korzystna niż obecnie); 

istnieję, w Poznaniu zakłady prze­
mysłowe, które otrzymują prąd po 
tańszej cenie niż "Drukarnia Polska"; 

"Drukarnia Polska" dokonała du­
żych inwestycyj, na które wydała okó-

W CIERPIEllTI ł"8 W 'TROBY 8to~uje ~ię ziola.pr~eelw kalI}l~y źółnio: 
.1.1 tł.\) 1l weJ. złej przemlame matern I otyłośOI 

D·ra Cli. Kr ••• ow.kłego. znak o ' hr. towar. KAMICINA. Cena pudełka zł 2,-
D 18950 Do nnbycia w aptekacb J skł. spIecz. 

CODZIENNIE 
przed Dracą flUlanMa ouomałlvnv 
SI'otw6rcza Qvomaltyna tworzy • 
ustroju fr6d'o energII, czyni organiZM 
otlparnym, podnosi samopoczucie. _ 

Przed pracą fIlIianka Ovomalłyny. 

OyOMJlLTINE 
ng 19002/3 

lo 25 tys. zł; 
"Drukarnia Polska", co dla elek­

trowni jest specjalnie cenne, zużywa 
bardzo dużo prę.du (w wydawnictwie 
naszym pracuje około 500 osób) w no­
cy, co w umowie zostało zastrzeżone. 

Tyle zeznał świadek - dyrektor 
elektrowni. Na zapytanie zastępcy 0-
skarżycieli prywatnych, co świadek 
wie o kandydaturze p. Zawadzkiego na 
stanowisko wicedyrektora elektrowni, 
świadek podkreślił, iż zwracał Zarzą­
dowi Miasta niejednokrotnie uwagę, iż 
elektrowni potrzebny jest f a c h 0-
w je c. P. Zawadzki nim nie jest. 

Sę,d postanowił rozprawę odroczyć 
do dnia 28 bm. celem przesłuchania p. 
Zawadzkiego. 

Proces "Drukarni Polskiej" z "No­
wym Kurierem" Jaskrawo maluje me­
tody, jakimi posługuje się "ozonowe" 
pismo. Na szczęście jest to tylko rzu­
canie się karła, które absolutnie nie 
może ani na moment zaszkodzić popu­
larności organu narodowej Wielko­
polski. 

A kłamstwa trzeba piętnować! 

Japończycy szykUją atak 
na Kanton 

H o n g k o n g. (PAT). Japoński 
konsul generalny został poinformowa­
ny przez Min. Spraw Zagr. w Tokio, iż 
naJeży oczekiwać poważnych starć w 
promi-eniu 200 km od Kantonu i 100 km 
wokoło Swatau. Dlatego reprezentanci 
państw obcych sę, proszeni o uprzedze­
nie swych obywateli, iż podróżowanie 
na tych obszarach jest niebezpieczne, 
a japońskie główne dowództwo nie 
może gwarantować ochrony cudzo­
ziemców na terenach objętych działa­
niami wojennymi. 

~~~~~~~u~~~~~ 
IEPRZEMAKAlNE 

IJD~lł1ml 
Łódź, Piotrkowska 86 

D 200,5 

Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 

B y d g o s z c z, 35. 10. - Pszenica 18.7li do 
19.2.5; żyto 14.25-14.50; jęcWlień l gat. 14.7;; do 
15. II gat. 14.2G-14.50; owies 15.25-13.50; mąka 
pszelUlU ti5'I, 3~.50·33.50; mąkli żytnia 65'1. 23.50 
do 24.:'0; otręby pszenne m. 1O.50-11

A 
śr. 11 do 

1l.5tJ. gr. 11.75-12.25; otręby żytnie 1v-10.50. 
K a t o w i c e, 15. 10. - Pszenica cz. 21.50 

do ZOZ, j. 21.:1:1-21.75; żyto 15.50-15.75; jęczmit'ń 
przem. 17-17.50. pa~t. 16-16.50; owies j. 17.25 
do 17.75. zb. 16.50-17; milka pszenna 65'/, 33.75 
do 35.75; milka żytnia 65'1, 26-26.50; otreby 
pszenne gr. 11-11.50, śr. 9.50-10, m. 9~9.50: 
otręby żyfmie 9-9.50. . 
Ł 6 d 2, 15. 10. - Pszenica 21-21.50, zb. 20 .75 

do 21; żyto 15.15-1.3.40; jęczmień przem. 15 do 
15.50; owies : st. 16.75-17.25, 11 st. 16.25- 16.75; 
mą.ka p zenna 65'1, 36--37. otręby pszenne gr. 
9.50-9.75, Śr. 9.2.5->1.50: otręby żytnie 8.50-8.75. 

L w. 6 w. 15. 10. - Pszenica cz. j. 22.5U- 23. 
zbl 20-20.25; tyto I et. 15.2.')-15.50, II st. 14.50 
do 14.75: jęczmień przem. 15-15.25. past. 13.75 
<.lo 14; owies j. 15.75-16. zb. 16.25-15.1i0. 

War B z a w a. 15. 10. - Pszenica 21-21.50 
zb. 20.75-21; żyto 15.15-15.40; ięczmieli przpm: 
15-15.1i0: owies I st. 16.75-17.25. II sL 11\.25 
do 16.75; mąka pszenn".65'I,_ 3B--37: otręhy 
P6ZelUl;' 9.50-9.7.5. śr. 9.2~- 9.ilO; otn:by żytni') 
8.50-8./5. . 
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Jit WYlli~ił ~ierW~IJ "f~ł~~froot" w. ~oln! 
Ciekawe wspomnienia gen. Raszewskiego z krwawego r. 1905 

\V nicuawno wydanych "Wspom­
nieniach" gen. Kazimierz Raszewski 
przypomina niezmiernie interesują.ce 
fakty z krwawego roku 1905, który był 
właściwie pierwszą próbą. czerwonego 
,.fołksfl'ontu" w Polsce. 

BANDY żYDOWSKIE 
,,'V r. 1905 pojechałem znów do 

\Varszawy, nie przewidując przejść, ja­
kie mnie tam czekały ... W~'buchła re­
wolucja ... Pocieszano nas, że to długo 
nib potrwa. T.I·mczasem roiło ~ię wszę­
dzie od hand żydowskich, na ulicach 
w ,;Varszawie stały posterunki wojsko­
we, a patrole krąż~' ly po całnn mie­
ście. '''ic\ziałem na własne OCZY, iak 
żołdRC'two rm:~'j~kie pastwiło się itad 
niewinną ludnością.. Strzelano' do o­
kien. 'Vidzialem. jak kozacki patrol 
atahu"'ał riziewcz~'nki, niosące polski 
sztandar." 

"Główn~'mi agitatorami b~'1i Żydzi. 
tzw ... litwacy' z Rosji, którzy buntowali 
"polskich" ż~'dków. u?'hraiajar ich. 
Stanęły tramwaje, zamkni~to wszyst­
kie sl\1ad.l'. ludziom nie n07wolollo iść 
do pracy. Na ulirach odbywały się 
zgromadzen ia. podczas których prze­
ma"'iali głównie Ż~' dzi. Pamiętam. jak 
w tłumie jeden ze stojącrch koło mnie 
oh~' watel powiedział: "Jestem pieka­
r?em. mu~ze iść do domu. bo inaczej 
dzieci z g-łodu umrą". Odpowiedziałem 
mu na to. że je~t na.il'ozsądniejszym ze 
wsz~'stkich ohecn~·ch." 

.. \Vidząc człowieka. zmuszającego 
właścicieli do zamykania składów. za­
gadnąłem go. dlaczego to rohi? A on 
mi na to: "Zarahiałem dotnhrzas 70 
kopif'jek dziennie, a teraz dostaję za to 
2 ruble." 

ŻYDZI ZA PLECAMI POLAKÓW 

"Obserwowałem też z okna mieszka­
nia mego kuz~' na następującą scenę: 
Brła to ulica wrchodząca na Marszał­
ko\"ską. W pewnej chwili. jak spod 
zi em i, "'~'skoczrła gromada ż .,·dziaków, 
może kilku~et ludzi - w."ciąl!nęli czer­
woną płachtę i śpie~"a.i:;lc .. Cr.el'won:v 
sztandar" - maszel'owali. Stojące na 
\\'.'·lotach uI'icy posterunki policji dały 
~almil z takim rezultatem, że ani jeden 
Żyd nie zostal zabity, natomiast dwie, 
niewinnie idąre ulirą kohiety padly 
ofiarą. A co się stało z Ż~' dami? Otóż 
mieli olli swoich spiskowców, którzy 
pilnowali okien i hram. gdzie ż~' dziaki 
się schronili, !."kutkiem czego uniknęli 
śmierci. Gdy żołnierze się rozeszli i 
zIoż~'li broń w kozł:v - Żrdzi w~'pad1i 
znów z zaułków, w~'wicszając płachtę. 
Nastąpiło to trz:v cz~' sztcr:v raz~' , za­
wsze z t~'m sam~'m skutkiem. I?dyż nie 
brł-o wcale zabitych i r:łlln~' ch." 

"Żonę moją pocieszałem. że z pew­
nością strzelali t,\'lko ślepymi naboja­
mi. \\'idziałem dokładnie flom. gdzie 
schronili się Ż~'dzi ze sztnnnarem. \V 
pewnej chwili komi~arz 7, kilkoma po­
licjantami wpadł do dOI1i\1. gdzie u­
kryli się ludzie z chor~g\\· ią. Chwila 
oczekiwania, przekonani jf'steśm,\', że 
winni zostali zaaresztow!\ ni. Lecz po 
-kwadransie wychOdząc, komisarz po­
kazuje rękoma. zwrórony do ulicy, że 
nic nie znalazł. Dom~'śliliśmy się, że 

,~--,~""'-,-""-~ 

'YUL 

.~~Q~------~-------­
·W tygodniku "Zwrot" (nr, 35) czytamy 

w kOllCU numeru następujące ogłoszenie: 
"VI poszukiwarJiu taktów do 1yciorysu. 
"Melchior 'Wańkowicz wsławiony de­

nuncjacją docenta Cywillskiego, szanta­
tern i obelgami w stosunku do 17 adwo­
katów Cywińskiego, subsydiami z fundu­
szów kolonialno-morskich za zwykłą 
książkę, oszczerczym sprkwozdaniem z 
przyjęcia ks. AreylJiskupa JałbrzykoJw­
skie;!O itd. - niedługo będzie miał pro­
ces z oskarżenia tychże wzmiankowanych 
ad\\·okatów. 

.,1'0 Sil, wszystko fakty stwierdzone, w·ie­
lokotnIe opisane. z nieomylnym dowo­
dem prawdy. 

Żydzi dobrze go oplaciIt. Gdy ustała I ątacja narodowa, podczas której wi­
strzelanina. wyszliśmy na ulicę, gdyż działem maszerujących w szeregach 
od kil~.u dni ~v obawie o życie ni~ opu· ~aszych ~hłopów i robot!likó~, trzyma­
szczahsm:v mIeszkania. \V bramIe na- ./ących SIę za ręce ... ŚpIewah "Jeszcze 
szego domu tkwiło 5 kul od karabinów Polska nie zginęła"._. (str. 39). 
rosyjskich, przeznaczonych dla "mi- " ... Lecz posiew żydowski działał, aby 
łych" żydziaków." nie dopuścić do zgody narodu. Naprze-

Z NOŻAMI NA NARODOWCóW ciw tego, tak doskonale zorganizowa­
"Po kilku dniach ogłoszono mani­

fest cara do ludności, w którym obiecy-

Firma polska i chrześcijańska, 
p 7·UO·62,803 

wano wszelkie wolności oraz swobodę 
wyznaniową, aby t~' lko ludność uspo­
koić. Nashwiła potem wielka manife-

nego pochodu. wyszła o wiele słabsza 
l<olumna żydowsko - komunistyczna, 
która rzuciła się z nożami na naro­
dowców. Ksiądz id'ący na czele zawo­
łał: .,Idźmy mimo - nie ruszać ich''', 
a postawa i siła, bijąca od naszych 
chłopów. była tak potężna, że komuni­
ści, rzuciwszy noże. przyłącz:vli się do 
pochodu. B~' ł to obraz przrszłej Polski 
katolicko-narodowej, której sztandar w 
przyszłośc~ musiał zwyciężyć." 

SZARżA KOZAKÓW 

.. Pamiętam też szarżę kozaków na 
placu przed Ratuszem, gdzie zgroma­
dziły się tłumy ludności, stojące zupeł­
nie spokojnie i obradujące bez żadnych 
wrogich zamiarów. Tymczasem żona 
prezydenta miasta, wystraszona. jak 
wówczas wszyscy urzędnicy rosyjscy, 
którzy już pakowali swoje manatki, 
aby opuścić nadwiślański kraj, zatele­
fonowała do żony gubernatora. na za­
mek. prosząc o pomoc wojskowa, gdyż 
hoi się o swoje ż?cie . Wsl<t1tek tego 
ch"a i:zwa(lrony kozaków r,aatakował:v 
skupione masy hezhronnej luoności, 
stratował:v i pozabi.iały dużo osóh. Je­
szcze na drugi dziell widziałem kałuże 
niewinnie przelanej krwi hiednych 
wal'szawiaków i warszawianek" (str. 
40). 

P A M I Ę T A J I Najlepszy przyjaciel to jest L O S 
ktory Ci Illoze [n'z~'nieść sławę i majątek. jeślI grasz na loterii 
- to W 'S lflJ) Ila ehwJlę - kup Jos w katolJckia1 kolekturze 

JULII BŁASlClYKOWEJ 
Ł ód Ź. ul. Brzezińska l - ":el. 210-13. P. K O. 602-947 

n ·'OO·jfi 

------------------------------------------------~.----------------

Skreślenie adwokatów lvdów 
2 list u((l(·ol~((cldclt donu/go si~ }fu1·o(l. Zr~es:łlellie .Lldu·ok(ltóu~ 

War s za wa, 15 10. - Dnia 14 , Zebranie pOdkreŚliło konieczność 
bm. odbyło się natll\\' ~ · rzajne \~'a!J~e dalsz~'ch ~Iepszell ustawy w kiel'Unku 
zgl'omadzell i e J' aroclo\\ 'ego ZI'Zc:"zcllla ~polszcze01a ad"'okatu ry przez stwo­
Adwokatów pod przeWOdnictwem pl'e- rzenie odrębn~' ch seminariów dla apli­
zesa adw. Józefa Gemb;;lw i przy kantów Polaków, spccjaln~'ch poradni 
współudziale delf'g-ata poznal):,,1\ieg-o niezamożnej ludności pol~kie.i, prowa­
Koła Nar. Zl'z. Ad\\' . ad\\. Zawadzkie· c1Z011~'ch t~' lko przez ad\"ol,ató\\',Pola­
go. ków. powierzanie obron~' z urzędu Po-

Adw. Jan Optat-Sokolowf'ki zloż~' ł laków t~'lko ad"'okatom-Polakom 0-

sprawozdanie z dokonanej w czerwcu raz o konieczną wen·fikac.ic;- ad\Voka­
rb. organizacji \"ła(l7. c::amorządu a- tów-Ż~' clów tj. o skreślenie Ż~' dów nie­
dwol\ac1\ie~:o, która nie;;teh- nie 7,apo- g-oclnych piastowania godno~ri acl\\o­
biegła w pelni odż~' c17,cl1iu władz a- lcata, co jest obowi13zkiem dnia dzi­
dwokatul'v, bo rozmaite rodzynki ży- siejszego - ?',anim skreśli się wogóle 
dowskie ~nalazłv się niep.tety, w roz- wsz,\'stkich Żydów z list adwokackich, 
maitych ",laozach adwokackich. iako Ż~·clów. (S) 

Nawałnica na Bałtyku 
J{ a l' w i a - \V nocy na sohotę nawal· 

nica sztormowa spoworlowała znaczne 
podniesienie się pozi omu wód otwartego 
Bałtyku. na odcinku m:p,rlzy Dębkami a 
Ka1'\vią. Morze w t~' m m if'jscu na isi lniej 
atakuje- brzeg. przy cz~'m Cale dochodziły 
at do wydm. Pomiędzy Jastrzębią Górą 
a Helrm siła nawałnlcv "l<if'rowana była 
wzdłuż brzegów. Pod Cetniewem koło 
Wielkiej Wsi wichura zwa liła wierzyczkę 
połączoną z przeworlami wysokiego na~ię­
cia. przez co dopł~'w prf\clu clo wszystkIch 
miejscowości wybrzeża począWSZY od Redy 
aż clo Rozewia bvł przez kilkanaście go­
dzin wstrzvmanv. Nawałnica spowodo­
wała Wysoką faię koło portu Władysła­
wowa. 'Kilkanaście szkunerów niemiec­
kich i duńsldch w('''zło rio portu Włady­
sławo\\'o. by przeczel<uć Qztorm. kt.óry o~ią­
gnąwszy nad ranpm punkt kulmmacYJny. 
obecnie stopniowo słabnie. 

AreSl.towanie wvhitnego 
działac!;t naro~nweao 

'\la tym polega 
AIł.~ I~" , I 
U.JIIUtIITlJf, ~. 

Zawferzc1e swą bieliznę ery­

stemu mydłu Jeleń S ch lc:t. t. 

Bienzna prano stale mydłem 

Jeleń Schicht nie żółknie I nie 

~ $Wel §wieżoki. 

MYDłO 

TYP 129·Z NA PRĄD ŻMIENNY. 3 LAMPY_ 
(2 PENTUDY l .... AMPA ł'IWS'fUWNlOZA) 
ZASIĘG EUROPEJSKI. ZNAKOMITA SE­
LEKTYWNOść. WBUDOWANA ANTENA 

śWIETLNA. 

ZŁ 185.- ZA GOTOWKĘ 
DU2;y WYBOR MODELI SIECIOWYCH 
l BATERYJNYCH OD ZŁ 160,- do 270,-

SPŁATY DO 15 RAT 
SPRZEDA~ W UZOLOWYCR SKLEPACH 

.RADIO \\" YCH. 

P 7445-62,807 

Kto jeszcze popiera lydów? 
War s z a w a, 15. 10. - Dnia 10 

października rb. toczyły się w Sądzie 
Apelacyjnym w \Varszawie sprawy Ja­
rousza ks. Radziwiłła i Stoczni Gdal'l­
ski ej, któJ'~' ch zastępowali adwokaci 
Ż~'dzi - l{sięcia pana adwokat Ham­
burger, a przedsiębior~two gdańskie 
wyjątkowo wo.iują('~' Ż?d, public~'sta 
prasy ż~'dowskiej i b. poseł Apolina­
"Y (!?) Hal·tgłas. 

Kiedy ar.\'stokracja i wielki prze­
mysł wyzbędą się usług adwokatów­
Ż~'dów? Czyż hez prz~'słowiowel?o Ży­
da "wielc:v" ani kroku zrobić nie mo-
gą ?.. Wstyd! A. 

W sprawh~ Gdań'ska 
G d a ń s k (Tel. wł.). W związku 

z pewnymi głosami prasy zagranicznej 
na temat Gdańska, b:vłych kolonij nie­
mieckich, ograniczenia zbrojeń oraz 
neutraiizacji Belgii i Luksemburga 
organ Senatu goal'lskiego "Danziger 
Vorposten" oświadcza w doniesieniu z 
Berlina. że we wszy;:tkich tych spra­
wach zostały złożone bardzo dokładne 
wYJllsnlenia przez kanclerza Hitlera, 
wobec czego co do stanowiska niemiec­
kiego nie może być żadnych wątpli­
wości. 

~ 

JE1EN SCHICHT 

,.~ie chcielibyśmy ni~dy przekroczyć 
granicy faktów i wchodzić na drogę przy· 
puszczeJl. nawet bardzo pl'awdopodobnych 
w stosunku do tak szczególnej osobi"to· 
ści. Pl';).gniemy nadał zachcwać hezstron­
tlOŚĆ charakterystyki i dlatego upraszamy 
'\\'szvstk ich Czytelników, ktćrzy rozporzą­
dzają, mntpriałem faktycznym o oS::Jbie 
Melchiora \VaJlkowicza, J łaskawt nad­
syłanie wiadomości do redakcji , Zwro­
tu". 

Kra k ów. 15. 10. - We czwartek 
nresztowanv 7.o~tnł w Rieczu sekretarz 
zarządu po,v:ntoweg-o Stronnirtwa Na­
rodoweE!o w Gorlicach mgr Fusel{ pod 
zarzutem nawol\'\v!\nia do bojkotu wy­
horów sejmo\yyrh. 7.(' wzg-l('du na wy­
hitne stanowi~ko w tutef~?'\'m ruchu 
paronow"n1 al'('~zj(n\'nnf'g-o. :>resztowa­
nie wywolało wielką sensację. pierze idealnie czysto! 
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Usunąć ŻydOWSkich robotników z fabryk 
Wymowna bezczynność klasowych związków zawodowych wobec akcj i żydowskich fabry-

kantów, usuwających polskich robotników z zakładów przemysłowych 

Za klik. dal I KI 
ciągnienie e asy 
przy zakupie losów pami~tat 

naldy, ze 
\V coraz bardziej jaskrawej i bru­

talnej formie występuje na terenie ca­
łej Polsld, .~ przede wszystkim w więk­
szych skupieniach przemysłowych, zja­
wisko usuwania z żydowskich fabryk 
polskich robotników. Proces ten przy­
brał szczególnie na sile w roku 1937 
i 1938. 

szniejszego usunięcia żydowskich ro­
botników ze wszystkich tych zakładów 
przemysłowych, które maj, · Jakikol­
wiek bQdź, cho~by luźny zwi,zek z za­
gadnieniem obrony kraju. 

Omawiają,c sprawę usuwania Zy­
dów robotników polskich nie sposób 
nie zwrócić uwagę na stanowisko kla­
sowych związków zawodowych, które 
doprawdy ze zbyt wymowną oboJ,tno­
ścią przypatrują się praktykom żydow­
skich fabrykantów. Fakt, źe klasowe 

związki zawodowe nie zdobyły się na 
zdecydowan~ akcję w obronie piskiego 
robotnika, wyrzucanego na bruk przez 
Żyda, jest tak charakterystyczny, iż nie 
potrzeba innych już dowodów, a.by so­
bie uświadomić, jakim zadaniom t In- I 
teresom służą klasowcy. I 

Istotnym rzecznikiem interesów, 
walczących o lepszą przys7.łość mas l 
robotniczych, jest tylkO ruch narodowy 
i reprezentująca jego światopogląd 1\ 

\vielkie lvygrane 
padają atale w Kolektorze 

O ile bowiem dawniej objaw zastę­
powania polskich robotników ż~'dow­
skimi zaznaczał się sporadycznie, to 
teraz nabrał cech stałości i kształtuje 
się jako wynik obmyślanego l realizo­
wanego z całą bezwzględnością syste-
mu. 

Żydzi, żydowscy fabrykanci wyrzu­
caj, na bruk tysiące polskich robotni­
ków i na ich miejsce przyjmują swoich 
współplemieńców. Tak się dzieje w Ło­
dzi, Tomaszowie Mazowieckim, Bia­
łym stoku, Sosnowcu czy Kaliszu. W 
środowisku łódzkim na przestrzeni 
ostatnich dwóch lat usunęli Żydzi ze 
swych fabryk okolo 10 tys. polskich 
robotników zamieniając ich żydowski­
mi. System likwidacji polski.ch :r.espo­
łów robotniczych w takich zakładach 
przemysłu włókieniczego, jak Widzew­
ska Manufaktura Uszera Kona, Naum 
Ejtingon, Krotoszyński, wprowadzany 
jest obecnie z całę. precyzją. W Toma­
s7.owskieJ Fabryce Sztucznego Jedwa­
biu, gdzie przed laty nie pracował ani 
jPden żydowski robotnik. obecnie jest 
ich kilkuset. 

Proces rugowania polskiego żywiołu 
z żydowksicb fabryk wystąpiłby w je­
szcze bardziej krzyczącej formie, gdy­
by Żydzi dysponowali odpowiednią ilo­
ści, wykwalifikowanych robotników 
łydowskich. Ż~'dzi fabrykanci chcąc 
pl'zyśpiesz~rć odpolszczanie swego per­
sonelu robotniczego, szkolą obecnie 
masowo w odpowiednich działach ży­
dowskich robotników. Do prowadzenia 
tego szkolenia. zmusza się Polaków i 
zwalnia ich po spełnieniu tego zada­
nia. 

Każdy Polak doskonale sobie zdaje 
sprawę z grozy i niebezpieczeństwa 
procesu rugowania polskiCh robotni­
ków z żydowskich zakładów przem~r­
słowych. System "rugów" s.tosowany 
przez żydowskich potent.atów nie tylko 
zwiększa klęskę bezrobocia wśród Po­
laków, nie tylko przyczynia się do 
wzrostu nędzy polskich mas robotni­
czych, ale stwarza wielkie niebezpie­
czeństwo dla naszego ladu wewn,trz­
nego l sprawności obronnej na wypa­
dek konfliktu zbrojnego. 

"Praca Polska". (j. w.) 

f' U T R A dla Pań i Panów. 
p L ;,. S Z C Z l: damskie i męskie, 
'S Z y N l: L l: szkolne przepisowe dla dziewcząt i chłopców, 
J l: S lON K l. oraz wszelką garderobę uczniowską, sportową. 

cenach hurtowych poleca n o w o o t w 11 r t y 
zawodową itp. po 

[~ne~[iiań!~i 10m WJlwornei Konfe~[ii 
wl. STANISŁAW GINGLAS i ARTUR HALLE w ŁODZI 
Centrala: Piotrkowska 16ł - Oddziały: Rzgowska 52 - Limanowskiego 89. 

Dział miarowy, własna wytwórnia krawiecka i kuśnierska. 
Obejrzenie naszych składów nie obowiązuje do k u p n a. 

Zabiegi o utrwalenie pokoju 
Król belgijski projektuje świa.tową konferencj~ 

L on d y u. (ATE). "Daily Sketch" wie narady z francuskimi mętami 
donosi, że istnieje projekt zwołania stanu. 
światowej konferencji pokojowej w Jak wiadomo, król Leopold zamie­
Brukseli. Dziennik twierdzi, że inicja- rz-a w najbliższym czasie złożyć Wizytę 
tnva zwołania tej konferencji wyszła prywatną w Londynie. "Daily Sketch" 
od króla Belgów Leopolda III. Król wyraża opinię, że król belgi.iski pod­
podczas swego ostatniego pobytu w czas swego pobytu w Londynie zazna­
Paryżu, gdzie wzią,ł udział w uroczy- Jomi angielskich mężów stanu ze 
stości odsłonięcia pomnika swego oj- swym projektem oraz z wynikami roz­
ca kró],a Alberta I, odbył w tej spra- mów przeprowadzonych w Paryżu. 

Dymisje i· mianowania warmii rumuńskiei 
~tl.(·or~enie '1Jt;"illterstłca u~bl'ojen;a 

B u kar e s z t. (AT) Minister obro- Ministerstł\'o Uzbrojenia (Minister-
ny narodowej Argeseanu oraz długo- stwo \Vypo~ażenta Armii.) , na którego 
letni wicernini ter dla spraw uzbroje- czele stanął gen. Jacohi.ni. 
ni,a gen. Glatz złożyli swe dymisje. Mo- Obaj no\vomianowani ministrowie 
tywy ich rezygnacyj nie są. dotychczas należą. do najwybitniejszycb wojsko­
bliżej znane. wycb rumuJlskich. Gen. Ciuperca dał 

Jak się zdaje, dymisje te pozostają, sie poznać m. i. jako dowódca okręgu 
w związku z nową akcją uzbrojenia ar- korpusu dla Besarabii. gdzie skutecz­
mii, podjętą z inicjatywy króla Ka- nie przeciwdziałał agitacji komuni­
rola II. I stYl',znej, likwidują.c jej ośrodki oraz 

Na miejsce gen. Argese.anu król tępiąc doszczętnie inspiro\vanę, z za-
mianował ministrem gen. Ciuperca.. granicy lokalną prasę rosyjską.. 

Jednocześnie utworzono odr~bne 

Żydzi właściciele i dyrekcja oraz 
żydowscy wyłącznie robotnicy - to 
Derdzo niebezpieczny kompleks gospo­
darczy. A od Żydów, jak uczy choćby 
doświactczenie z dni zatargu polsko­
litewskiego i z Czechami, możemy się 
spodzi ewać wszystkiego. .K in. O "C O .R S O" Ł ddź 

Zdrowy instynkt samozachowa.wczy ma zasz/..'·zyt prledstawić najpiękniejszy dramat sezonu p. t. 
nakazuje więc przede wszystkim ZA CUDZE W 7T ~'1"1['> " 
wszczęcia energicznych kroków ze stro- I" . ~ oL'" .& • • • 
ny wlaściwych czynników, aby położyć Wstrząsający film o wielkiej niespt'awiedliwośei ludzkiej. P081\(i'lIony o mord er-
kres żydowskim rugom. Równocześnie stwo prezydenta Stanów Zjednoczonych. n 20054 
powinno~ęprzy~ą~ć~jakn~ś~~ ~.W_g~ł •.• ro_h.·.w_a.m.e.r_B_a.x.h.r_i.G.l.o.n.·a_s.t.u.a.rt _____ .D.~_·Ś~p~oo~z~ą~te~k~O~g~ri;Z; .• 1;2~-;~:.~ 

--------------------_._------_._-----
"Kociokwik" U konserwy 
,.Sa na ry jni"-l\Ol1serwa tyści mają wy­

dłużone miny po ogłoszeniu listy kandy· 
datów do Sejmu, którzy przecisnęli się 
przez "ucho igielne" obecnej ordynacji 
wyborczej. 

- Czy przyszły parlament będzie re· 
prezentował niezależność myśli i odwagę 
przekonań? - zapytuje "Czas". 

"Trzeba być niepoprawnym optymista, 
- pisze - by na te pytania odpowiedzieć 
twierdząco. Nas na taki optymizm nie 
stać. Jesteśmy realistami." 

Coś z tym realizmem jest nie w po­
rządku zwatywszy na dotychczasowe sta· 
nowisko "Czasu" w sprawie wyborów, 
pełne dziwnych przeskoków. A dziś -
"kociokwik". 

Wypadek królowej Elżbiety 
L o n d y n. (ATE). Królowa angiel­

ska Elżbiet.a uniknęła nieomal cudem 
śmierci w czasie zwiedzania jednego z 
zakładów fabrycznych w Dundee. W 
pewnym momencie wielkich rozmia­
rów belka obsunęła się z sufitu i spa­
dła kilka kroków od królowej Elżbie­
ty, która szczęśliwym trafem nie od­
niosła żadnego szwanku. 

o nową konstytucję 
Czecho-SłolNacką 

P r a g a. (P AT.) Przy ' rządzie pra­
skim powołana została do życia ko­
misja. prawników, której zadaniem 
będzie opracowanie projektu nowej 
konstytucji p·atlstwa c?:esko-słowac-

do I-ej klasy 43-ej Loterii poleca Kolektura 
" 

ł !!~P-!t~!.::~1. łJ I ił ~1~r~~ :.! 
_~~ ••• w.w ••• s •••• w ••• ~ •••• w •• ~ 

kiego oraz nowej ordynacji WYbOrCZej. , 
W związku z ostatnimi wydarze· 

niami wewnętrzno - politycznymi po­
wstała, jak wiadomo, konieczność for­
malnego zatwierdzenia ustawodaw· 
czego nowego ustroju prawnego w 
państwie, podczas gdy zmiana granic 
i odłączenie od terytorium czesko-slo­
wackiego szeregu okręgów wybor­
czych musi pociągnąć za sobą zmianę 
()rdynacji wyborczej. 

KOŻU[HY - KOiunKI IAKOPldsKIE • 
duży wybór w różnyeb gatunkach, 

'

spody D. f a t r a oraz sk6rki 
na pokrycia 

Nagibor, Łódź 
Zgierska 107 tel. 133-63 

•••••••••••••••••••••••••••• 
Księżna Julianna nadal chora 

H aga.. (PAn Według komunika­
tu oficjalnego, rekonwalescenCja księ­
~no~ Julianny uległa pewnemu przedłu 
zemu z powodu aiaku żółtaczki, jakie­
mu uległa księżna pod koniec grypy. 

Kara śmierci za szpiegostwo 
.W a.r s z a. wa. (PAT). Dnia 1ł pat-

4z1ernika rb. został w Wa.rszawie stra.­
cony przez powieszenie Romuald ] ,an­
kows:"':i, skazan~7 na karę śmierci ZIQ 
«?;piego"two. 

Poznań, ul. 27 Grudnia 12. 

L08y _yc~e;rpail! .i, -

S 
liga dobiega końca 

W niedziele. przedostatni dzień roZgrywelf 
ligowych. bodaj największe zainteresowanie 
budzą spot!<ania Warty i Cracovii. gJyż obie 
drużYllY I:ajpoważniej pretendui!\ do wicemi­
strzostwa Polski. Warta walczyć będzie w nie­
dzielę w Warszawie z Polonill. Oracovia Q !Iie­
bie z l'olronią. 

Warta w stolicy będzie miała doŚĆ trudn. 
zadanie do spełnienia gdyż Polonia będzie nie­
wntpliwie chciała za wszelką cenę zmazaĆ po­
znmiską kleske 1:7 z wiosny. Niernnip,j trudne 
zadanie będzi~ miała Cr8co1'ia. PogOJ' znajdują­
ca się obecnie n8 trzecim miejscu od końca wy­
tęży z calą pewnością wszystkie sily, aby po­
prawić swoją lokatę w tabeli i nawet teoretycz­
nie <.oddali<, wirlmo spadku do klasy A. do czego 
wystarczy im 7.dohycie jednego punktu. Na wio­
snę we Lwowie Pogoń pokonałll Oracovi~ 2:1. 

Wi~la czwarta w tabeli wyjeżdża do AKS. 
kt6nr w tej chwili znajduje się na Bz6stej po­
zycji. Chorzowianom nie grozi iuż spadek li H­
gi. gdyż maja oni najlepszy stosunek bramek li 

IENITH ZEGARY 
ZEGARKI 

b WSZELKĄ 
~ BltUTERJE 
i OBRĄCZKI SLUBNE 

POLECA 

::Jan Placek 
I:ÓDt, BRZEZIŃSKA 10. TEL. 150-1 

n 191.';9 

czterech kluQ6w. posiadaillcych r6wIlll iloŚĆ 
punktOw. W pierwszej serii oba kluhy podzieli­
Iy sie punktami. uzyskUjąC wynik 0:0. 

Zllajrl\1.i~c:y się na straconej pozycji ŁKS 
beclzie. ,,"oki!. II slf'bie ."\'arsz:n\'i3nke, ŚmigI, 
llatomlRst mistrza Polski Ruch. Trudno się lu­
dzić ahy gOsporlarze zdołali zdohyć punkty. kt6-
re i(>h i tak już nie urR tują od spadku do k)'l-
8l' A. 

"rynlk sJlotkania Wllrta - Polonia wywie­
simy w oknie naszej auruill;słraeji olroło godEi­
uy 15.30. 

Tabela ligowa 
I!ier pkt. st. ·br. 

1. Ruch 16 23 50:31 
2. Warta 16 19 50:3,1 
3. Cracovia 15 18 34:30 
4. Wisła 16 17 34:33 
5. AKS 16 15 39:30 
6. Polonia 15 15 33:3,1 
7. Warszawianka 16 15 3,1:40 
8. PogOli 16 15 17:22 
9. Śmjg-Iy 16 11 25:43 

10. U{S 16 10 19:38 
W' nipdzielę grają: w Warszawie 'Fo­

lonia i '''arfa. w Wilnie Śmigły i Ruch. 
w Łodzi ŁKS i Warszawianka. w Krako­
wie Cracovia i PogOll. w Chorzowie AKS 
i Wisła. 

Składki i pOkwitowania 
NA BUDOWĘ KAPLICY W HRYNKACR 

NA WOLYNIlJ: 
N. N. 2,-. razem z poprzednio pokwito­

wanymi 224.75 zł. 
~Na Tow. ~olonli wa",kaeyjnyeb "StelJa": WoJ­

tu~ z rt>dzenstwern 10.-, Już. \Vlarlvslllwow­
lltwo Szc7:erb~wscy. P~)zrJań. zlJminst wicIira na. 
trumnę llle~Hlzalnwnn(JJ parnic:ci ~P . QfoL Pawia 
Gantkow~k.1ego 30-. Stow. Za"r. Piplegni~rpk 
abstynentkl. P. W,. Sz.koly PPOl< 2(1.-: razem 
z POpr~dnlo pokwllowan.ymi 115.- zl. 

Na Tow. pomocy dra InłeIlltenrJ-j· Z F .. "' .. 
złote. . . . ... .,., 

Na uchodźców zza Olzy 
złoto~o w administracji naszej następują­
ce ofIary: 

Dzielnicowe Kolo LOPP VII Chwalisze­
wo .zebrane na zebraniu miesięcznym I 
Infe]at~·y .prezesa p. F. Tomiaka 7,12 zł, 
DyrekCja . l personel Polskiej r.entrali 
SJ?6ldzlelnJ Spot.ywcó,,, PI"f\ COWll ik6w [(0-
le.lowy('!1 3~-. rrlzpm z poprzednio pokwi­
tf'\\"lIlJ.'"nd il:H G7 zł. 
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Olbrzymia afera bankowa w Amsterdamie 
Ares~towano kilku bankier6'łf.! 

pos~kodo1t,",tłe Jest tła .u~ę 

H a ga. (PAT) W Amsterdamie wy­
kryto wielkie oszustwo bankowe na 
przeszło 2 miliony guldenów. Z roz­
kazu prokuratora van Thiela areszto­
wano Muschtera i Wiegerincka, dyrek­
torów hanku "Commanditaire Bank­
vereeiniging \Viegerinck, Muschter et 
Co.". Podczas rewizji, przeprowadzo­
nej w banku, aresztowano również 
zna.idującego się w gmachu dyrektora. 
ban ku "Creditvereeiniging Amster­
daIP" 

- Jedno tylko fOł"ar.ysftco 
2 i p61 m,iliona gulden6..., 

Oszukańcze manipulacje zaareszto­
wanych bankierów polegały na tym, że 
wyłudzali oni od łatwowiernych papie­
ry wartościowe, które sprzedawali. W 
ten sposób towarzystwo ubezpieczenio­
we "Nationale Lloyd" straciło według 
dot~'chcza~owego obliczenia około dwa 
i pół miliona guldenów. Ciekawym 
szczegółem jest, że oszukańczy bank 
ogłaszał się na pierwszej sŁronie am­
sterdamskiego oficjalnego organu po­
licyjnego. 

Wyrodna matka - dzieciobójczyni 
przed sądem 

JIaltreto'ł"nna pr~e~ na'ł'~eC~O'łłego udusi/a .,~lasne tI:riecko 

Ż ,- w i e c, 15. 10. - Przed SQ.dem 
Okręgowym z \Vaclowic na sesji wyja­
zdoweJ w Żywcu stanęł.a Franciszka 
Tyc, lat 23, mieszkanka Milówki, o­
skarżona o dokonanie zbrodni mOl 'der_ 
!'twa na swym 2-mj~ięcznym, nieślu­
bn~-m dziecku_ Tycówna dziecko udu­
siła. 

Oskarżona po dokonaniu ohydnej 
zbrodni zawinęła zwłoki dziecka w 
l"7.U1nty i wyniosła je do stodoły, gdzie 
je zal,opała dla zatarcia wszelkich śla-

dÓw. W kilka dni potem zbrodnia wy­
rodnej matki ' wydała się w niezwykły 
sposób. Oto bezpat'u;kie psy, włóczą.ce 
~ię po wsi, odkoJ)ały zwłoki dziecka. 
Tycównę ares7.towano. 

Po przesll.lrhaniu świadków, kt6-
rz~' ze7.nali, iż T.vcównę maltretował 
jej narzeczony oraz że czynu swego 
dokonała w podnieceniu, SIłd skazał 
Tycównę na 6 miesięcy więzienia z 18, .. 
wieszeniem wykonania kary na trzy 
lata. 

o Ue towary, to tylko st.alego źródła z.kapa z firmy: 

gdyż skracam czas prania 

I zaledwie za kilka gro­
szy pracuję przez całą 

DO~ Dsawając w prosty 
i Dieszkoclliwy sposób 
brud z namoczonej bie­
lizny. K to mnie stosule 
łest bardzo zadowolony. 

S CH 'W' ALBE i lW~LDE 
Ł ó cł i, lilie. Gl6W'aA 8 (przy Piotrkowski.j) ==== 

Na sezon jesienno-zimowy w dużym wyborze mater iaIy na ubrania, jesionki, 
palta Itp., najoowszych wzorów i n aj p r z e d n i e i 8 z y c b fabryk bIelskich. 
Również zaopatrzeni jeeteśmy ", b o g a t y d z j a ł t o war ó w d a m 811: i c b. 

Ceny fabryczne. • 1915! Solidna obsługa. 

o tajemnice lotnictwa amerykańskiego 
Sensacyjlly pł'oces p,.~eci1f:lw nie·mieckim s~p;ego'1n lotni­

c~o .. p,.ze"łnyslotl'y"łn 

N o w y Jor k (Tel. wł.) W pię.tek 
(jak już donosiliśmy - Red.) rozpoczą.ł 
~ię przed trybunałem Manu sensacyj .. 
ny proces szpiegowski przeciwko fry .. 
zjerce niemieckiego tran"atlantyku Jo­
annie Hoffman, b. sierża.ntowi armii 
amerykailskiej Giinterowi Gustawowi 
Humrichowi, szeregowcowi lotnictwa. 
amerykańskiego Erykowi Glaserowi o­
raz pracownikowi wytwórni samolo­
tów Hermanowi Vos!1owi. 

Na sam~'m wstępie rozprawy za-

Czy wiesz co dobrocią słynie? 

. ~~ .. 
Polskie 1Z._~~a 
proszki i budynie! 

pg 72434-40.10,29 . 

szedł fakt nJeoczekiwany, mianowicie 
główny oskarżony Rnmrich złożył wy .. 
czerpujące ze7.l1anie i pt'zrzna.ł się cał­
kowicie do zarzucanvch mu czynów. 
\V związku z tym s~clzia zapo\ ... it~dział, 
że co do tego oskarżon('go sformułuje 
niezwłocznie wyrok Poza tym pierw­
<;zy dzień rozJlra,Y~· poświęcony był ba­
daniu personalij osl{arż()n~'ch i c7.~·ta­
nin aktu oskal'żenia, które ma być za­
kOl'lczone w ciągu dzisiE'js7.e.i sohoty. 
Oskal'żon~fm grożą kal'Y do 20 lat wiQ. 
zienia. 

Główny O'lKarżony Rumrir.h, oskar­
żony o kraozież pOUfnego amerykań­
skiego kodeksu lotnictwa wojskowego, 
liczy 27 Jat. Po kradzieży poufnych 
dokumentów w r. Hł35 zbieg-ł z woj1:'ka 
amerykailskiego i odtąd współpraco­
wał ze szajką. szpiegowską.. Jest on 
synem rodziców niemieckich, urodzo­
ny jednak w Amer~'ce w Chicago i 
stąd posiadał ohywatelstwo Stanów 
Zjednoczonych. Został on ujęty, goy 
pocla.iąc się za polit~'ka i dyplomatę u­
siłował sir: skornuni1(ować z pozosta-

Sprzedaż tylko w paczkach. -
Wystrzegać ,j~ naśladownictw I 

Jego ""ladze a.mel·~knl\skle zataIły 1 
~ymi członkami szaJki., Ujaw~ieni~ I 2ałoba W RumunII 
gdy transatlantyk niemiocId "Europa" . ~u~a~es.zt, (~A~ Z powodu 
przybił do brzegów amer~'kańskich, u- ~mJer~l wlelkl~go. kSIęCIa Cyryla, wu· 
jęto na nim Joannę Hoffman, zatl'ud.. Ja krola rumunsklego Ka;()l~, ogłos~ 
nioną w salonie frY7.,icrskim "Europy". no n.a dworze bukaresztensklm B .. dmo. 
Trzeci oskarżony, 28-letni Eryk Glaser, wą. załobę. 
Niemiec urodzony w Kiemc7.ech, trud- ---------------­
nil się jako pracownik wielkich zakła- LOS~ 
dów lotniczych Severskiego, przemy- ... cło Z kl. AO..,.j Lof.1I'1I 
caniem tajnych planów lotniczo-kon- poleca IIzcześ!iwa kolekh:Jra 
strukcyjnych Z biur labl'ycznyrh do Władysław Blllert, PomaA, św. Karcln tl. 
rąk s:r.ajk i s7.pi ('~owskiej, działającej Ciąw.nienie jllt 19 pa7,rJ~jel'nika. 1/. losu 10,- sl. 

,. . Los od BillertR. to pewna ",,"CT_na. 
na nr.ecz 1'\lemlec. PHamiejs('owe ~Rm6wicnia załatwia alę 
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W łaścicielka cukierni "Roma" siedmioma strzałami zabił a męża - Olbrzymie zainte­
resowanie rozprawą 

C z ę s t o c h o w a, 15. 10. - W pią.. strzały, później po krótkiej przerwie I sądową dosŁali się tylko nieliczni, po­
tok o godz. 9 rano rozpoczął się przed dalSZYCh pięć. \\1 kilka sekund później nieważ wpuszczano tylko za biletami. 
Sądem Ohęgowym w Częstochowie przez .cukie!,nię przebiegła w kO~7:~li Po odczytaniu aktu oskarżenia są.d 
sensacyjny proces, będę.cy epilogiem nocne.) M~rla Ju.ngowa. Przy wy JŚClU przesłuchał około 20 świadków, którzy 
głośnego morderstwa, dokonanego 1,) cuklern.1 na. ~)JCe Jung~wR: zemdlał~. zeznawali o pożyciu małżeilskirn Jun­
przez Marię Jungową. z domu Dębską I I"zewlezlOno )~ do poblJskJego SZP!- gów oraz o przebiegu zbrodni. O godz. 
na o!'obie swego męża śp. :Mieczyslawa tala. "O s~J rozprawe odroczył do dnia na-
Junga. Jungowie byli właścicielami K!ed.y przechodni.e i goście c~~ierni ;tępnego. < 
najpopularnie,iszej w Częstochowie cu- udalI Slę z podkomlsar7.em poliCji na " . 
kierni "Roma". picrw!'<ze piętro, na pr0lZ'u mieszkania W drugl,m d!llU rozp~awy. u~onc~o:-

Rozprawie przewodniczy ~ędzia 'Vi- Jungów ujrzeli leżącego w kałuży krwi no przesłuch~l1le o~~at?lch sWladkow~ 
śniewski, wotuję. ss. Terpilowski i Mil- śp, Miec?;ystawa Junga. Jak stwierdzo.. po ~zym przema', 1~1I 'prokurat()r l 
l('r, oskarża prok. Walecki. Oskarżoną. no, zabity on zosŁał siedmioma celny.. obroncy..!'o prze.mówlemach str~m s~d 
bronię. adwokaci: Paciorkowski z Czę- mi .~trzałami. Junga przewieziono na- postanOWIł ()głos1ć wyrok w pomedzla-
stochowy i nuff z 'Varszawy. tychmiagt do szpitala,' gdr,ie rmarł na lek o godz. 12,30. . 'l . , 'Według aktu oskarżenia zabójst~vo skut,ek w?wnętrznego w~le'Yu krw:i. ----------------

. wywołane zostało niezgodnym pozy- Z~bojczY~lI. ~o?zą.tkowo wYPler~ła Sl~ d I kI &1 l ł .. 
Przy sposobności powrot1A do Kairu ciem małżeńskim wskutek niedobra- WInY, ~óZllleJ ]edna~ załamała SIę ner- uD a~u 'łJ O erll 
przywódców partii "Wafd" Nahas- nego małżeństwa, zawartego dla pic- WOWO 1 przyzna~a Sl~ do zbrodnI. J 
paszy i Makram-paszy Eleida doszlo do niędzy. Rozprawa Pllłtkowa wywołała .w 
burzliwych demonstracyj; 'PTZY czym I Okoliczności zabójstwa są. następu- C1ę~to('howie olbrzymią. !Ie~gac}.ę. 
dwie osohy 'Wstały 'ULbite Il 50 Tanio- iące.. "1 Przed g,machem ,ądu groma~lzJły SIę 

poleca kolektura 

nych. Sam Nahas-pasza zoslallekko Ta- Krytycznej nocr, gdy kIlku goścI ol~rzymle tłumy . T)Ubllc1:no~cl, które] 
mORf. było jeszcze w cukIerni, usłyszano dwa WIększość stanowJły kobIety. Na salę 

Wła~y~ława ~lyl~abela 
Udl.hNju4Jł(D ...... .,) 



ZYGZAKI 

Rotarzyści W "Ozonie" 
Niedzielna .,wiell,a l'c\Yia sil Obozu 

Zjednoczenia Narodowcgo i przegląd 
sz~reł\ó~v s"mpa tyków" (cytujemy za 
"nu!'l('rem )',óclzl\im") ma się odbyć w 
ż y d o w s k i ej !'\nli Filharmonii. Czyżby 
żaden z wlaścicieli chrześcijan nie chciał 
.,Ozonowi" w~'poż~'cz~'ć sali? A może tak 
~wój clo swPgo po swoie: czyli "Ozon" do 
Zyda? 

A może w~'bór na zydowska, salę padl 
z tego po\\'oclu , że na zebraniu będzie 
przemawiać .. sr,apa eminencja" "Ozonu", 
redal,tor naczrlny półoficjalnej .. Gazety 
POlsk i ej" (k tórej korespondentem lódz­
kim - pr;;:~'pominamy - jest p, Grze­
gorz Tjmofiejew) p, Bo!,!,uslaw Miedziń­
ski, byól'ca ,,!3anacyjnego neoantysemi­
tyzmu" ? 

* N~ 7.~bl·aniu .. Ozonu" rrpl'ezrntowany 
będzie także Jódzkj Holarv Club i to 
przez osobę p, ndw. Boleslawa Fichny, 
który wystąpi jnko mO\\'ca, Można przy 
t~'m zaznaczyć. 7e z lódzkich dzialaczy 
"Ozonu" należ\" l'ó\\'nirż rio Hota!'\' Clubu 
wiceprezes J:ih~' PI'7.('m~'s luwo _ I-Tandlo­
",ej p, Zygmunt Fier1Jrr i wiceprezes Sto­
warzyszenia Polskich Kupców i PI'zpmy, 
słowców Cllrzr:kijan p, h:azlmiel'z no;;;zak 

* Mó\"ią w ł"odzi. że p, Grzegorz Timo, 
tiejew, Ocl~T~' zaia.c z ostatnirgo zaprosze­
nia na .. czarną kawę" ,,\V~'miarów" ka­
wałek papil'l'u ... polamaI sobie zęh)', 

* 'V o>'latnich dniach robotnicy elu'ze-
śoijaliskie,i firm,' l\l'UHhE' i Enrlei· zebr'ali 
kwotę ::'0 t~'s, zl i zakupili dla al'mii trzy 
karabin\' maszynowe. Firma od "irbie 
dol<1rzyia do clfll'll rnuotników czel, na 
50 I,'s, zl n3 F, O 1. 

PrzrkflWlllr I,Hl':lhinów i pieniędzy od­
było sip, n<1 zwl'i\łPj audirncji u dowódcy 
O. Ii:, gl'n, ThomJnP, 

Wyohl'fIŹm,' sobie, jaka byłaby szum­
na i pompnl~'rzlHl uroczystość. gdyby 
I\ohn z WirlzP\\,.ddpj ;\lanufaktlll'Y ofia­
rował choćby 500 z1. IL) 

Im mniej wyjazdów za granicę 
- tym więcej pieniędzy 

na surowce. 

"Alarm", ,.ala·rm"!!1 
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na foł~~froot ~,~~,~,!l~,~,~,ml~~,~,m~!m ~ol~~im frootem 
w decydującYCh chwilach walki o polskie oblicze Łodzi każdy prawowity, nie z metry­
ki a z krwi ojców POlak stanąć musi W szeregach szerokieQo polskiego frontu, które­

go ośrodkiem krystalizacyjnym i ideowym przewodnikiem jest Stronnictwo Narodowe 
Ł ód ź, 15, lO, - Jak w całej Polsce I który drogą systematycznej infiltracji 

tak i w Łodzi zasadnicza walka toczy omotał na:,z narodowy organizm. 
SIę ohecnie między żywiołem polskim, Naród polski w ~ał~'m kraju, jak i 
a napływowym elementem żydowskim, społeczel1stwo polskie w Łodzi skupia 
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Najbardziej re7Jrezentac?li11ą ulicą J,odzi sq Alf'je Ko,§cius:.ki 
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o narodowe oblicze Łodzi 
')' ~ebł'('" StrołUłic ttra 'Slfł'o(lou'ego 

Ł ó d ź, 15, lO, - 'Ve wczora.iszą so- morządu Łoazi, przerywane były ży­
botę odbyło się przy wielkie.i frekwen- wiolow\'mi oklaskami. 
c.ii zebranie 7 kół Stronnictwa Narodo- Ze ;zczeg-óln~'m entm,jal'mem okla­
wego. Na posz.czególn~-ch zel1raniach ~kiwano stwierdzenia, że \n'borv do 
przemawiali: wiceprezesi Zarządu Rad~' Mie.iskiej mu~zą w jakiś pełniej­
Okręgowego Antoni Czernik i kpt, ~zy spo~ól1 odzwierciedlić polskie i na­
Grz.egol'zak, oraz Józef DębiIl!"ki. J, ru!nwe oblicze Łodzi. 
Schlic!1cil'Jski. Rajmond Gacek i 0- Na zehraniach h,\' li obecni pl·7.edsta-
strowski. ","i ci cle stal·o~twa. a T>rzed lokalami 

P}'zemówienia charal,ten'zujące sy- krążyły liczne posterunki policyjne 
tuację w związku z wyborami do sa-

Zmuszał naiwną dziewczynę 
d(J kradzieży 

S({(/ sT~a~al spł'ytnego lunanta lUf lJóltorlf ,'oku wi<?~ieJlia 

Ł ó li z, 15, lO, Przed Sądem świadczoną dziewczynę. intymne sto-
Grodzkim w Łodzi odpowiadał 37-1et- sunĘi, zmu~zał do kradzieży, a skra­
ni Huhin Zal\iiJ<owsld i 17-letnia Zo- dzione pl'U'Z nil), rzeczy sprzedawał, 
fia Sziler oskarżeni o kl'adziez. mają.c już, znajomości wśród drob-

Szilrl'ówna zatrudniona była w nych przedsicbiorców tkackIch. 
~kłaclzie pl'z~'borów tkackich' Jana Sąd skazał Zaklikowskiego na 1 i 
'Jajera. Tam.i~ poznał Zakliko\Yski, pól roku więzienia. a Zofię Sziler na 
który cz~s(o odbierał zamówienia dla pól l'oku więzienia. za,,'ieszając tej 0-

różnych klientów dla od transportowa- statniej wykonanie kary, 
nia. Nawiązał on z młodą i niedo-

wszystkie swe siły, aby zerwać obcą. 
za] eżność gospodarczą i kulturalną i 
przystąpić do budowy i regulowania 
wszelkich dziedzin życia społeczno­
pal1stwowego w oparciu wyłqcznie o 
pierwiastki rodzime i wedle myśli na­
rodowej, której kierunek i treść we­
wn(;'trzną usta l ił~' wieki nasze.i histo­
rii, naszej pracy dziejowej i walki z u­
siłuiącymi nas zniszczyć wrogimi si­
łami. 

Żydzi jak z Polski. tak i z Łodzi 
ustą.pić nie chcą, pragną za wszelką 
('enę utrzymać swój stan posiadania i 
za~ięg swych wpływów. 

Stą.d wrnika nieubłagana walka, 
jaką. Żrdzi '..-ypowiedzieli ruchowi na­
rodo,vemu , Tu bierze źródło nienawiść 
i zaciekłość. z jaką Ż~"dzi odnosz~ się 
do przejawów twórczej pracy obozu 
narodowe~o, W tym tajemnica niena­
wistnego obryzgiwania śliną. zatrutego 
i~du każdego Polaka, który się odważy 
stanowczo. zdecvdowanie i bez ol1łndv 
na demaskowan'ie oblicza żydowski eRO 
sknnienia w Polsce, jego dę.żeń i celów. "7 t~'m świptle rozumiem~r np .. skao 
w'·nikai9 te ataki ohłpone na przyw6cl­
('ów ruchu narooowego. próh,- ,;jania. 
dezorientar,ii w narodow~' ch szerpgarh 
T>rzez' kolportowanie plotek o J.akichś 
wyst:;tpieniach ko!Z'oś ze Stronnictwa 
Narodowego, jakichś rozłamach. które 
to wieści ohieg-ły ostatnio .,sanac~'jn9" 
prasę poznan~ką. a których autorami 
\lkryt~'mi są hez żadnej wątpliwości 
Ży<1Z1. 

'V t~'m świetle zrozumial:f .ie~t fakt 
r7.ądzenia przez Ż~·dów z uknrcia róż­
n~·mi /lrupami, jakie 7a cel T>o"tawily 
~()hie 7:ni~zczenie nIchll narodowe~o. 

Jasne jest także, że :2:vdzi utrzvmn­
ją bezpośredni i bardzo ścisły zwj~7elt 
z organizacjami, wyznającymi ideoJo­
~tię mal'ksistnwską i organi7l'cie te 
fłnansują, WatpIiwoścJ również nie 
nlef!a, że żvdzl pf'słngnla się tymi 01'­
g.,ni7:ar.iami w walce z ideą narodowa. 

l jeśli z teg-o szerokiego PU111,tu wi­
dzenia spojrzymy teraz na w~'horv <10 
!i'amol'zędn lóozl\ip~o. to .ia~ne !i'tanip 
si~ namiak na dłoni. że aranżerami 
wykluwającego się tak :zwanego "fron­
In demokratycznego", któn' ~7prokim 
wachlarzem ma ohjąć wszy"tkie ele­
menty organizacyjne id('i narooowe1 
YJrzeriwne i w~;~łlll?u.iace si~ hez iadnej 
wą.tpliwości - w zle; czv rlohre ,i woli. 
z hielmpm czy hez katarakty na oczach 
- mif'ozynal"odowei mafii ż .... dowskicj 
-- Sił ŻVdld i tylko żydzi. 

Kiedv fala na~troió\V narocl w\'ch 
"" calnn kraju nara~ta i wzhiera. Ż~,­
dz.i lódzcy przy pomocy całerro kl'a io­
\Vego i mir,<'Iz~'narodo"'e!Z'o h'<'Io~twa 
"tarać ."ie h~d9 w~,kazać. że Lórtź jest.., 
. .r'zpr,vona", 

Krzyczcie bezrobotni 

'Yalk~ ola Ż\'06w i(\zie howiem o 
zh\'t wielką. ~tawkę, ho o ich "kórę, o 
Ich hyć czy nie b~'ć, o to . czy się w 
Pol"re \]trzvm~ia, cz~' te';' hp,oą. musieli 
tak jak z Niemiec czy " Tlocl'i l1~unąć 
SIę, 

Zbyt wlelka obecnie iest sławka w 
gne, 'Powtan8iny, abv żydi'i nie sta­
r~.li się :zrobić wszystldf'łJo, aby pols);;e 
~"oJeczeństwo nie doszło w l~o«ł7i do 
glos,... 

Na górach złota siedzi robactwo żydowskO -kapitalistyczne, a bezrobotni konają z głOdu 
Ł ó d t, H, lO. - 40-tysięczna armia 

ohdart~'c h, glodnych, wynędzniałych, 
zmaltreto\\'an,\'ch i zl'ozpaczonych bez­
robotn~'ch \{rzyczy z głębi ściśniętego 
głodem ganiła: "Dajcie nam i dzieciom 
naszym chleba, dajcie nam żyćl" 

Kto ich nakarmi, kto ich przyodzie­
je, kto ogrzeje ich zimne, o ścianach 
pokn t~'ch lodem sutereny i nory mie­
szkalne? Za co? Skad na to wziąć 
J,ieniąaze? Przccipż h'rak ciągle. stale 
i chronicznie kredytów, brak fundu­
szó,,' ? 

Kiedlugo zaczną. funkcjonować ko­
mitet~' pomoc~', zacznie się odwoływa­
nie <'lo ofiarności puhlicznej, żehl'anina 
na ulirf1.rh. wolanie o ATO~Z i litość i 
sel'rp e\la h'ch hiedl1\'ch i najhip<'Iniej­
!i'7.\"Ch. r r;)\\'nirż n(edlllg-o b~(lą się 
1,,:01'7.~'e Iwzecł l'óżn~'mi kllclmiami 0-
gonki biedy łódzkiej z żebraczym gar­
rus7kiem na ciepła strawę. wycią.gną 
~~ę ItoŚr.i.ste. 7czerniałe r,ce no suchy 
kawałek chleba. I to wszystko. 

Ta jałmużn~. któT:l spad'a ZP. stołu 
SiVtych, zadowolonych, możnych, nie 

zatka się pustego żołądka, nie zaspokoi 
głodu, co lata cale szarpie wnętrzności. 

Serce nie ogrze.ie w~' 7.iębłe.i izhy o 
podłodze z gliny, nie okryje drżących 
z zimna, wychudłych, o ziemistych 
twarzach dzieci, nieszczęśliwych cier­
piętników za nie swoje winy, nie otrze 
łez, które zaschły u powiek matek. 

Obok tej nędzy rozpycha się nieza­
służone bogactwo, Na nt?d7.Y t~'ch mas 
bezrobotnvch, na nipmiło;;;iernvm wv­
zysku, na 'z\Vykł~'m łupie~twie, ila łzach 
matek na zgaszon~'m uśmiechu d7.ieci 
kor~arze bawełniani dorohili się for­
tun. 

Bezrobotny nie ma żadnej złołówki 
na obiad, a opasły fabrykant traci set­
ki w nocnych lokalach, bezrobotny cho­
«lzi bez butów. a fabrykant rozbIja się 
w luksusowych Paccardach i B\dckach. 

Są. zakłady przem~'słowe, których 
czyst~, zysk w~'nosi kilka milionów, są 
dyrektorz~', którzy zarahiajl}. po 20 tys. 
zlot~-ch mie"ięcznie, 'V zachłann~'ch 
kie~zeninch różn~'ch T>otentatów tOT>i 
się selki i trsiące złotych, lokuje się 

kapitały w luksusow~-ch domach pała­
rach, huduje wille, lokuje na kontach 
bankow~'ch, trwoni w różnych .• ba­
dach". Struga potu, wyciśnięta z ro­
botnika, zamienia się w strugę szam­
pana. 

Oto lóozka rzeczywistość - l{On­
tra"t dwóch śWiatć,v, nędzy ł bogac­
twa, J gdyby się tak pod:,umowało zy­
ski fabrykantów. d~Tektor~kie pensje, 
roztrwonione i przehulane pienią<'lze, 
zebrałaby się milionowa suma, która 
by nie tylko otarła łzy wszystkim bez­
robotnym, ale dałaby im pracę, dała 
stały chleb. 

żydowsko-kapitalistyczna mafia fa­
brykancko-spekulancka usiadła na gó­
rach :złota, a 'O-tysięczna armia zgłod­
niałych bezrobotnych krzyczy: "Dajcie 
nam chleba l" 

Czy ,:o!'ltaną? 
Krzyczcie, bezrobotnI, krzyczcie o­

statnim oddechem, a może ten krzyk 
7miecie z powierzchni polskiej ziemi 
wasz'ł krzywdę, wasz, nędzę. (m) 

Na żydow!'lkl foJksfronł w altcii wv­
borczej, na front demokrnłvr.zl'lV not­
skle sllolec7eń~łwo w ł.od"ł musi odllo­
wiedzieć "oł~invm. 7wartym, "dvscv­
nlhlowanvm., i!,rlTltllitvm, ""ero!dm 1101-
skJm frontf!m. Jr:łórp.qn "i.,n~", ol'~~ni­
zacyjnym fest Słrt'nnłctwo Narf';!"..,e. 

(VI) 

Na sreln'nyn1, el~ra'llie 

P · " " ac;~7.er n;t "~pę 
Kino Met~o 

Film~' z Shirley Tf'mplr rirf'zą "ię 
"'riąź niegłahnac~'m pnworl7eniem, ]\fa­
łrlika, fenomrnalna /lwiazrlrczl,a czaruie' 
kinomanów swą wgpnniala grą. Film 
.. Pasażrl' na ~apę", nHlrźy ch\'ba 00 rZe­
du nAjlrpsz~'ch, t~'rnh[\r(l7.ir.i, 7e rozgorywa 
"ie on na tle chillsJdpj e,!!7.ot:vl,i. w wir!­
kim portowym mieśrie, !!r!zie za!!'uhiona 
rnnIa Ampr~·kanka, znn.idujr C7tJtl'l!o 0-
ph-kuna w bog-at,'m gwym zioml,u, 

Film trn /lodny jrgt oheil'zrnia niet"l­
ko ?e względU na grę molei Shirlevki, 
Sppcjałnym powodzeniem cirs7.YĆ ~ip' on 
winien u par narzeczE'ńskich, Kf1pitRlnv 
typ teściowej oaje prz~'!'\zh'm rnnHonl,om 
przedsmak tych rozkm;7.\', 'inldr irh nr po­
t.yciu z takimi świcl\l'ami pud jednym 
dachf'm czekaj!\, 



t aleadarz rz, .. ·kat. 
Październik Niedziela: Gerard Ma. 

jelli w. 

16 Poniedzlalek: Małgo­
rzata p. 

K aleadan słowla6skl 
Niedziela: Radzisław 
Ponjedzialdu Zytlsław 

Niedziela Słońca: wschód 6.18 
zachćri 16.57 

Długość linia' 10 g. 39 min. 
Księżyca: wschód 22.55, zachód 13.25 • 

Faza: Ostatni .. kwadra o 10 godz. 

A~re! re~ak[ii i a~ministra[ii , tO~li 
Plotrko.ak. 91, t.l. 173-55 

Godziny prz,ł~~ I 11 - U ł 16-17 

DY:tURY A PTE~ 
Nocy dzif!ie-isz~j dTtUl"uią nastlltpujĄce apteki: 

Stekel. LLmanGwe·kiego 37. Jangieolowicz (Żyd). 
Sta·ry Ryneok 9, Slanie<lewioz. PO<\llors.'ca 91. Bor­
ko.WSlki. Zawad·zka 45. Głuchows·ki. Nal"utowlcza 
6. Hamburg i Ska. Główna 50. Pawłows,ki. Piotr. 
kowska 307. 

TELEFONY 
Pogotowie P. C. K. 102...f0. 
Pogotowie lekarz, chrześcijan 111·111 
Poltotowie Ubezpieezalnl Z08·10'. 
Straż, PotarneJ 8. 
Pogotowie Miejskie 10%-90. 

TEATRY 
Teatr Polski - godz. 16 .. C,.rano de Berge­

rac". ogonll. 20.30 .. W perfumerii". 
Teatr Popularn,. - 16.S0 l 20.15 "Przepro­

wa<lzka". 
KINA 

Capitol - .. MarC9 Polo". 
Corso - .. Za cud~e winy". 
llrar - "Szef wywiadu". 
Metro - .. Pasażer na gape". 
Oświatowe-Slodee - .. Uańllecr I łZI Wled· 

nia" ł .. Mały dżentelmen". 
Pałace - .. Córka znachora" 
Przedwiośnie - .. Wit:zieti królew~l;i" 
Rialto - .. ParyŻ!nka". 
Stylowy - "Plętna~tolatka". 

KOMUNIKATY 
Komunikat IDspekcjl Budowlanej 

Informuje inspekcja budowlana, że w 
trzecim kWlirtale wpłynęło 7.094 zawiado­
miel} o ro.tpoczęciu robót bUdowlanych. 

Herbatka Str. Nar •. 
W niedzielę, dnia 16 bm. o godz. 15 w 

lokalu Stron, Narodowego przy ul. Odyń­
cą. 15 zorganizowana zostaje przez wydział 
młodzieży herbatka. Cena biletl,I wstępu 
85 gr. Wstęp wyłącznie za legitymacjami. 

Zimowy rozkład Jazdy Dlł kolejkaeh 
dojazdowych . 

Z dniem 15 bm. wprowadzonJ~;· zosta.i.e 
n.a ł-ódzkich tramwajach dojazdowycQ 
zImowy rozkład jazdy. Milldzy innymi 
ograniczona zostaje liczba pOciągów do 
Rzgowa - Tuszyna. na której to Hnli 
pociągi kursować będą co godzinę, wy­
ruszając o każdej polowie godziny z krań­
cowego przystanku na Placu Reymonta. 

Ograniczona zostaje również liczba po­
ciągów na liniach do' Ozorkowa i Luto. 
mierska, tak, ~e ostatnie wieczorowe po­
ciągi wyruszaja, wcześniej nit w sezonie 
letnim. 

Komunikat .. Pracy Polslde,.. 
Wydział Kulturalno - Oświatowy przy 

Zjednoczeniu Zawodowym "Praca, Pol­
ska" w Łodzi, zawiadamia wszystkich 
członków i sympatyków, że w dniu 22 
października rb. O godzinie 21 w lokalu 
własnym przy ul. Bandurskiego 9-11 od­
bądzie się zabawa taneczna. 

Całkowity dochód przeznaczamy n~ 
bibliotekę. 

KRONIKA MIE.JSCOWA 
Kalendarzyk Imprez niedziel",eh 

Od 8.30 do 12. konkurs, i pokazy z okazji 
"Dnia konia" w Parku PoniatowskieoKO. 

O ogdz. 11.30 w sali przy P'otrkowskiej 243 
przedstawienie pt. "Z pieśnią i tańcetll po Pol­
sce" urządza Tow. Popierania Budowy Szkól 
Powszechnyeh. 

O godz. 12.30 w sali Ozerwo.n~ KrlZyża pnly 
Piotrkowskiej 190 odezyt qrJl. Wintera pt ... Za­
palenie ślepej kisl'lki". 

O godz. 15 zawody piłki siatkowej o mistr~­
litwo Ochotniczej Straż, Pożarnej w Lodzi przy 
ul. 11 Listopada 4. 

O godz. 16.30 w loka.lu "Pracy Polskiej" prz, 
ul. Bandllrskiego 9Jl1 prz~Btllwienie s"tuki pt. 
"Opętany Blażek". 

Wydawanie tabliczek rowerowych 
Wydział podatko\vy urzędu miejskiego 

informuje, te poczynaJąc cd poniedziałku, 
17 bm. wydawane będą tabl1czkj rowero­
we w lokalu przy ul. Zawadzkiej 1, II p., 
pok. nr 19. 

W sprawie sprzedaży oapojów gazoWyQh 
Wydzial Zdrowia Publicznego Zarządu 

Miejskiego komunikuje, lż syfony z ob­
sadkami Ołowianymi, będą zajmowane. a 
właściciele wytwórni wód pocil\,gani bęol\, 
do odpowiedzialności karnej. 

Z poradni psycho-techalczaef 
Uruchomiona w lipcu rb. MiejSka Po­

radnia psycho-techniczna, której kierow­
nikiem jest dr W. Winiarz, rozwija szcze­
gólnie intensywną działalność poradnic­
twa zawodowego. 

Badanemu ucIzięla. wskazówek w ja­
kim kierunku powinien się kgztalcić,,~ 
względu na swój stan z(lrawia, zamiłowa­
nia i uzrlolnienia. 

'l'rzy gwIazdy w T •• tnt Polaldm 
W poniedziałek, dnia 17 tm. w Teatrze 

Pólskill' pr,;y ul. Cegielnianej 27. o godzi­
nie 20.30 wystąpi,\. tylko jedyny raz trzy 

Numer 239 ORĘDOWNTI<. poniedziałek. 17. pddz1eroika 1938 - Sfrona g 

Zebrania publiczne Str. Nar. w Łodzi' 
turalną, której zadaniem było przede 
wszystkim szerzenie znajomości pol­
skieJ historii. 

Na jakim poziomie artystycznym 
stoją prace organizacji, o tym najlepiej 
świadczą nagrody i miejsca zdobyte na 
poszczególnych konkursach śpiewa­
czych. I tak w 1935 roku stowarzysze­
nie zajęło pierwsze miejsce na zjeździe 
wojewódzkim VI dziale chórów niezrze­
szonych. W 1938 roku Katedralny 
Chór Mariański zdobywa pierwsze 
miejsce w konkursie rozgłośni łódz­
kiej. ale już w dziale chórów zrzeszo­
nych . . 

W niedzielę 16 bm. stronnictwo Na­
rodowe w Łodzi zwołuje zebrania pu­
bUczne, na których wygłoszone będą 
referaty na temat " S Y t u a c j a 
przedwyborcza". 

O godz. 10 rano w lokalach przy ul. 
Targowej 5, .Limanowskiego 135, Zgier­
sklej 150, Brzezińskiej 33. 

Jako mówcy wystąpią adw. Bole-

sław Grochowski, wiceprezes zarządu 
okręg. Str. Nar. Antoni Czernik, prezes 
zarządu okręg. "Pracy Polskiej" Ben­
ryk Szulc, Jan Szlichclński, Piotr Te­
ska, Tadeusz Jędrzejczak, Marian 
Kwiatkowski, wiceprezes zarządu okr. 
·Str. Nar. kpt. Leon Grzegorzak, adw. 
Tadeusz Zabłocki i Zbigniew Michalak. 

------ .. _---------
Uroczysta inauguracja pracy 

Kat. Uniwersytetu Społecznego 
Ł 6 d ź, 15. 10. ' - W piątek 14 bm. 

o godz. 19 w sali Domu Katolickiego 
przy ul. Gdańskiej 111 odbyła się u­
roczysta inauguracja 8 roku pracy 
Katolickiego Uniwersytetu Społeczne­
go, w obecności J. E. ks. biskupa Wło­
dzimierza Jasiilskiego, który po zaga­
jeniu przez dyr. Masińskiego, wygło­
sił głębokie przemówienie, akcentując 
zadanie katolickiej pracy wychowaw­
czej. 

Po udzieleniu przez J. E. ks. bisku­
pa błol!,'osla wiellst.w» nn.st.m"ski e!!'o. Z8.-

brał' głos prof. Niesiołowski, przedsta­
wiając zaGanie katolickiej oświaty ' po-
z·aszkolnej. . 

Następnie program pracy instytu­
cji zreferował jej kierownik ks. dr. 
Eugeniusz Mi'lller. 'vV imieniu !ąłucha­
czy przemówi) M. PetakowskL 

Na uroczystość przybyli m. in. pre­
zesl{,a Katoli~kiego Związku Kobiet p. 
Roszkowska, oraz liczne grono wykła­
dowców, ks. prał. Jacobi, ks: Majcher­
czyk, ks. Sieradzki, ks. Bielieki i ks. 
Ś\vjtais}d. 

Fragment z inauguracji roku szkolnego Katolickiego UnŻ1.Dersytetu w Łodzi. Na 
. zdjęciu J. E. ks, biskup Włodzimierz Jasiński podczas przemówienia 

• 
Swięło Pieśni Łódzkiej 

Na 30-1ecie pt·ucy ll.atedralnego Chóru n.luriatiskiego 
Ł· ód ź, 15. 10. - W niedzielę, dnia 

16 "bm . . rozpoczynają się uroczystości 
jubileuszowe Katedralnego Chóru Ma­
riailskiego, który święci 30-leciQ swej 
działalności. Dorob.ek kultura,lny tej 
organizacji jest tak duży, że nie spo­
sób pominąć milczeniem tego jubileu­
szu, który jest zarazem świętem braci 
śpiewaczej całej Łodzi. 

Katedralny Chór . Mariański 1l0wstał 
w 1908 roku i to z inicjatywy: Pawła 
Rzepeckiego, Tomasza Wróblewskiego 

gwiazdy tańca Ziuta Buczyńska, Janina 
Leitzkówna i Sabina Szadkowska, głośne 
ze swych wystąpień w Polsce i za granicą· 

i Rocha Laszewskiego, który do tej po­
ry jest czynnym członkiem. Rzecz ja­
sna, że w dobie niewoli organizacja 
rozwijała nie tylko działalność kultu­
ralną na polu śpiewaczym, ale prowa­
dzi·ła pracę o szerszym zasięgu. 

Chórowi udało się m. i. zorganizo­
wać pierwszy ohchód roczpicy 3-cio­
majowej za aprobatą władz okupacyj­
nych. Dla. zmylenia czujności okupan­
tów wybrano na obchód dzień 2 maja. 
W roku 1916 uruchomiono sekcję kuJ-

tyczny organizuje mistrzostwa wolno­
amerykańskie. Po zawodach nastąpi roz­
danie nagród. 

Można polować Da zające 
Z dniem 15 bm. w wojew6dztwię łódz- KRONIKA DNIA 

kim następuje sezon polowania na zające W mieszkaniu przy ul. Lag!ewniokiej 78. u­
(szaraId), Poczynając od tej daty dozwo- legli zatruciu wskutek spożyeia nieodpowied­
lony jest również handel zającami ubity- nich grzybów Antonina i Irena Wielllńska orRZ 
mi. tudzież podawanie potraw z zająca w Zygmunt Pracki. Zatrutych znaleziono w sta­
zaklildach gastronomiczn.ycb. nie kompletnie oslabionym. Przybyly lekarz po-

gotowia po udzieleniu pierwszej pomoc, prze-
Akcla charytatywna "Caritasu" wiózł ehorych w stanie ciężkim do szpitala. 

Centralny komitet "Caritasu" na tere- W fabryce Gutma.na (Pogonowskiego 5) zo-
nie m. ł.odzi Pl'OWAClzi kuchnię dla mI 0- staj PrzygnieciGnY ciężal'kiem m~szyny robotnik 
dzil'ży Rzl,ól i-\I'eclnich i 7.uworlowych przy :,4-letni Frimciszc.k Toma"z, od:nosznc zmiaż,lże­
ul. KiliJ1Rkirgo 84, Rekcję handlu domo- nie nogi. Rannego odwieziono de, s~itala. 
krl\żnego dla lwzrohotnych rocl~dn, ulat- Tema Ti'laksmnn (Brzezi!1"ka 5) pozbawiła 
wiając im w Um sposób za robli:Owanj(>. .ię życia, wyska.kuhc z olma nr piętra. "Vsku­
"Caritas" pośl'rdnicr.y w odnalezieniu tl'k odniesionych obrav.pń poniosła śmiel'ć na 

miejscu. pra cy bezrobot.nym, /lekcja zaś odzieżowa 
dostarcza UbJ'flll i bielizny, sel<cja opało- W klatce scho~lowej domu przy ul. Południo-
wa - węgla i drzewa. wej 9, znaleziono dziecko pici męSkiej, licząCe 8 

(lni życia, które porzuciła niezmana kobieta. 
W roku sprawozdawczym "Caritas" Dziecko przesIano do żłóbka. 

wraZ z 16 oddzialami parafialnymi wy- Z biura Henocha Pinkusiewicza (PoIDorska 
dał na akc.ię CliHl'ytatywną . na terenie S) skrąc1z!ono maszynę do pisania i inne porze-d­
naszego miasta pJ'zeszło 123.000 zł. Zboż· mioty wartości 500 zł. 
[jemu dziełu .. Caritasu". l{tóry niesie po- Abe Naiman (Al. 1 Maia 17) zamel<Jowal. że 
moc i pociech~ najbiedniejszym. mu"hny z mieszkania SJkradli mu niema.ni sprawcy f\l­
przyjść z pomocą W formie skl!\d~nia, 0- tra, .na.krycia l!itolowe i inne rzeczy· na Ilum!) 
fiar zarówno w <In iu kwesty publicznej, ,;000 zł. N~jrnaill był' ubezpieczony na 10.0flO zl 
jat< i przQz skl90anic ich w poszczegól- od kradzieży. 
nych redakcjach. Stanisław Jarząbek (Zgierakll 112) zatrzyma-

ny zostal na krad21ieży i osadzony w areszcie. 
Zawody wolno - amerykanskłe . Z firIDY Hau Otto (W6lczańska 187) Juclka 

'V nirclzlelę o /!orlz. 11) rano w S81i 7;nlcherg ~kl'ar1ł paczkę przęnzy wal·tości 150 zł. 
l' MeA Lóuzld Okręgowy Z\dązck AUc I lecz zostal za tJ'zYlIlony i osar\lIony IV aroszcie. 

·w 1936 roku Katedralny Chór Ma­
riański wykonał przez radio na fali 
ogólnopolskiej oratorium Opieńskiego 
"Syn marnotrawny". . 

W bieżącym roku zarząd orgamza­
eji stanowią: Zygmunt Wawrzyńczyk, 
prezes, Ł. Oziemski - wiceprezes, St. 
Walenta - sekretarz, St. Sapała ....... 
skarbnik. S. Woźnial{ i S. Ogłaiilka -­
bibliotekar?:e, Zygm. PodklllińRki-: 
gosnodarz. Stefania Płąkówna i JadWI­
ga Smołorzanka - gospodynie. inspek­
tor chóru - Alojzy Szorr i Piotr Kli~ 
mecki - wolny członek zarządu. (a) 

śmierć nort kołami Dociaau 
Ł ó d Ź. ' 15. 10. - Pod kolę. pociąg.u 

na . torze przy ul. Kowalskiej wpadł 
56-letni Stanisław Zuberek i poni6"ł 
śmierć . 

Zebranie ZW. Powstańców 
Wielkopolski 

L ó d Ź. 15. 10. W niedzielę, 16 bm., 
o godz. 10 rano w lokalu przy ul. K!zy­
wej 2, narożnik Dąbrowskiego (dOJazd 
tramwajami 7 i 17), odbędzie się infor­
macyjne zebranie Związku Powstań­
ców Wielkopolskich. 

Skrytobó jczy' mord 
Ł ó d ź, 15. 10. - Na stacji kolejowej 

Charsznica zamordowany został ma'j­
ster betoniarski, 37-letni Jan Wajer z 
BYdgoszczy. . 

. Zwłoki zahitego znaleziono przy to­
rze kolf'iowym. 

Groził urzędnikom 
skarbowym 

L ód ź, 15 .. 10. - Sąd Gl'od7.ki skazał 
właściciela pi\viarn.i Józefa Rzepczyn­
ski\3go. zam.przy ul. Rokieitiskiej, na. 
rok wiQzienja za ' użycie ~roilhy w sto­
sunku do urzędnlków skarbowych. 

Emeryci samorządowi 
organizują się 

L ó d Ź. 15, 10. Odbyło się zebrani~ or­
ganizacyjne emerytowanych pracown~ków 
samorza,dowych., l<tóremu prze'Y<?dmczyl 
p. Adamski. Zebrani postanowllI przy­
stąpić do zorganizowania ~towarzysztl­
nia emerytowanych pracowmków. Sl!-IOO­
rządu . terytorialnego oraz wdów l slerot 
po nich w Lodzi. . .. _ . 

Statut tej orgamZaCjI zostal JUŻ zal~ 
galizowany. Dl? zarta,du · Stowarzyszema 
weszH . między innymi: I?P .• 'Y8.:ltr~tus, 
Górnicki, AdamsJ,d, RadwanskI l mm. 

Krótkie wiadomości 
KLASOWCY u MINISTRA OPI,ĘKI 

SPOl-ECZNEJ 
w Warszawie bawila delegacja kla­

sowego związku włókniarzy, któ~a z lo.­
żyła ministrowi Opieki Społeczne} m. z. 
memoriał w sprawie 40-godzinnego ty­
godnia pracy. Mi:nister przy,rzekł 1:oz-pa­
trzenie postulatów klasowcow, w Jakzm 
sensie tego nie ujawnił. 

ST AN BEZROBOCIA 
Na dzień 8 bm. zanotowano na .tere­

nie woj. łódzkiego 30.081 osób poszuku­
jących pracy, w czym w samej Łodzi 
20.436 osób. . 

~ 

CZY BĘDZIE pRZYMUS 
EKSPORTU WLOKIENNICZEGO? 
W związku z nowowytworzoną sytu­

acją pol-ityczną w Europie Środkowej, a 
szczególnie odłączeniem Sudetów od 
Czecho-Słoivacji, mówi się o pnymusie 
eksportu włókienniczego przez wszyst­
kie firmy, celem opanowlJnia utraco­
nych przez Czecho-Slowację rynków 
zbytu. 

W tej sPrawie mają się odbyć w naj­
bliższym czasie konferencje wszystkich 
firm włókienniczych z firmami ekspor­
towymi celem opracowania planu akcji. 
FIASKO AKCJI KONSOLlDACY JNEJ · 

KUPIECTWA POLSKIEGO 
Jak nas informują ze źródeł miarc­

dajny ch pertraktacje w spTawie k'onsQ­
lidacji łódzkiego kupiectwa ch1'Z(!ścija71-
skiego zostały ostatecznie zerwane. z u'i­
ny prezesa Stow. Kupców i przemyslo7l'­
ców polskich (Piotrkowska 183) p. [(a­
rola Chądzyńskiego, który wlIsunql l('a~ 
runki nie do przy je cia. 
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~yktat~r~kiB fli~Y iy~~w na rynku ~rl~~lY iB~Wa~nBi Jo jest profanacja 
Orła Polskiego 

L ód ź, 15, lO, Istnieje w Polsce 
"Związek Żydów uczestników walk o 
niepodleglość Polski" (oddział w Łodzi' 
DllCSCl się przy ul. Gdańskiej 91). Ile 
ten związek ma członków i jakie cele, 
trudno dociec. Można by dużo w tej I 
ch wili napisać i wiele przypomnieć z nie­
dawnej prezszłości, kiedy Zydzi w czasie 
walk o niepodległość dopuszczali się 
wzglr.dem wojsk polskich zwyczajnej 
zdracly, nawet występując niejednokrot­
nie z bronią w ręku przeciw. poszczegól­
nym oddzialom. 

Trzeba bezwzględnie uwolnić chrześcijański przemysł z kleszczy żydowskich 

Zostawmy to jednak na boku, jako 
w~zystkim znane, przez historię już oce­
nione i przez najwyższych dowódców 
wojsk polsldch napiętnowane i skwalifi­
kC'wane fakty. 

Ł ó d ź, H. la, - Zydowsłd monopol 
gospodarczy obręczą wyzysku oplata 
życie kraju. W chiechinie handlu po­
dobnie jak i w przcm~' śle Żydzi zajmu­
jąc uprzywilejo,vane stanowisko, czer­
pią kolosalne zyski, a stanowiąc przy 
t~'m świetnie zorganizowaną mi~dzy­
narodową mafię przy użrciu wszel.1dch 
sposobów duszą polską inicjatywę go­
spodarczą i tamują proces powstawa­
nia i rozwoju polskich placówek. 

I gdziekoh"iek tylko ohYierają się 

hurtowników 
jakieś możli,,-ości lepszego zarobku, 
tam już Żydzi suną ławą, chwytają 
"intcres" 'IV swe ręce, "blokują" go i ro­
bią kokosy. 

Tak się ma rzecz i ze stosunkowo u 
nas młod~'m przemysłem produkują­
cym Jedwab. Dominującą rolę w tej 
produkcji odgrywa Tomaszowska Fa­
bryka Sztuczneg-o Jedwabiu, którą wła­
da'ją tacv ż~' dowi'c:v potentaci, jak 
Hertz, Wiślicki, Majmon, Sussman, 
Toeplitz, Lindenberg, a także głośny 

Ale jeśli tak było, to jakim prawem, z 
jakiego tytułu ów "Związek Żydów 
uczestników wall, o niepodległość Pol­
ski" pozwala sobie używać godla państwa, 
Orla, jako swej organizacyjnej odznaki? 
Mało, pozwala, ale jeszcze ośmiela się na 
tym godle polskim umieścić żydowską 
sześcioramienną gwiazdę? 

Każdy ma szacunek dla orzełka legio­
nowego, jest on bowiem symbolem walki 

Przegląd tygodnia na rynku pracy 
o ni'epodleglość Polsld. Na tym orzełku 
widnialy w czasie wojny litery: "P" (le­
giony Pilsudskiego) lub "H" (formacje 
Hal lent). Obecnie żydowscy niby kom­
batanci pozwolili sobie na miejsce tych 
wlaśnie liLer umieścić swą narodową ocl-I 
znal'ę, sześcioramienną gwiazdę. Zaanek­
towali orla polskiego dla swej żydow­
skiej organizacji, zrobili z niego jakieś 
godło ".iudeopolskie". 

Nie ma na to postępowanie s1ów obu­
rzenia i slów potępienia. Wyobraźmy 
sobie, czy gdziekolwiek indziej byłyby ta­
kie rzeczy możliwe? Zdaje się, że nie, 

Godlu państwa naleźy się najwyższy 
I!lzacullek, jest to bowiem znak, pod l{tó­
rym walczymy i giniemy. "Vladze w zro-/ 
zumieniu, że Orzeł nie może być pospoli­
towany i nie może widnieć na byle pa­
pierku, zarządzily usunięcie go z etykiet 
firmowych monopoli. Zupełnie słusznie. 

Ale w taldm razie dlaczego pozwolono 
iydowsldm niby kombatantom na uży­
wanie orla i to właśnie z źydowsl,ą 
gwiazdą? 

Ub. tydziell na rynku pracy w Łodzi u­
płynąl wyjątkowo spokojnie, W przemy­
śle włókienniczym zanotowano szercg 
sporów i strajków w mniejszych fabry­
kach. na tle wstl'zymywania wyplat i za­
miHzonych reduJ.cyj. 

Do najważniejszych wydarzcń we wló­
kienJ1 ic( wie zaliczyć lHl]rźy wydanie orz('­
czenia normującego ohslugę masz~'n na 
pl'zI: rlzalni i (kalni w zakłada ch Eitingo­
na. 'Vlóknial'ze traktują to orzeczenie ja­
ko znpO\\'iCflź ustalenia norm ob~lugi ma­
szyn dla całego przemysłu wlókiellnicze-
go. 

W przemyśle kotonowym 

trwały w dalszym ciągu rokowania w ko­
misji mieszanej, która ma za zadanie o­
pracowanie stawek plac na nowe ar1yku­
ty produkcji. Ponieważ rokowania jak rlo­
tycbczas dal y mniPj niż skromne wyniki, 
oczeld\\'ać należy, że w kot1cu bież. mies. 
spra,,'a zostanie przekazana. e10 )'oz~t)'z~' g­

' nięciiL IV drodze rozjemstwa inspektorowi 
pracy. 

Nadal trwał strajk blacharzy, 
którzy mimo wielokrotnych konferencyj 
nie z(lolali dojść do porozumienia z Ce­
chem. Poclcws teg-o strajku zanotowano 
kilkanaście wypadków stosowania terro­
ru wobec wylamujących się z solidarności 
strajkowej. 

Na robotach sezonowych 
rerlukcje zapowiadane z początkiem bie1;. 
miesiąca, zostaly ograniczone o ile chodzi 
o Łódź. Katomiast w okl'!~A'u wskutek wy­
kOli('zania I'oltót dl'ogowy('h redukcje na­
st<1pily już w znarznie więk~zyr'h roz­
mian\ch j z\\'olllionych znstalo z końcem 
ub, tygorln ia ponnr! '1.700 rohotllików. 

Dotychczasowe znl.Jicgi o w}'rlanie zarz~­
cJzcnia r1opu~z('zaj<1rego ulgowe uzyskame 
zasilków z Funclu!'zu Pracy. tj. po 104 
dniach pl'zepracowan~' t'l\ IV ciągu za ty, 
tygodni dotychczas Ilie odniosły ~kutkCl tak 
że zwalnii1ni na razie l'Pjest)'owani są wa­
l'unl,o\\'o i zasiłków otl'zvmnYać nie bę­
dć1 do czasu "ydania \\8jloi'lll ia llego za­
rządzenia. Zelaje nam się, źe wszyst1de organiza­

cje I,ombatanckie poJskie zaprotestu.ią 
gorąco przeciw profanowaniu przez Ży­
dów Orła Polsldego, który może być uży­
wany jedynie tylko i wylącznie prze~ 
polskie organizacje wojskowe. (m) Ze świata pracy w Łodzi 

St)'ajki, zatm'yi i lWllfeJ'encje 

Oznaka organizacyjna Zwią-:;ku Zydów, 
b. kombatantów 

Kolarstwo 
Zamknil:cic sezonu kotlarskiego w Lodzi na­

stąpi w niedziele. Prócz zawodów o m~st":>;ostwo 
odbcrlzie sip. uroczystośc wr~('zenia k'lrabinu 
maszynowego ufundowanego przez ŁaZK puł­
kowi strzelców. 

Program zawodów będzie n~stQPuj~CY: 
Godz. 8.30 runo zbióI'ka towarzystw i ~ekcyj 

kola rskich oraz klubów niezrzeswnych z pocz­
tami sztandarowymi i rowerami na chiec1zińcu 
Zw i:lZku Rzemi~ślników Chrześcijan przy ulicy 
KiliJlskiego nr 123; 

Ł ód ź, 15. 10. - 1500 robotników 
z.atrudnionych w 16 fabrykach w Bel­
chatowie zwróciło się clo inspektoJ'a 
pracy w~kaz1.ljąc, że przemysłowcy 
,,,,skutek zlego obliczcnia stawek obni­
żyli im zarobki od 1~ do :20 pct. Robot­
nicy domagają się uregulowania tcj 
różnicy. 

W 'fabryce Haesslera powstał Zil­
targ na skutek stosowania w~'górowa­
nych kar za wacl~' w produkcji, docho­
dzące do 10 zł. Sprawę przekaz.ano in­
spektorowi pracy. 

'V firmie Bracia Lange pr7.y ul. św. 
Andn:eja. 21 strajk został zlikwidowa­
ny, gdyż firma zgodziła się ograniczyć 
rcdukcję do 40 robotników, Obiecując 
przyjąć ich z powrotem przy najbliż-

o godz. 9.30 wym~rsz kolarzy (klubami) z 01'­
kicstrn ulicami: Kilii,sl>iego, Nawrót, Piotrkow­
skI! na n3bo~eJlstwo do l(atedry; 

o godz. 11 przed Knted"ą pogwięcenie kara­
bi.llu ma.zynowego, ofiarowanego armii przcz 
ŁOZ1\: i zlol.enie IdCJlca na gl'obie Niezna npgo 
Żohlicrza. po czym nn s! ą pi przpmars z ~'SZyst­
kich kolarzy ulica Piotrkowską i Pomorską do 
lIeleno\\'a: 

o I!'otlz. 14 Iyyśf'i gi kolal'5kie na torze w He­
leno\\'ie o mis trzo.two województwa. w prze­
rwie odbNlzie siG wrQezcnie ka rabinu maszyno­
wego przedstawicielom al'miL 

DO DOBROBYTU 
przez los z KOLEKTURY 

"ZESPÓŁ PRACY" 
'łll'łllIl1l11I1I1IJ'Ił.nłln'Ilłłlł"łłlIIUI1'lIl1ll1lll1llłlllllllllłllltlll1IIIIIIIII"lIIlll1llll1lll11llłłlUIItIII' 

ŁÓDŹ, Piotrkowska 104a tel. 240-40 
gdzie padł 

Pierwszy milion w Łodzi 
oraz 

100.000.-, 30.000.-, 20.000.-

n. 19124 

j wiele innych wygranych. 
Ciągnienie 19 pażdziernika b. r. 

szej okazji. 
Hoboinicy fi)'m~' I~jtingoll przy ul. 

Do,,'borczyków :W domagają się wli­
czenia. pólgodzinnej pl'zenYy odpoczyn­
kowej clo czasu 'Pracy. 

Hl bm. oullQuzie i'ię konfcrencj.a w 
s}11'a\\'le zawarcia umowy dla robotni­
ków fabnk filcn. 

Firma' IIammer i Góbar przy ul. Ki­
lii'lSl, i ego 130 zgodziła _ i~ w~'płacić 1'0-

botnilwm po 100 zł tytułcm zwrotu 
ró:lnic i zalcgłości. 

Spotkanie lIiIkarskie w Łodzi 
Na boisku L. JC S. o god·z. 14.30 mecz ligo­

wy L. K, R. - ,,·,tJ'sznwiallka. 
O mistrz. klasy A. ::\a boisku WKS o godz, 

11 - \\'K::l i SKS. 
Na boi.ku RE w Pabianicach o god'!.. 11 -

P'l'C i 13Ul'ZU. 
Na boisku .. Sokola" w Pabianicach o godzi­

nie 15 - .. Dok6t" (Pub,) i VrSG. 
Na boi "ku miejskim w Zgienru o godz. 15 -

"Sok6l·· (Zg-iel'Z) - Wima. (j) 

ATLETYKA 
\\r sali Polskiej YMCA Traullutta :I o godz. 

10 i o !!'or]z. 16 mis trzostwa zapaśnicze Polski 
w stylu \Volllo-a.ruerykańskim. (j) 

LEKKOATLETYKA 
Na stnrlionie KP Zjedno('zone przy nI. Ki­

liMkil'!:o o godz, !l (Dzień s zt"fet) o mistrzo­
stwo okl'~gu kobiet. seniorów i juniorów. (j) 

PIŁKA UlilCZNA 
'" herlińskim turnieju koszykówki IV dniach 

22 i 23 bm. ucz". tniczn z{'~poty Polski, Anglii, 
Frnncji. Lotwy, Niemi ec i WIoch. 

Dru7.,na Pol ,ki wyj eżdża d r. iś do Bcrlbla w 
nnst ępIJjncl'm skład z i e : G,·zl'chowiak Florian. 
Kaslll'zak 7.dzis la\\', Llij 10wary,t. Pntl'zykont 
.1all11"Z i HZ)'I111lra Rlulli.ław (KP\V - Poznall). 
Czajczyk :.\Ji ehał. PIIl ~i,hki Anrl,'ze j i Hesich 
Zhigniew (C l'acovia), 1{ó;i; ycki Zellon i śmigieł· 
ski Jaroshlw (AZi'\ - PoznalI), JOlko rezN\\'owyC'h 
wyznaczono: J aźnickipgo IJrnryka (Połania -
\"ar,), K~sprza ka .J :lrognicwa (AZS -l'o7.l1aJi). 
Kowalskiego JIpt1l'yka (A7.S - "·ar.) i Stoka 
Sbmisława l"'is la - Krak,;",). 

PieJ'wI'ze spotkaJlia eliminaC'yjne rozpgra dru­
,;,)'na nasza IV sobot" z 'Yloch'l111i i Niemcami, 
Irnaly natomiast orJbętlll ~ill dnia następIlego. 

(ak) 

Pro!!ram PZPR przpwidujc w grudniu i 
styczniu ohóz dl:l młodych i utal('ntow:l'I1yC'h za­
wodnik6w. l.a zakol, ('zl'n ie kt'I"ego oubcclzie sill 
clwurlniowy tm'niej z JAltwa, .Tpst to bodaj. że 
jed no z nnjl epszl'(:lt posunięć PZPH. gdyż czo­
Jowi zawodn icy tej gałezi sportu starzejn sill a 
mlorl)' mi rlotychc7.as nikt sip, nis opiekował. Aże­
hy 5tIl'O"7.)'c k a dry fa chowych insh'uktor6w i 
illstl'uktor E.'k, którzy br:,lll w po,nczeg61nych o­
kręgach i kluha c ll kip"o"'ać P"Zygotowaniem 
ty ch włni\nie m/Ofh cl, zal\'orlllik6w. projpktuje 
zwił\zek zon:nni7.0wanie IV m ilo'siacach lipcu i 
SiE'rlmiu spcpjn 111"1'0 kul'su. 

", prog"mnie 5\\'y cI1 imprez przewitluje zwią­
zek nUl'tp.l'ujace spotkania mip,dzYPllllstwowe: 

\V lulym spot.kflnie mlodych zawodników z 
'''Iod, a mi, w marcu z Francja i ewentualnie z 
P,.toni~. IV kwiphlhl z ~ipmrami i IV majn u­
d7.i"t w turnieju o m is trzostwo Europy", Kow-
~~ ~~ 

Alfred Falter i na przyczepkę inż. E. 
Trepka i A. \Yieniawski. Dużo ma tak-

' że do powiedzenia fabn-l<a sztucznego 
jedwabiu w Myszkowie (pod Zawier­
ciem), będąca w po!"iadaniu obcego, 
"belgijskiego" kapitału. 

Panowie 'Viślicki, Hertz i towarzy­
sr.e z M~rszkowa sprawują dyktatorskie 
rr.adv na rynku !"7.tucznego jedwabiu. 
DZlei'żąc st'anmvisl\O monoTJoli!"t~'czn 'e. 
dyktują dowolne niemal ceny na przę­
dzę, jak również samowładnie rozstrzy­
gają o jej, przydziale. 

Nie potrzeba dodawać, że wylęc!:­
ność na sprzedaż przędzy ze sztucznego 
jedwabiu posiadają żydowscy hurtow­
nicy. Tak whlC przemysłowiec chrze­
ścijanin zmu!":wny jest nabywać przę­
dzę u ż~-dowskieg-o hurtownika i hoga­
cić go zyskiem za pośrednictwo. Prr.e­
mvslowiec chrr.eŚ(:ijanin, a zwła~7.cza 
mniejszy fahrykant jest całkowicie 
7.danv na ła~kę i niell'l!"kę Zyda hur­
to,vn'ika, który przecieź ma możnośĆ -' 
i z tej możno~('j korzysta - odmówić 
i'pl'7.Nlaży prz~dzy. 

Znane są wvpadkl, fe Polak ni. 
m6gł przystapić do uruchomienia za­
kładu produkującego towary ze sztucz­
nego jedwabiu. ponieważ Żyd hurtow­
nik odm6wił dostawv. A ileż je~t ta­
kich w~'padków, że Zyd w sezonie ce­
lowo onóźnia chr7.e~ci.iańsl,iemlLzakla­
ilowi (lost~"vę prz~dzy, ahy ogTaTlicr.~rĆ 
możno~ć wy]wrzvsłania koniunl<funr i 
!"powodowa'ć st'raty. Przem:vslowil"c 
rhl'7.cś('ijani.n jest w takich w)-pac1lmch 
bczJ'adny. 

Trzeba źvdowskie 'dvktatorskie r7.a­
cly na r"n kil s?:tuczneio jec1wl'l hiu 7,li-
1<~vido'wać. M'u!"zą. powstać polskie hur-

ł townie przędzy. ze sztucznego }ed,,:a­
'Piu. 'V procesIe przell'lmywama zy-

I do.wskie~o_ mOllop.olu duże .. znl'lczenil; 
mleć moze akCJa polsklel fabrykI 
sztuc7.TIego jedwabiu w Chodakowie 
(pod Sochaczewem). 

Należy her.wzgl~dnje uwoJnit( rlirze­
śrijali~ki przemysł z kleszczy żrclow-
skich hurtowników. (1) 

Komunikat referatu wybor­
'-czego przy Zarz. Miejskim 

Ł ó cI Ź, 15. 10. - Referat. wyborczy 
przy Zarządzie l\fiej!"kim informuje, że 
glówna komi -ja w~'horcza już rozpo­
częła urzędowanie. Od dnia 21 paź­
dziernika godziny urzędowania usta­
lone zostały od 18 do 21. 

Obecnie przygotowuje się materiały 
do obwieszczeń, o pod7.iale miasta na 
okręgi i obwody. 

Dziś, w niedzielę, w trzech salacn 
przy ul. Pomorskiej w lokalu Rady 
l\fiejskiej, ul. 11 Listopada nr 4 i ulicy 
Południowej rozpocz~'na się sporządza­
nie spisów wyborczych, 

Czytelnikom Orędownika 
ZalllC7.ony poniżej kupon. 

posłuży naszym Czyt" lnikom 
dl' uzyskania 50'1, ulgi na 
indywidualny horos kop oso­
bisty. - opracowany przez 
świa towej słn wy astro-gra­
fologa p, Saida Poa dy. P. 
Said Foady jest wtajemni­
czonym hinrlu skim, wybit­
nym zna WCII gra fologl ,ob­
CJ~I'zony je~t niezwykłym da­
rem jas no\yirlzenia, \V cza­
sie 5wOj~j wielolptn j('j wę­

drówki po ~:ltym §wiecie -
slurliował filowfie n~ Sor­

bonie w Paryżu. byJ doradc'l najwybitniejszych 
oi'Obistogei świata n8ukowego i arty~tycznego, 
zgłębił nauki ezolpryczne dalekiego Wschodu. P. 
Poady wlada 8 jezykami lm, in. i polskim). 
Prasa zagl'aniczna, a obecnie i pols ka zamieszcza 
o Nim szereg chwalebnych art~ kułów jako o wy­
bitnym okultyście i czlowieku, ktÓl'Y ŻYCI " swoje 
poświęci/ dobru ogólu. 

Należy napisać własnoręcznie swoje imIę. 
n?zwisko, datę urodzenia. stan rodzinny. do­
kładnyadres. załaczyć kupon zamieszczon. po­
niżpj, Or3l' 1 zł (znaczkami pocztowymi), Jla wy­
d llki kn,neelaJ'yjnp' i pocztowe. - a p. I!'oady 
zdumiewajaco tl'afnie zestawi o~obisty horos kOP 
indywidualny, oltreśli char~kter , zdolności I prze­
znaczenie, udzieli w transie $omnambulicznym 
rad i wskaz6wpk we wszystkIch dręczacych i 
za wilych kwesliach życiOWYCh. 

Adresować: Said FOlIu)'. \Va!'szawa, Pozna4. 
ska U, 

KUPON ULGOWY 50'1, zniżkI I 
na .illllywiduablY horoskop "8obisty ~lViato­
wel słal,Vy astr~-grafologa p. Said Foady. 
Kupon Je5~ ~l!zny tylko tll~ jednej osohv, 

\YYCIl\C I zll.łaezyi! do Jj" tn. Ol' 
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- A po co do chł<lpa nook" ciemną licho cię przy­
niosło? - krzyknął zły - to za.wdy·tak je, tera cierp! 

CygaIikJa z blad~ jak ' ściana twarzą stała długo 
nieruchoma, rzecl>y można, martwa, lub przez jakieś 
złe duchy w posąg boleści zaklęta, Wreszcie szepnęła 
pokornie: 

__ Miej ~łowanie Jaśku, .• 
- Co ta po próżnicy wiela gada~, Won z cha­

łupy, bo już pierwsze kury piały i świtać pocz;nie nie­
długo - a widz~c, że nie rusza. się z miejsca, przy­
bliżył swoj~ twarz ku niej, że oblał j" swym tchem 
gorącym i rzekł dobitnie: won pedam i tyle, a nie 
nachodź mnie więcej, bo gnaty połamię! 

Na to Cyganka bez słowa do drzwi dopadłszy 
pchnęła je, wybiegła z chaty szybko i miknęła w ciem­
nościach. Słys'za.ł, jak Burek z zajadłym ujadaniem 
rzucił się ku niej, ale nie podszedł go odganiać, jeno 
myślał złośliwie: 

- A niechta! Jak ci ją poturbuie trocha, to wie­
cej nie przyleci do mnie, Niechta.! 

Ale Burek Cyganki nie poturbował. Suzekal jeno 
zajadle z daleka, a potem przybiegł do chalupy i pod 
przyzbą do snu się ułożył, 

J\: Cyganka jak duch mknęła szybkJo ku borowi, 
c:zerniącemu się z oddali. Moc jakowaś wielka wstą­
piła w nią nagle, choć nim do chaty laśkowej się do­
wlokła, taK była zmordowana dwutygodniowym cho­
dem i głodem, że się kijem, w boru znalezionym, pod­
piro-ac musiała, a.by nie upaść pod brzemieniem zmę­
cZf)nia. 

Hej! Nie nak.armi.ł ci jej laśklo, ni napoił, ni ogrzał, 
ni na nocleg przyjął! Jak sukę wygnał ci ją. w ciemn~ 
nockę z chaty, choć i sukę nawet byłby przygarnął 
i lepsze słowo miał nii dla ~ej. Czym mu zawiniła? 
Ni.QZYIDt jeno k~hł;W"iem b~aJljcwy'~ .. 
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Przebiegła tak dróżkę poprzez dworskie. pole do 
boru wiodącą, przebiegła bór ciemny, a niesamowity, 
zaś p,otem pole, siną mgłę pokryte. Nie zatrzymał jej 
potok szumi~cy swawolnie ŻÓłtymi, mętnymi i we­
zbranymi wczorajszą zlewą falami, ni ostre k1amienie, 
raniące bose jej stopy na dróżce, ku białej, cichej 
chacie wiodącej, 
~ Z Jagn~ żenił się będę - szumiało jej bez­

ustannie w uszach powiedzenie Jaśka, Popatrzyła 

z bezsilną nie'nawiścią w mieniące się w poświacie 
księżycowej okna chaiv, Cicho był w jej wnętrzu i spo­
kojnie, 

- ~pij se Jaguś, śpij niebożątko i śnij ° Jaśku, 
a gdy cię biały gryzący dym zbudzi, wołaj nań, wołaj 
głośno, bo cię nie usłyszy, Wołaj pomocy i ratunku, 
gdy ci głownia żarząca z dachu chaty twojej cichej 
na białą pierś upadnie,., 

- Ale laśko nie przybiegnie do ciebie na twoje 
wołanie, będzie se spał smaczno w chacie swojej bie­
lonej rad ze siebie, że wiano godne weźmie za tobą, 
a ty z głownią gorejąc~ na. piersi uśniesz także, cicho 
i spokojnie, •• 

- Śpij se J agu~, niebożątkłO. , . 
To m6wiac, porwała się szybko z mleJsca i po 

czterech rogaeh ch8lty ułożyła spore stosy gałęzi su­
chych a szczap6w sosnowych i podpaliła. Z dziką ra­
dością przyglądała się, jak ogniste języki ślizgać się 
poczęły zajadle a cicho po bielonych ściaJnach domo­
stwa, ft.Ż schwyciły się słomianej strzechy i buchnęły 
jasno, W chwilę potem cała chata była w ogniu. Cy­
ganka ukryła się lV cieniu stodoły, kt6rej dachu już się 
ogniste iskry imać '(>Oczynruy. i patrzyła w okna chaty. 
zali jakowego. ruchu a krzę.tania się wewnętrz nie spo­
strzeże. Ale było tam cicho: jakI makiem siał. 

I nie dziwota. Matula., gorzałki ochlawszy się do 
&yta, Z u:udem się do p<>słania dowlokła i legła na nim 
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izby. Rozglądnał sie DO bielonych ścianach i uśmiech­
nął do nich: 

- Hej! Poweseleję, ci one, gdy jeno Jag-Tla tu gO­
spodarzyć zacznie! O rety! Toć to będzie królowanie, 
a szczęśliwość rajska! 

Nagle ujadanie Burka przerwało mu. te myśli. 
Wyszedł nrzed próg i wpatrzył się w ciemność Po 
niejakiej chwili rozeznał Burka, któren z zajadłym 

szczel<aniem rzucAł ~ip ku jakiejś ciemne; postaci. 
- Pójdź tu Burel{! - ktrzyknę,ł na psa, a ten, 

ucichł<::7.v. wtulił og-on pod siebie i do nóg mu sl<oczył. 
- Hej! A kogóż to Pan Bóg prowadzi? :\foże za­

nocować chceta. a nie. to poczekajcie, n, przeprowadzę 

bez \vieś. bo was psy rozszarpią. 
Ciemna postać szybko ku niemu się zbliżyła i za 

rękę !lO cbwycHa. 
- Jaśku! To fa! Nie zabaczyłeś se o mnie bez 

tyli kawał czasu? Miłujesz-że mnie jeszcze? 
Jaśko aż się cofnę,ł zdumio'TlY, po'znawszy w ob­

szarpanej postaci Cyg-ankę Stał fak słup i nie gadał 
nic, feno rękę swoia starał się z jej dłoni oswobodzić. 

- O Jaśl<u! Tyli świat drogi biegłam do ciebie. 
by OCZy toba nacieszyć. bez dwie niedziele w chłód 
i zawieruchę tak ci mnie g-nało ku tobie miłowanie, .. 
- mówiła ;pnmrm tchem, a 0'Il stał cięgiem nieporu­
szonv i bez słowa. - Nie ŻYĆ mi bez ciebie, więc tu 
przy~zl"m i tu ostanę.,. przy tobie Jaśku! 

!'\ :: to on. oswobodziwszy rękę z jei uścisku i nic 
nie rzekłszy zawrócił do chałupy i wszedł do izby. 
świpca woskowa oświetlone;. Usiadł ciężko na ławie 
i wbił w ziemię ponury w-zrokl. Za nim wbiegła Cygan­
ka, w którei oczach zatlił się stras'zny niepol{ój. 

- Jaśku! - krzyknęła - a w okrzyku tym zbie­
gła się cała fej dus'la. 
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r gdy już sięg'TIę,c drzwi ręk~ miała a klucz w zam­
ku przekręcić. g-łuchy trzask rozległ się i zawaliło się 
rusztowanie płonącego dachu. BuchnąJ płomień całą. 

sił Q do góry a Jnma zemdlona upadla na wcię,ż cbra­
piącą matulę i odzienie się na niej tlić poczęło. 

A 0ślepiający nbmień huczał coraz silniej. Juz 
i stodółka niewielka stała w ogniu a ze stajni i obory 
przyległej dochodziło żałosne rżenie i ryk chudoby 
Jagusinei 'Rnlciła nożoga krwawa łunę na blednace 
szarym świtem niebo. a psy wiejskie, łby popodno­
siwszy do górv, v,yć jęły przeraźliwie, a żałośnie. 

J łaciaty Burek Jaśl<ów, ruszywszy nozdrzami, 
a namarszr7V"'\'<::ZY czoło. szt'zel<nał w dal urywanie. 
a potem zanarł czarny nY~k w g-órę i zawył Ale Jaśko 
nie słyszał teg-o psiego wezwania o pomoc dla Jagusi. 

Gdy PO odejściu Cyg-an Id wrota na gruby sklObel 
zaparł, zdmuchna.ł zara świecę i na spoczynek iał się 
układać powoli ' Leg-ł na tapczanie, ale sen się gO nie 
imał, bo rozmyślał cięp'iem n'1d wszystkiem, co tego 
dnia zaszło i wciaż stała mu przed oczyma Cyganka, 
ja:k wyrzut sllmienia 

- Trza ia było przenocow"ć. tyli świat zleciała 

przecie - szeptał mu ialdś dobry głos w duszy, ale 
Wnet zagłuszył go inszy - iużci, to bym se piwa na­
warzył, iużby ci sj~ lucha oo('mnie nie odcz~pila; 
niechta se leci. skad przv!'!zła. l('no. 7f' zię,b taki. .• 
Abych jej bodai bochen chleha a kawał słoniny za 
pazucbę był zatknał! Ale niechta! Trudno. - I od­
wracał się do ściany, pr7vmyktaję,c oczy, ale usnać nie 
mógł i cięgh'm rozm':ślal To Jag-nę widział spłakaną, 
to znów Cygank(', w mokre łachmany odzian~, drżę,cą. 
i zziębniętą.. - Hej! Nie ta sama ci to była dziewka 
kraaawica, co przódril Het ię. zeżarły smutki. niedola 
Il płakanie i l{rRse do cna 7m'lrnowałv Już ci Jag-na 
urodzhvsza je tera od niej bo i policzki ma czerwone 
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563 KM NA GODZINĘ 
Znany kierowca angielski John Cobb ustalił nowy rekord szy"blco"śd, robiąc 
na swym samochodzie Railton-Napier, zbudo.wanym całkowicie z aluminium, 

563,592 km na godzinę. 

POMNIK KROLA KONSTANTEGO W GRECJI 
W Atenach odbyło się odsłonięcie pomnika króla Konstantego, ojca panujące­

go obecnie króla Jerzego. 
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Gdyby itler mial żonę • •• 
Swatki Trzeciej Rzeszy daremnie trudza sie, aby odgadnąć "typ" FHhrera 

W piśmie francuskim "Paris Soir" u­
kazał się interesujący artykuł pt. "Gdyby 
Hitler 'roiał żonę ... " Poniżej podajemy 
kilka urywków z tego artykułu, zawiera­
jących ciekawe szczegóły o kobietach, -
które zaważyły w życiu wodza Trzeciej 
Rzeszy. 

Hitler kochał. Kochał zwyczajną, mło­
dą dziewczynę. Skromną dziewczynę, bez 
znaczenia. Nazywała się GeIli Raubal. 

Partia narodowo - socjalistyczna była 
wtedy w stadium organizacji. Lecz cóż 
znaczyła partia. Fiihrer znikał. Znano 
imię, które było tego wytłumaczeniem. -
Gelli Haubal. Kocha go, wyjdzie za niego 
za mąż. Da mu szczęście. I nagle zrozu­
miała, że kocha ·innego. Czy mogła zła­
mać słowo, dane Hitlerowi? Słowo, któ­
re wY\l'ołało dramat, za które musiała 
cierpieć. 

Pewnego ranka znaleziono trupa. Tru­
pa miodej dziewczyny bez znaczenia. 

Ta śmierć stała się początkiem tryum­
falnego marszu partii nazi ch. . 

Ale jej prz~'wódca, Adolf Hitler nie 
miał już osobistego życia. Brak mu ~ 
nim było pewności siebie. Kobiety .go 
przerażały. 

OBAWA KOBIET 

Można się nauczyć misternego ukry­
wania śmiesznostek. Nosić tylko skrom­
ny mundur. Karzucić sobie wygląd ze­
wnętrzny. Można unikać wielkich zebrań 
towarzyskich, które onieśmielają. Bo Hi­
tler jest nieśmiały. I dlatego, aby opa­
nować swoją nieśmiałość, aby być wyż­
szy ponad nią, musiał stworzyć postać 
nadludzką. 

Udało mu się. Ale kobiety? Kobiety 
są trudniejsze, niż mężowie stanu. Ich 
umiejętność onleś111ielania jest większa 
niż odporność, którą sobie wypracował 
F'iihrer. Dlatego Berlin zastanawia się, 
niepokoi, zadaje sobie pytanie: - Jaka 
kobieta opanuje Fiihrera? Jaka kobieta 
przełamie jego samotność? 

Leni Ricfenstahl? Tak. Imię jej znają 
wszyscy. w;,z)'scy ją wiążą z Hitlerem. 

A jednak rozpoczęła swoją karierę, lan­
sując śmiałe negliże. Póżniej staja się 
wielką arty::;tką. Dzisiaj jest znaną reży ­
serką filmową. Zainteresowała Hitlera. 
Zain teresowa ła tak si lnie. że zazdrosny 
Goebbels wywotał te słynne na cały świat 
skandale. Ale ollecnie? Czy obecnie nie 
jest ona t~'lko j (ln~'m z symbolów Trze­
cie j TIze zy? I to \\:5zystko. 

SMUGA PERFUM 

Ewa Braun. 1I1a głos Marleny Dietrich. 
I nie ma jej pięknej linii. Oficjalnie jest 
tylko pomocnicą nadwornego fotografa 
Hitlera. Lecz nazi kłaniają się jej, ~dy 
przechodzi. J< I ... -;'\ją się jej tak nisko, jak 
Goeringow1. 

Ewa Braun jeździ czasem do Berchtes­
,aden. Ro1)i wtedy zdjęcia na tle niezwy-

kłych dekoracyj, a Fiihrer pozuje. Berlin szepcze. Berlin plotkuje. Ale 
Braun uwielbIa perfumy, chwali się I właściwie co znaczy owa Ewa Braun? -

swoją umiejętnością komponowania zapa- Smuga zapachu 1 
~hów, dla każdrgo innych, odzwierciedla- MUZYKA WAGNERA 
Jących daną osobowość . _ 

Hitler ofiarował jej neseser, pełen luk- Jest jeszcze Winifred Wagner. Ona, 
susowych flakonów. • to filozofia, to muzyka Tristana. 
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Ostatni 
Gdy ojcowie nasi wybierali się w po­

dróż koleją żelazną, trzy sygnały dzwon­
kowe, nadawane w różnych odstępach 
czasu, przypominały im, te pora już zaj­
mować miejsca w wagonach. Kto zjawiał 
się na dworzec po trzecim dzwonku, ten 
'lpóżniał się na pociąg i zostawał - jak 
to mówią - na koszu. ng 19989/90 

Lada chwila uderzy trzeci dzwonek 
przed cią.gnieniem pierwszej klasy czter­
dziestej trzeciej Loterii Klasowej. Rozpo­
czyna się ono 19. bm .. kto więc nie zaopa­
trzy się niezwłocznie w los, ten dobrowol­
nie pozbawić się może wszelkich szans 
wygrania, jakie to ciągnienie daje. 

Plan Loterii przewiduje w tej klasie 
10.500 wygranych, których wartość wynosi 
ogółem 1.468.000 złotych. Dwie wygrane 

dzwonek 
największe y:ynoszą sto i pięćdziesiąt ty­
sięcy złotych, a dalej idą z kolei dwie wy­
grane po 25 tysięcy, cztery po 20 tysięcy, 
trzy po 15 tysięcy, osiem po 10 tysięcy, 
siedemnaście po 5 tysięcy, dwadzieścia po 
dwa tysiące, czterdzieści po tysiącu itd. 
Każda z tych wygranych wielokrotnie o­
płaca wydatek na kupno losu, a przy od­
robinie szczęścia może nawet przynieść 
właścicielowi szczęśliwego numeru sporą 
ilość gotówki, która może stanowi~ o ra­
dykalnej zmianie jego obecnej sytuacji. 

Nie czekajmy więc trzeciego dzwonka, 
nie ryzykujmy spóżnienia się, Jecz natych­
miast, nie zwlekając, udajmy się do ko­
lektury i tam zaopatrzmy się w los, lub 
jego część, do pierwszej klasy. 
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OTl"VARCIE SESJI SA,DOWEJ W LONDrNIE 
Tradycją uświęconym zwyczajem odbyła się w Londynie inauguracja sesji są­
dowej. Zdjęcie nasze przedstawia powitanie lorda-kanclerza (w peruce i pła­

szczu) przez dziekana opactwa wes.tminsterskiego 

Jakżeby ona chciała poślubić Hitlera! 
Tylko niestety ... 

Hitler lubi kobiety bardzo młode. Dla 
starzejących się pań jest bezwzględny. 'a­
tomiast gwiazdy filmowe wywierają na 
niego wpływ magiczny. Gwiazdy filmo­
we i śpiewaczki. Możliwości a.rtystyczne 
Hitlera, miłość muzyki, odczucie dramatu 
- budzą się w nim, gdy widzi piękną ko­
bietę, która grając, przejawia artystyczne 

. bogactwo swej sztuki. 
Trzeba obserwować Hitlera podczas o­

pery. Gdy pochylony naprzód, w eksta­
zie niemal, nerwowo głaszcząc kolano 
wsłuchuje się w śpiew. 

Trzeba go widzieć, gdy przeżywa dra­
mat toczący się na scenie. lub gdy zata­
pia się w cichnących dźwiękach muzyki, 
aby zrozumieć cały romantyzm i idealizo­
wanie kobiety przez Hitlera i aby wytłu­
maczyć dlaczego naiwnie, jak młody chło­
pak, uwielbia artystki. 

CIEŃ' SWASTYKI 

Tutaj snuje się cień. Ciel'J. żałosny Re­
naty Miiller, która przed kilku miesiąca­
mi popełniła samobójstwo wskutek nie­
szczęśliwej miłości do młodzIeńca, który 
nie odpowiadał wymogom rasowym. 

Jeszcze przedtem Goebbels, Goering, a 
przede wszystkim Marta Goebbels, starali 
się zbliżyć ją do Hitlera. Fiihrer uwiel­
biał ją tak, jak dotąd żadnej jeszcze arty­
stki. Została kiedyś zapruazona na przy­
jęcie u Goebbelsa. Przedtem pouczono 
ją, że cała jej przyszłość zależy od Hitle­
ra. A potem wystylizowano małą scen­
kę. Zostawiono ich samych. 

- Był zmieszany - opowiadała póź­
niej. Nie wiedział, o czym mówić. Kagle 
wyciągnął ramię ruchem nazistowsldego 
pozdrowiE'nia. 

- Mogę tak trzymać rękę przE'Z całą 
godzinę - powirdział swym ostrym. o­
chrypłym głosem. ~ikt inny nie może. -
Każdy opuści ramię. Ja nie'. 

Ukłonił się i. wyszedł, nie dostrzegając 
zdumionych oczu kobiety. 

Przyjęła od niego konia. Hitler opie­
kow~ł się nią· Ale potem rozpoczęla się 
tragIczna sprawa miłości. l\[iłości nad 
którą zaciążył krzyż swastyki. ' 

Jest jeszcze jedna artystka. Jenny Ju­
go. Obecny flirt Hitlera. Spotkał ją u 
Goebbelsa. 

Wiele pięknych kobiet bywa w Berch­
tesgaden. Hitler lubi towarz,,:-;two tylko 
młodych i pięknYCh pań. . 

Hit}e!" dba o swoj,:\ linię. Wyr~eka się 
dla meJ nawet UlUbIOnych pasztccil}ów. 
Stare damy, - swatki trudzą się, by zna­
leźć godną żonę dla Fiihrera. Ale' zada­
nie ich ~łrudnia niemożność oclgadn,ięcia 
typu kobIety, który by "wziął" Hitlera. _ 
Sprawę tę komplikUje jeszcze jego wola 
aby małżeństwo było świetne. . ' 

.Zad.8.l';lie j~st ~ięc ponad siły. Lak przy­
naJmmeJ tWIerdZI Goebbels. 



LISTY Z POLESIA 

W stoli[y egzotycznego rezerwatu 
rzędzi.a rolnicze np. socha czyli staro­
dawny pług drewniany, jakiego je­
szcze teraz w wielu punktach Polesia. 
się używa, brony z drewnianymi "zę­
bami" . _ . I coś bardzo oryginalnego: 
rower drewni<any, którego twórc,. jest 
Poleszuk z okolic Pińska.. Oglądam 
różne poleskie narzędzia i naczynia, 
najrozmaitsze części stroju Poleszu· 
czek i Poleszuków. Ciekaw:ym obiek­
tem w Muzeum są okazy ptactwa krai­
ny błot i hagien. Przeglądam ciekawe 
broszurki o Pińsku i Polesiu, opraco­
wane i wydane przez bardzo ruchliwe 
uczniowskie "Koło Krajoznawcze", 
Młodzi badacze przeszłości i folkloru 
uroczej ziemi poleskiej w umiejętnYi 
sposób szerzą znajomość tak oryginal. 
nego pod każdym względem rezerwa.tu 
geograficznego, przyrodniczego i etnó­
graficznego, jakim jest Polesie, kraina 
rzek, jezior, błot, łąk, lasów, łapci, za.. 
bobonu, hubki i krzesiwa .•• 

Na wschód od Brześcia n. Bugiem 
rozciąga się malo"wnicza i niezwykła 
w swym egzotyźmie kraina:. To Po­
lesie. 

Zostawiłem daleko Wielkopolsk~. 
Jadąc z Warszawy, przekraczam koło 
Brześcia nad Bugiem granicę woje­
wództwa poleskiego. Zdążam na 
wschód - ku Pińskowi. Mijam po 
drodze ciche miasteczka: Kobryń, Dro­
hiczyn, Janów Poleski... Wreszcie je­
stem w Pińsku. 

Pińsk - przed pożarem w r. 1921 
stolica woj. poleskiego - to drugie co 
do wielkości miasto na Polesiu. W 0-
kresie wojny światowej przeszło trzy 
lata znajdował się na linii wschodnie­
go frontu armii niemieckiej. W tym 
to czasie trzydziestotysięczne miasto 
znacznie się wyludniło. 

Gdy Pińsk wrócił do Polski, przed· 
stawiał żałosny widok. 20-letni okres 
pracy polskich gospodarzy nie zdą.żył 
jeszcze usunąć i odrobić tego, co zni­
szczyli i zaniedbali Rosjanie. 

* Przybysz z dalekiej Wielkopolski 
z ciekawością zaczyna przyglą.dać się 
Pińskowi, iego obliczu, mieszkańcom 
i okolicy. Wszystko tu takie inne, ta· 
kie odmienne, niż w którymkolwiek 
wi elkopolskim mieście. Tam sami Po­
lacy, wszędzie panuje język polski, tu 
stale słyszę żargon żydowski. lakże 
mi się robi smutno. Większdść prze­
chodniów stanowią typy izraelickie, bo 
- jak się dowiaduję - 75 pet mie­
szkańców Pińska - to 2ydzi. 

Przeszło trzydziestotysięczne mia­
sto jest jakieś senne. Wszystko tu ci­
che, spokojne. Szerokimi jezdniami -
o dobrze wybielonych ściekach na 
głównych ulicach - przejeżdża bardzo 
mało samochodów. Za to widać ory­
ginalne wózki poleskie, z drabinkami, 
zaprzężone w jednego lichego konia. 

Idę nad rzekę Pinę, dzięki której 
Pińsk posiada bardzo ładne położenie. 
Na bulwarze nadbrzeżnym dużo ła­
wek, ale nie ma gdzie siąść, bo miej­
sca już zajęte przez - "naszych", któ­
rzy - podkreŚliĆ należy - nie noszą 
chałatów i jarmułek. Ubierają. się po 
europejsku. 

Urządzam sobie spacer wzdłuż 
brzegów Piny. Po rzece płynie stale 
wiele łodzi i kajaków. Lodziami trans­
portują. Poleszucy: i drzewo, i owce, 
i cementowe rury studzienne, ptac­
two domowe, różne zawiniątka i to­
boły... W dnie targowe brzegi Piny o­
toczone są setkami łodzi, na których 
lud poleski przybywa do Pińska z głę­
bi okolicznych wsi, położonych nad 
gęstą siecią rzek, wśród lasów i łąk, 
bagien i moczarów. 

Z nadbrzeżnych pnystani wypły­
wają kajaki i łodzie z członkami to­
warzystw wioślarskich. W pewnych 
porach dnia środkiem rzeki przepły­
wają parowce poleskiej żeglugi rzecz­
nej, bo trzeba wiedzieć, że na Polesiu 
jest bardzo rozwinięta komunikacja 
wodna. Pr7.ccież to kraina rzek, rze­
czek, rzeczułek, jezior i kanałów ... 

Z nad piniańskiego bulwaru widać 
ścianę miasta. Na wysokim brzegu, 
wśród drewnianych domó\v i domków, 
wznosi się gmach seminarium du­
chownego i wystrzelają. wieże katedry 
katolickiej, najstarszej na kresach 
wschodnich, Ufundowanej w r. 1396 

Para młodl/ ch Poleszuków z okolic 
VJJS!l]cl 

(Od własnego korespondenta "Orędownika")" 

przez Zygmunta Kiejstutowicza, kSi~-1 Schodzę z kurhanu l ul1aję się w 
cia pińskiego i turowskiego. stronę miasta. Patrzę na parterowe, 

Na wysokim brzegu Piny rozsiadł drewniane domy. Niektóre z nich, to 
się również monumentalny klasztor i ohydne budy, pełne brudu, zgnilizny i 
kościół 00. jezuitów. Olbrzymie bloki wilgoci. Jestem w śródmieściu. Idę 
zabudowań klasztornych oraz trzy ba- ładną. ulicą. Tadeusza Kościuszki -
rok owe wieże wystrzelają wysoko z przechodzę .kolo dwóch białych gma­
wieńca drzew i przeglądają się w męt- chów gimnazjalnych, koło polskiej ka-
nych wodach leniwie płynącej Piny. wiarni i wkraczam na rynek. Zatrzy-* muję się przed ' potężnym gmachem 

W okresie trzytygodniowego pObytu I kolegium jezuickiego. 
w Pińsku pewnego dnia zawędrowa- Kolegium to ufundował w r. 1631 
łem na przedmieście Leszcze. Staję Stanisław _ Albert Radziwiłł. Uczniem 

TVPOW1I w'6ze~ 
poleski 

* Opuszcz.am Pińsk I jal1ę na Z&chM.­
Zatrzymuję się w Kobryniu, mieście 
męczennika polskiej sprawy nar o d ()-i 
wej, Romualda Traugutta, w mieście. 
w pobliżu którego leży wieś Hruszowa, 
majątek Marii Rodziewiczówny. 

Z Kobrynia jadę na połudnIowy, 
wschód. Typowym wózkiem poleskim 
udaję się w "jądro gęstwiny" powiatu 
kobryńskiego - w stronę Dywina i 
Lelikowa. Po dziesięciogodzinnej je-; 
ździe wozem przebywam 47 km i staję 
u celu podróży. Zatrzymuję się w typo­
wej wsi, wśród straszliwej nędzy, bru. 
du i niechlujstwa. wśród ludzi, co żyj,. 
prawie wyłą.cznie ziemniakami, - tO 
używają hubki i krzesiwa. Znalazłem 
się wśród mocno zakorzenionego za­
bobonu i straszliwej ciemnoty. Praw..; 

na szczycie wysokiego kurhanu, zwa- kolegium 00. jezuitów był historyk" l dziwe Polesie - to głucha wieś pole­
nego mogiłą Mendoga. Z tego miej- poeta, Adam Naruszewicz. W podzie- ska. I żeby dobrze Polesie poznać -
sca mam piękny widok na ogromną miach monumentalnego w swym ze- trzeba na dłuższy okres czasu osiedlić 
połać równinnego Polesia. Szary, jed- wnętrznym i wewnętrznym ogromie się w głuchej wiosce i patrzeć szeroko 
nostajny i jakże smutny krajobraz. kościoła klasztornego spoczywały otwartymi oczyma DA wszelkie prze­
Olbrzymia równina usiana jest aż przez dłuższy czas zwłoki męczennika jawy życia ludu poleskiego. 
do horyzontu wielką. ilością stogów. poleskiego, św. Andrzeja Boboli. la już drugi rok D4 to wszysłt:o tAk 
siana. Za Piną na tej nieskończo- * patrzę, więc będę pisać w swych kore-
nej równinie tylko bagna i moczary, Pewnej niedzieli udaJt ~ię do Mu- spondencjach o biedzie i troskach wsi 
bagna i moczary... Na horyzoncie zeum Poleskiego, aby obejrzeć ciekawe poleskiej. 
ciemna linia lasów, które ciągną się zbiory. Wśród eksponatów - liczne S'l'EFA:N WOJCtESZAJt. 
chyba po samą wschodnią granicę. okazy z drzewa. Różne drewniane na- r.; e l i li ó w, pow. Kobryń. 
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Pałac Rufolo - nad amalfiłańską załoką 
(Od własnego korespondenta "Orędownika,~ 

R a v o 110, w październiku 1938'j nego bog.actwa i znaczenia. Kroniki o­
SIowo "Ravello" zdaje się już samo powiadają o ucztach w Ravello, 'pod­

w sobie zawierać aromat świeżości i czas których wyrzucano do morza 
nastrój bezchmurnej pogody, jaki p.a- przez okna pałacu srebrne półmiski, a 

.,.". .. -<'""h."': ..... ~'--,.-~~,._,.,_"""""~ ... ~ 

I 

Malowniczy widok z ogrodu Ru/olo 

nuje na wyżynach sorentyńskiego pół· Boccacio w;spomina w Deca.meronie o 
wyspu. W oprawie cytrynOWYCh per- Raveno, mieście bogaczy. 
gol, wspinających się równiutkimi ta- Rufoli, jako sprzymierzeńcy Anjou, 
rasami od wybrzeża - wystaje na wy_ uważani byli powszechnie za zdraj­
sokości 400. m taras średniowiecznego ców, dobra ich konfiskowane, a człon­
pałacu, w którym to w 1880 roku po- kowie rOdziny byli często więzieni lub 
wstał II akt Parsivala. spalani na stosie. Kto z nich mógł u-

Taras pałacu Rufolo zawieszony ciekał wtedy na północ, porzucając 
jest tuż nad spadem zbocza - toteż wszystko. Gdy wracał jako pirat, siłą 
widok zeń obejmuje wybrzeże po łuk odbierał zabrane mu dobra. W XV 

I Salerna, i równinę Paestum, i zrąb Po- stuleciu nazwisko Rufoli zanika z ho­
sitano od strony otwartego morza. Mo- ryzontu - i pozostaje jedynie pałac, 
rze - mieni się kolorem lazuru, w jako widomy do dziś dnia znak ich I którym przeglądają. się góry spiętrzo- dawnej potęgi. 
ne u wybrzeża, Niebo czyste, jak kry- W początkach ostatniego stulecia 
ształ - tylko wokół szczytów snują pałac zajęła rodzina Afflitto z okolic 
się chmurki, niby putti w barokowym RaveJIo; poważnym kosztem usilowa­
ołtarzu. no odnowić to cacko arabskiej archi-

Jesteśmy więc na tarasie pałacu tektury ... bankietowe sale przebudo­
RufoIi w RaveJIo. Jego tw6rcy, rodzi- wują.c na kuchnie! Dzisiaj Willa Ru­
na RufoJi należała do najznaczniej- foli jest częściowo otwarta dla pubIi­
szych pośród możnych książąt-kup- czności. Jesienil). i na wiosnę odbywa­
ców. EksploatUjąc morze i ziemię w ją. się w ogrodzie zamkowym Festiya­
pirackich eskapadach, faworyzowani le 'Vagncrowskie. 

• przez Karola Anjou, doszli do ogrom- Główne wejście i ściany zewDQtrz-

ne bu'dowli z<Iobfę. {eraKo{owe ltoTum­
ny i łuki z zielonej tufy. PosfAcie z 
zielonego kamienia., i kolumny z afry­
kańskiego marmuru, stanowi"., osobli. 
wość siedziby Rufoli. Szczątki mozaik, 
gubiące się dziś po ostrołukowych i 
omszałych spięciach kolumn, sale .. 
biadowe z oryginalnym pej,aiem a­
malfitańskiego wybrzeł)., podziemne 
łazienki z kolorowych marmurów i ' 
malowane wanny wśród cypry"ów o­
grodu, oto szczątki dawnej wspaniało­
ści zamku w Ravello. 

* 
Jest rzeczą jasną, że po pałacu Ru­

foli do dziś ·dnia krążą duchy I Słyszy 
się wśród ludzi mrOżące krew w ży­
łach opowieści. Liczne napady Sara· 
cenów, czy innych najeźdźców, pozwa­
lają przypuszczać, iż w trudno dostęp.­
nych podziemiaCh zamku ukrywano 
kosztowności - a ich właściciele, u­
mierając w niewoli czy na galerach 

Kolumnada o arabskim charakterze w 
podwórzu palacu Rufolo 
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ni. Zanim oszołomieni zd<>ła.li zbliżyć 
się do skarbu, wystą.pił przeciw nim 
długobrody starzec i w hebrajskim 
języku obwieścił, że jedynie ofiara w 
postaci niewinnego dziecka w wieku 3 
lat umożliwi im zabranie skarbu. Sta­
rżec znikn~1 a na jeg<> miejscu ukazał 
się jadowity wąż. 

Porzucono więc myśl o wydobyciu 
kosztowności. Tylko Tommaso Mansi 
nie móg-I pozbyć się wspomnienia zło­
tn. pogrzebanego t.ak bezużytecznie w 
ziemi. .Tak pośw'iadczaję. .. Rozprawy 
kryminalne" z Sal ern o. w 1857 roku 
zarnordowal on wraz z dwojg-iem przy­
Jaciół trzrletniego chlopca Onotrio di 
Som m a, o północy na poclworcu pala­
cow~'m. Lecz jedynym skutkiem tej 
zbrodni było skazanie na Rn1ierć mor­
derców. S'tarzec z brod:;t nie okazywał 
już "'i~cej zainteresowania. 

Dla. uzupełnienia tego szkicu wspo­
mnieć należy o drugim zabytku w Ra­
yello, który stanowił niegd~'ś natUl'al­
ną. fortec(l przy pałacu Rufolo. To "Vil. 

F Ula Cimbrof/e w Ravcllo Krypta la Cimbrone" z klasycyzując~'m tara-
. . . sem i pawilonem z antycznymi kolum_ 

pirackich, nie zosta"rili żadnych o czyI,. ze .pos ladł źdolność porozumle- nami. Charakter wnętrza identyczny 
nich' iadomości. wan.llI; Sl.ę z du.chem zamku. W. ob e- w stylu z pałacem. Aktualna. ciel,a-° iulensywności tych wierzeń, bar- cnoscl kl.lku cleka.w.ych odpraWił on wostka jest fakt, że tu właśnie 'przeby­
dzo zresztą. prawdopodobnych z punk- s~ve magiczne znakI - nagle u~mz~ły wała Greta Garbo w maju bieżącego 
tu widze,nia historycznego i psycholo- Się sch.od~, pr~:nvadzę.ce ~o podzJemla; I J' k _ w ucieczce przed 'Ameryką. 
g icznego, świadczą. fakty z r. 1821. zebranI uJrzeIJ 4 złote figury, spoczY- o u 
Dzwonnik katedry w Ravello oświad- wające na stosie kosztownych kamie- ULA PIECHOCKA. 
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Podróż dokoła świata i człowieka 
(Od własnego korespondent.a "Orędownika"): 

P a ryż, w październiku. 
Trzy godziny to bardzo krótki prze­

cią.g czasu, a przecież ... można w nich 
odbyć podróż dokoła świata, poznać 
różne rasy i religie Afryki i Azji, po­
dziwiać \Yenus hotentocką i mumię 
holiwijskiej niewiasty, Obejrzeć płaszcz 
Indian i sanki E"kimosów, strój pol­
ski, wrsz~'wanki rumuńskie i mario­
netki z Bali... 

Gdzie '? ! - \V gmachu nowego "Tro­
cadćro", zamienionynl z muzeum et­
nologicznego na. "Muzeum Człowieka". 

Instalacja llrc plus ultra: 5 piQter, 
połączonych windami. Sale, zaj<-te pod 
cenne zbiory ohojmują lG tys. m' po­
wierzchni: 450 witryn, zaopatrzono w 
elektryczne oświetlenie, gdyż trzy razy 
na trclziel1 \fllzeum jest otwarte wie­
czorem . Gma ch posiada bogatą bihlio­
tekę, liczą cą .i uż około 80 t:,s. tomów, 
a mogąca ich pomieścić 200 tys.! Nie 
d ość na t~'m. ZIHljduiemy tu laborato­
rium etnologiczne, salę wykłado"' ą, 
kinematografi czną, a nawet koncer­
tową i... salę do popisów tanecznych. 
Mumie howiem w obecnvch muzeach Palac Trocadero - "Muzeum Człowieka" w ~świetleniu wieczornym 

ożrywaję, ?d cza~u do cz.~~u,. g-,d~ p/r,zy l Snop :'!siennego słońca pada wła- piór, noszony znowuż przez przy",'ód-
al"Ompal1lam~nCle muz.~kl dl sple~o,,: śnie na nie . .Tego aureolą opromienia I ców Indian na wielkich ceremoniach, 
WSkl?eSZa Się o.bycza.l,e. awnyc } się czaszka autora "Discours de la Mć- w czasie których ... zjadano wi~źniów 
wspołczesnrch mteszkancow Senegalu thode", a tu obok inna, niemniej sław- wojennych! 
CzY\J(Ol~[ado. C l " ka" mieści !la czaszka bandyty Cartouch! Do- Piękne, drewniane rzeźbione tace 

". uzeum z O'\1e . po . wiaduJ'cmv się przy tym że trepan 0- D h " 'k' ł: d b" lk ' sill takze Instytut etnoloO"lcznv Um- ..' ..' '. . a omejcz} ow s uzą o o l ząc OW 
" 's ' t t P .'. k' CY kt"'" b da \-\'ame Jest oclkrycJem Jal, sWlat starym. "Fa" wysłannika, gdy przemawia do 

" el ~ ~ e u aj ~ s Je", o, w 01. m ę . Bo czyż nie było znane w epoce neo- l M' k .. A . t k t 1 t 
s~ę odbywać wykłady oraz zel?ra~1ia lityczne i J'akby na to zdawały się ' z?e?gmaO'g,lł,':.lbyouz P'O'VOd

są n~emar ) ... sl ~cćzn~, 
llcznych naukowych ugrupowan Jak d.. , ze I zn" ez SJę 
Ot " " " Ar 'k . 't6 ° ' . wskazywać pewne lllstrumenty... ra- na stole najbardziej eleganckiej ja-
" O" arzyszema n n allls w, ceanl- czej tortury d l . 
stów Fl'ancuskieCYo Instytutu i\ntropo- ' . . '. a 111. 
, .' • I:> - . W dZJale szkIeletów przyjmuje 
logIcznego ltd. mnie: olbrzym i karzeł. Ten ostatni \V muzeum Trocadero znajdziemy * jest zresztą kościotrupem błazna króla tysiące przedmiotów, których w przy-

Ze SZC7.ytu gmachu rozlega się .ie- Stanisława! Dalej bipnot~'zuje mnie bliżeniu nawet opisać nie sposób, 
oyny w swoim rodzaju widok na Pa- żółta, przykucnięta mnmia boliwij- Wszystkie jednak, bo czy to precyzyjne 
ryż. Ale przyszłam tutaj oglądać nie tę skiej kObiety. zabawki anamlckie, naszyjniki z zę-
panoramę kamienną, lecz ludzką· Z Za pomocą porównawczych tablic bów świń morskich, ozdoby z szyldkre-
witrrn spogłądają na mnie czaszki i fotografij możemy dzięki ustom, no- tu, kolczyki metalowe do nosa oraz 
szkielety... sowi, oczom, włosom rozpoznać rasy. 
~".- I tak platynowe piękności europejskie 
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zdziwią. się nie pomału dowiadując, że 
mają rywalki w dziedzinie rozJaśnia-, 
nia włosów: w Nowej J(al<>donii moda 
t2. .iest od dawna praktykowana na 
\vieJką skalę. 

\Venus hotentocka nie odpowiada 
oczywiście liniom, iakich nasze jury 
domagają się od "Miss Europy". ale 
przecież co kraj, to inn~' zwyczaj . I(aż­
da natomiast wspólczesna piękność 
Stare1!o czy Nowego Świata pragnęłaby 
posiadać cię:i;],ie. sr<>bl'ne bransoletki, 
zdobiące mi0szka{lców .Taw~' . albo przy­
gl~glać si~ w metalow~'m 111:"tl"ze. u:i;~,­
wanym przez clegantki z Malaba,'u. 
Opaski na głowę oraz bransolf'tki z róż­
norodnych paciorków. wyrabiane przez 
Indian, nicz~'m zaprawdę nie różnią się 
od takichże sakiewek, w których nasze 
bahki przechowywały dukaty! 

W abisYJlskiej witrynie znajdują się 
znowuż niezmiE'rnie cennp, zhiory. Po­
mi~(lzy nimi 7.WI'aca uwag-(' \Yspaniał~' 
płaszcz ptiopskirgo wl[ldc~' , ofiarowany 
w swoim czasie przez h. cesarza Baile 
SeJasie... Rain111n<lowi Poincarć! 

Ze skarbów sztuki wloskiej. Palmerza­
no.' "Madonna". Muz. w Bolonii 

G 

' przyrządy do ich przekłuwania, -
wszystko to razem służy do studium 
"czlowieka", świadczy o jego obycza­
jach, o stopniu cywilizacji, sztuce. I tak 
jakiś wielki wódz Ameryki Płn. w 
XVIII wieku, chcąc uwiecznić swe czy­
ny bojowe, kazał je w sposób prymi­
tywny odtworzyć na wspaniałej skórze 
blzona. ... \V Patagonii znmvuż nosi się 
płaszcze ze skóry kOllskiej, malowane 
w piQkne paslelowe desenie, .. 

* 
Podróż "dokoła Człowieka" jest ze 

wszech miar ciekawa i pouczająca. 
Różne były formy jego walki o byt, 
różne potrzeby "estetyczne", 

Cz~ść "Muzeum Człowieka" poświę­
cena Europie jcst stosunkowo uboższa 
D iż zbiory, jedyne w swoim rodzaju, 
pOChodzące z Afryki i Azji, z Ameryki 
i Australii. Niesłychana to wprost mo­
zaika ras i religij. cywilizacyj i harba­
rZYI'l~kich obrz<.Jclków, lub też dziwacz­
n~' ch zwycznjów, upnnvial1ych nie tyl­
ko np. w Afryce, alc także w sercu sa­
mej Europy ... 

Proszę bowiem przypatrzyć się fety­
szowi z Loango w francuskiej Afryce 
równikowej, przekłutego gwoździami. 
Otóż wszyscy doskonale pamiętamy, 
jak po wojnic Niemcy wznosili pomni­
ki zwłaszcza IIindenburgowi i wbijali 
w nic gwoździc! 

\V Pałacu Trocadćro fetyszyzm pa­
nuje zresztą wszędzie, bo towarzysz~/ć 
nam bQdzie ,nawet w czasie śniadania. 

Or~'ginnlllość tego Muzeum polega 
oczywiŚCie przede wsz~'stkim na jego 
wY.iątkowo hogatych zhiorach. Alc w 
murach jcgo wprowaclzono rówl1Iez 
l>ardzo specjalnQ. inl1owaciQ. I tak na 
dole, w przestronn~'m hallu, znajdu.ie 
się elegancki salon z wygo(lIwmi fote­
lami, a ohok ... bar-restaurac.ia! 

\V nie.i to whśnic onegdaj spożywa­
łam prozaiczn~' ber~ztyk. noszący jeno 
poetyczne miano "Chatcaubriand". pod­
c;:a~ gdy moi sąsiedzi, Amcn/l(anie. za­
pi.iali jeden za drugim dzikie koldajle. 
Na~zej hie~iaclzie asystował I(olosaln)' , 
w drzewie rzeźhiony "Totem", ('zrli 
przodek l'asy ludzkiej, rodem z I{olum­
hii brytyjskiej. Przypatn'wal się zaś 
nam z nieldamaną ironią, . zda.i<.Jc siQ 
mówić na wzór znancgo pi~arza Andre 
Demaison: "Oto ludzie, których zowie 
.się cywilizo,vanymi" ... 

I. BRIARES 

Fctys::" 7Jr:.ruitll (ftl·o~d:.inmi z francu­
skiej Afr!/ki ró/c/likoll'('j 

. Fol. llugo H cnJeg, f'arrź 

Nic pir.kni('i"z~' , alc f)n·ginahlif'js7.~' 
jest na pewno plaszcz z czerwonych, 

Epopea wodza Ameryki Płn. X VlIi w. odtworzona na skórze IJizonn, 
Fot. HlI~o Henl,'g. "' 1")7" 

\ 
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SPRAWY KOBIECE 

Parasol noś i przy pogodzie .•. 
Killia rad na jesień 

pod lilerownicłwem 51aclia Wichury 

Jesień mamy jut na 
całego i z tym trzeba 
si~ pogodzić. Skończył 
się czas, kiedy wkła­
dało się na siebie za­
ledwie kilka szmatek, 
na nogi lekkie panto­
felki i często bez ka­
pelusza wybiegało na 
miasto. W domu to 
nawet okna trzeba za­
mykać przed wichurą 
i deszczem, który za­
cina do mieszkania, i 
przed wieczornymi, 
coraz bardziej doku-

LOGOGR~F 

uL JIIL Rydel, L6di 
DROGOWSKAZ 
uL l ry8. Sam 

czliwymi, chłodami. Jeśli okna cały dzień 
zamknięte, nic tedy dziwnego, te powie­
trze w mieszkaniu, zwłaszcza pod wieczór, 
nie jest przyjemne: czuje się jeszcze za­
pachy potraw, gotowanych na obiad. Na 
to najlepszy sposób zrobić przewiew 
gruntowny, ale to nie zawsze przy jesien­
nej pogodzie jest możliwe. I dlatego ra­
dzę przy gotowaniu zastosować kilka wy­
próbowanych już przez gospodynie sposo­
b?w, które przynajmniej częściowo uchro­
n1l\ od zanieczyszczania powietrza w mie­
szkaniu. Oto gotujemy na przykład mor­
ską rybę; garnek trzeba wtedy nakryć _ 
zamiast pokrywą mokrą ściereczką, 

Skropioną octem. _ 
Skutek będzie nad. 
zwyczajny: w mie­
szkaniu, a nawet w 
k!lchni, nie poczujesz 
Dl śladu nieznośnych 
zapachów. Przy sma­
teniu zielonych śle­
dzi radzę pOłotyć na 
kotlinie kilka pa­
ChnąCYCh goidzików. 
Do kapusty włotyć 
kawałek węgla drze­
wnego, zawiniętego w 
czysty szmatek. 

Wpisać w kratki pionowo 24 wyrall7 pięci0-
literowe o podanym niżej znaczeniu. Środkowy 
r2lllcl poziomy da rozwil\zanie, które należy po­
dać. 

pasek, 17) poseł, 18) uroda, 10) 8zelest, 20) za­
słona 21) strzelanma, 22) w6z koszowy, 23) 
CZp,MĆ' marYlIarki. 24) gatunek śledzi. 

Wskazać miejsce. znane obecnJe s PJ'Z7l'Oto­
wywanej tam wyprawy naukoweJ. 

Za trafne rozwll!zanie najmniej dw6eh z po­
Wyższych zadań wyznaczyliśmy ('złery nagrod,. 
pieniężne: jedna w kwocie 10 złotych I trz,. po 
li zloty eh. Oprócz powyż z,.ch nagród wylosu­
jemy jedena/icie nagr6d pocieszenIa 'III' post.d 
książek. 

W jesieni najczę­
ściej bywa, te mamy 
w domu kogoś chore­
go, któremu szczegól-

. nie zalety na świe-
żym pOWIetrzu. Trudno mieć stale okno 
o~warte i dlatego radzę stawiać pod łóż­
kI~m chorego względnie w Okolicy pieca 
mIseczkę z rozczynem nadmanganianu po­
tasu (kali). Srodek to doskonały i sku­
teczny. Dawniej spalało się w tym celu 
~a rozżarzonych węgielkach kilka ziarnek 
Jałowca. Srodek to do dziś jeszcze zale­
cany, zwłaszcza w pokojach dzieCięCYCh. 
'Ys~YS~kie te o?zywiście SpOSOby i sposo­
bIkI .we ZąStąPIą W mieszkaniu świeżego 
powietrza naturalnego, które wchodzi ' 
przez otwarte okno. Nawet w czasie naj­
więksf4ych mrozów okno należy choćby na 
kr?tko. otwierać przynajmniej trzy razy 
dZlenUJe. 

Nas~ przyodziewek jesienny, a więc 
wszelkIe buty, kalosze, boty, płaszcze gu­

mowe i oczywiście 
takte parasole wyma­
gaja, umiej~tnej i sta­
rannej opieki. Nie­
rzadko bywa, że ze­
szłoroczne obuwie zi­
mowe rzuciło się 
robią tak zwłaszcza 
dzieci - na wiosnę 
gdzieś w kąt i teraz 
jest ono tak zeschłe i 
twarde, że trudno je 
włożyć na nogi. Po­
deszwy przy nim zu­
pełnie jeszcze dobre, 
więc co począć z ta-

Znaczenie wyrazów: 1) wgłębienie w ścia-
nie, 2) gwóźdź, 3) reo;yers. 4) napój gorący, 5) 
warta, straż, fi) rodzaJ palmy, 7) rzadki metal, 
8) barwa konia, 9) skl\piec, 10) wieś murzy~­
~ka, 11) piprwin~tek C'hemiczny, 12) czę§!! nogi, 
13) termin brydżowy, 14) prędko, 15) kmieć, 16) 

"SŁOWA NA CZASIE" 
ul. 1 rys. T. Brzask 

W kratki wpisać słowa o znaczeniu: 1) je­
den z dwunastu uczniów Chrystusa, albo gorli­
wy wierzyciel jakiejś i~ei, 2) in.aczej: .hejna!, 
podnieta, 3) dawna stolica Polski, 4) maczcJ: 
czyń. r6wnym. prostuj, 5) dwukrotnie, dwa razy 
tyje, 6) posilek wieczorny, 7) brunatny plyn u­
żywany do ran, 8) ulga w opłacie. 

Litery w kratkach oznaczonych, czytane pio­
nowo, dadzą dwa aktualne słowa. 

KRZY1:ÓWXA 

al. l ryl. 'l. Brzask 

Pionowo: 1) osoba lub pr7.ł'rlmiot nietykal­
ny. którego dotklliQcie klll'lllle jest ~miercia. 3) 
kropelki l1a roAlinaeh wieczorem, 5) tylnll. cz<:ść 
SZYI. 7) korab. 9) okra/de ciasto cukiernicze. Po­
ziomo: 2) miara powierzchni, 4) Wilż dusiciel. 
6) pólszlachetny k8 miel1. 8) hoisko tenisowe. 10) 
narzad wzroku. 11) tak jak 2. 

Litery umieszczone na linii 1-9 utwOr7.11 no­
we slowo. 

SZARADA 
ul. Ais 

Pierwsze znajdziesz w alfabecie. 
po za miastem drugie-trzecie, 
samo drugie rzeką będzie. 
zd wspak trzecie. w liter rzędzie. 
WSlystko miasto śląskiej ziemi. 
lecz pod rzadami obcymi. 

REBUS 
ul. Mister Tom 

Termin nadsylania rozwiązań upływa iii 
dniem 24 października rb. Rozwiąz~nia należ,. 
przysyłać pod adresem red. "Or~o.wnika" . w 
Poznaniu. św. MaTein nr 70 z dOPiskiem "Dzull 
rozrywek". 

Rozwiązanie zadań z nr 215 Orędownika 
Podrór" w nIeznane: Gdynia. 
Logogryf: 1) Polak. 2) obozy. I) Litwa. .) 

sława 5) komin. 6) armia, 7) teatr. 8) Omeea, 
9) Wisła, 10) Irena. 11) węgłe. 12) lalka., 13) ko­
wal 14) anioł. 15) rzeka. 16) zegar. 17) e~rakn, 
18) 'Cezar. H) żmija. Rozw. PoIska to WieI a 
rzecz. 

Szarada: estetyka. . 
Promyki: 1) opera, 2) §wit. 3) Warta, 4) .Izba. 

5) aleja. 6) tank. 7) atlas, 8) lira. 9) ubogI, 10) 
dlo(\ 11) upiór. 12) doba. 13) obIokI 14) kler. 15) 
obraz. 16) nurt. 17) anioł. 18) czeg, 19) ukrop. 
20) duC'h. 21) ulica. Rozw. OśwIata ludu doko-
11a cudu. . W ]' 

UZllpelnianka: 1) Kalia. 2) baha, 3) a la., 
4) atomy. 5) amory. 6) Azory. 7) Arpad. 8) ampla, 
9) amper, 10) zapal. 11) topaz. 12) zapas. 

Rebus din po('zątkuJących: Bez pracy rue m. 
kołaczy. 

Nagrody za trafnie roZWiązane zadania 
z nr 215 Orędownika ~trzymaU: 

10 zloty ch gotśwką: 1) León Mocydlarz, Po-
znań; . 

Po li złotych gotówkI!: 2) JanIszewska Wla­
dysława, łJódź; a) Konstanty R~man. 'Vłoc~a­
wck; 4) Walerian KrautwUi·st. PJekary Śląskie; 

Nagrody książkowe: 5) Jerzy Gluze, Ryc.zy­
wół' 6) Wincenty Kerber. Luboń; 7) Halma 
Lażewska. Wągrowiec: 8) Halina Krynkówna, 
Ractom~ko: 9) :stanil'lawa Grzym~ka. Łódź: 10) 
7.ofill. Pomaska. \Varszawa: 11) Władysław 
IIoffmann. Sb·yj: 12) GrYsz<;zyńs~i Jerzy, So­
snowiec; 13) Jarosław Pokorl11ewski, Starogard; 
14) Witold OzajkowRki, Lwów; 15) Zenon O­
strowski. Ostrów Wlkp. 

SKRZYNKA LISTOWA 
Do P. T. Szaradzistów. Z powodu licznych 

zapytaJ1 komunikujemy, że rozwiązania nIlwet 
z dwóch numerów można nadsyłać na po~z~ów­
kach Ulatwia nam to prace. 1\ szar6 JZIŚCI ~ 
szczędzaja na znaczkach. 

kim "zatwardziałym" 
obuwiem? Tu pomoże rycynus. Cholew­
ki oczrścić z kurzu, odrobiną mleka zmyć 
resztkI pasty do butów, a po wyschnięciu 
cienko i równo nacierać zeschłe obuwie 
watką maczaną w rycynusie. Często po­
maga jednorazowe wysmarowanie, nieraz 

jednak zabieg trzeba powtórzyć dnia na-· ..................... IIII ............................ IIII .............. II .................. IIIIII .. Billllllllllllll .... . stępnego. Podeszwę, która również stwar- I 
dniała, namoczymy ciepłym olejem lnia- szczać gąbką macza-. 
nym, przez co podeszwy zmiękną, staną ną w wodzie z odrobi-
się trwalsze i prawie nieprzemakalne. Nie ną boraksu, a po wy-
nalety smarować olejem lnianym chole- suszeniu nadać połysk 
wek, bo mogłyby popękać. Powtarzam: ':: wazeliną, wtartq przy 
na skóry delikatniejsze, a więc przede ": pomocy szmatkl weł-
wszystkim cholewki, używa.ć oleju Tyey- r nia.nej. Połysk przy-
nowego, a na pOdeszwy i szwy - oleju wraca botom lub ka-

lnianego. Utrwalenie loszom gumowym-
nowych podeszew i u- także pocieranie po-
odpornienie ich na łówką cebuli. Na bar-
wodę motna rowniet dzo zniszczone boty 
uzyskać przy pomocy jest jeszcze jedna ra-
łoju skopowego z (la: pociqgnąć je lf'k-
równą ilością czyste- ko ~pe('jalnym la-
go wosku pszczelego. kiem, który trzeba 
ł~ój wraz z woskiem nabyć w drogerii, a 
rozpuszczamy nie na potem sURzyć zda1a 
ogniu, lecz w na czy- od pieca i slońca. 

niu, wstawionym w miskę z gorą.cą wodą W ogóle konserwo-
i tą mieszaniną smarujemy kilkakrotnie wanie gumy wymaga. 
podeszwy i brzegi obuwia dziecięcego 0- specjalnej temperatu-
raz butów sportowych. ry, ani to za gorącej, ani za zimnej, a 

Troska o kalosze i boty - to inna spra- przede wszystkim nie za suchej. I o tym 
wa. Części gabardynowe lub rypsowe bo- należy pamiętać przy przechowywaniu 
tów czyścimy rozczynem wody z sa!mia- zwłaszcza płaszczy gumowych. Jeśli się 
kiem (na jeden litr wody, łytka salmIaku) wraca do domu w pła.s1:cz~ .~um.owy~, 
przy pomocy szmatki w tym samym kolo- przemoczony~ .,do suchej .nltkl , me. wIe: 
rze co wierzchy botów. Części gumowe szać go, bron Bote, gdZIeś przy pleCU, 

odzyskują połysk pod wply.wem kilku )tro-/ raczej .i~k najdalej .od yieca,. a wła.śclwie 
pel gliceryny, wtartej mlękk(\ wełmaną najlepIej n:::we~ w JakteJ~ wJlgotlH'), p 0.­

szmatkl\. Przed tymi zabiegam! boty po- wic(lzmy, pIwnICy. DodllJm), przy OkazJI, 
winny być oczywiście dobrze oczyszczone żo materiałów gumowych Choćby tylkl) 
z kurzu i wysuszone. Z wielkiego błota z jNlnej strony nie wolno. w żadnym ra 
powinno się wy.'oleie boty gumowe oczy· zie maglować. CZY!-<ZCZPllIJ płaszczn gu-

mowego odbywa się watą, maczaną w roz­
czynie 1 części salmiaku i 2 części wody; 

po wysuszeniu nacie­
rać gliceryną. Ze 
starych bezużytecz­
nych już płaszczy gu­
mowych można wy­
kroić fartuszek do za­
jęć gospodarskich, ja­
kąś podkładkę na 
stół kuchenny do ob­
cierania jarzyn lub 
choćby ceratkę do za­
wijania mydła i ró~­
nych szmatek w po­
dl'ÓŻ, czy wycieczkę. 

Parasol noś i przy pogodzie - mówi 
przysłowie wschodnie. W Ameryce ;mo­
żna ponoć parasol kupić w porze de­
szczowej na ulicy za 15 centów. Parasol ł 
taki jest zrobiony z impregnowanego pa­
pieru. U nas inaczej: parasole są na 0-

gół drogie niezawsze nieprzemakalne. 
Dobrze jest więc wiedzieć, że istnieje do­

mowy środek na im­
pregnowanie paraso­
la. Służy ku temu 
rozczyn 1 litra gora,­
cej wody, do której 
wlewa się 2f)-30 gra­
mów octanu glinki. 
Parasol otwieramy i 
każde miejsc/'! nasa,­
czamy tym rozczy­
nem. Przy suszeniu 
parasol jest niezupeł­

nie otwarty. Za skutek rQczę. 
Takie i tym podobne sposohy i triki 

gospodarskie dopomogą nam w odświe­
żeniu gard"roby jesipnnej i uchronią, być 
może, od niejednego niepotrzebnego je­
szcze wydatku. 

HALINA 

Gdy nerki działają leniwie 
trzeba je pobudzić do wydajniejszej pracy i CJezynfelccyjnych, PObur]zają nerki do 
i IH!Uwanil> z organizmu nadmiaru wody prawidłuwego działania. Stosuje się Je 
i !>zl\Oclliwych substancyj. Zioła M[,gistra przy cierpieniach ne;'ek, rciecłniczelc ner­
\Vol~kil?go ze znakiem ochll;nnym, Urosa", kowych, pęcherza i wszelkich dolegliwo­
zawiel'njl\ l'z!IClkl\ ro~linp' ir.dyjską Orto- ściach dróg mOCzowych. Do nabycla w 
sillhoniae o własnościach moczopędnych npteknch i drogeriach. 

JI Ul 014 
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Ludzie, którzy nie byli w Szwecji, ma­
ją bardzo s~J.be pojęcie o cudach i cudo­
wnościach, wśród których żyje każdy 
Szwed. od dziE.'cka . począwszy. Wody ma­
ją te zacne Szwed y tyle, że niE.'podobna 
wprost choć w części wylać ją na papier. 

Dodać należy, że w tej wodzie znalE.'Źć 
można masę śledzi i innych ryb. Z wie­
lorybami jest już trochę gorzej. Toteż nie 
mogłem popisać się moją sztuką rzucania 
harpunem. 

B ille niedźwiedzie znachodzić można 
nf>tonliast w dużych ilościach, ale o tym 
pc·tem. Podobnie jest z fokami i innymi 
lwami morskimi, ale o tym też potem. Na 
rekinów, z którymi !!potkać się chciałem 
jak najprędzej, nie natrafia się tu często, 
natomiast lIa każdym kroku spotkać moż­
na ~1.wE.'da. 1.właszcza w Sztokholmie. 

Nie są to jut, niestety, te Szwedy, wi­
dziane przez nas oczyma młodości pod 
Częstochową. Rośli jak tamci, za to wię­
cej sympatyczni i kochani, chociaż lecą 

.na nas nierównie chętnie. jako monopo-
larze 1.apałczani i licznikarze telefonicz­
ni, ale o tym mogliby źródłowo coś nie 
coś powied1.Jeć dwaj panowie pułkowni­
cy ·z \Varszawy, mianowicie Bo/!,uś Mie­
u:d r',,,ki I IgnalE.'k Matuszewski. piE.'f\\·szy 
7.nakomity pocztylion i spec od liczników 
teIefolJJcznych, a drugi nie mniej ŚWIetny 
mOllopolak zapałczany. 

Czytelnik nie wie o tym. bo i skąd ma 
wiedzieć, że każdy Polak, który chce się 
jako talw rozejrzeć po Sztokholmie a po­
za tym po Szwecji. musi poznać naszego 
ziomka. pana dyrektora Brodatego, wpły­
wowego prz('m~'słowca. który od Jat dwu­
dziestu zajmuje się prawie wyłącznie u­
clzi('laniem cennych rad. zbawiennych 
Ivskazówel<. a co najważniejsze ośmiocy­
linclrowego. wspaniałego samojazdu. 

Ubrawszy się normalnie. czyli po po­
pularnemu. wybrałem się do tego naszego 
przyjaciela. Przyznam, Ż~ w tym ciepłym 

stroju i z mym wielkim balastem trudno 
mi bylo pl'zNlr.i('rać się przez niesamowi­
cie za\\' il~' ruch tej zmechanizowanej j cał­
kowicie zmotoryzowanej. a bajecznie pięk­
nej .. Wenecji Północy". 

wchodowej pana Brodatego. Dopiero wy­
sIanie biletu uskuteczniło moje wejście do 
gościnnego domu. ale - gwoli ostrożno­
ści widocznie - drzwiami od kuchni. 

Po zupełnym rozbrojeniu mnie, na eo 
pozwoliłem tylko z pewnym oporem. do­
puszczono podpisanego przed oblicze ogo­
Jonego dyrektora Brocla tego, Je tóry przyjął 
mnie z otwartymi rękoma i otwartą butlą 
doskonałego cypryjskiego wina. jakie od 
razu rozwiązało mój powszechnie znany 
z wstrzem ięźliwości języI{. Niedlugo trwa­
ło, a sympatyczny gospodarz poinformo­
wał mnie o rzeczach, o które mi chodziło. 

Rodaków rozmowy trwały bardzo dłu­
go, może zbyt długo, jak na dwie osoby. 
Mój gospodarz rozłożywszy mapy na zi~­
mi określał mi deta licznie teren mych 
przyszłych wypraw. dawal mi wskazówki 
jak łapać tywcem niedźwiedzia na sidła, 
jak obchodzić si*: z fokami. jak to wszyst-

TYlu dwom panom zawdzięczamy naj 
wi*:cej wiadomości o Szwedach dZJ.,He,l ­
s1.Y,:h j dlldego właśnie między inn.vmi 
chclalem ty('h kochanrch Szwedów na· 
wiedzić w ich własnym kraju. Szczęściem dla mnie był jednak mój ko preparować. jak w dobrym stanie prze­

ko~tium. Idór~r powodował automatyczne I ~ ieźć do Polski. aby kochanym Czytelni­
wstrzymywanie wszplkich ruchów. Pra- kom dać naoczny dowód. co dla nich czy­
wclopodobnip t('ż ubiór mój spowodowal nilem i na co się dla nich narażałem ... 
automatyczne zatrzaśnięcie się bramy T. Z. BERNES 

Dn d ,mów ich trudno mi bl' lo się do 
stac bez , plcja li1,l'<.il polecell .. Musia 1:>Tll 
przeto ,.WKaĆ okazji poznania ich gdzie 
indZIej. 

Le<.z cóż za z\\' ~' czaje! 
Ci i'ami ::izl\'Cdzi. którzy ongiś w Pol­

s ~e wojowali od rana do wieczora. nieza­
leżnie od pogody, pory roku i naszych 
.. łych i dobrych chęci, dzisiaj leżą nie­
szkodliwi i grzeczni w łóżeczkach już 
przed rllYUllai'tą i to IV samej stolicy kra­
ju. podczas kiedy Ilasi bracia w Warsza­
wie o tej porze dopiero nabierają animu· 
szu. 

Dzisiaj nie boję się już inwazji szwenz­
kiej, albowiem ewentualni najeźdźcy p,J­
snęliby, tak sądzę, pod Częstochową i o­
koło północy można by ich śpiących brat' 
do niewoli. Szwedzi dzisiejsi są to ludzit' 
r>racy, których sen i gardło r<'::ruluje pn· 
niekąd ustawa. Zbyt dlugil' przphy\\'anip 
w lokalach i barloże nie przy kil'lichh me 
ma najmnil'.ii"zego sensu. a nawet jest nie­
możliwe. g-c1yż półprohibicja do żadnych 
gwałtowniejszych wyskoków winnych J 
inn~-ch nie dopuszcza. 

I\ormalny Szwed bowil'111 możE.' w loka­
lu dOi'tać najwrże,i piętnnście cent~-me­
trów sześciennycil wódki. cz;"li clwa kie­
liszki i to jeszcze i wylą(,z)1ie i tylko wraz 
z obiarlplll lub Jwlacją. Ma taki Szwed 
chętkę na jeszcze dwa kielich~'. tak l11usi 
tenż<> nie"zcz~śniak zmienić lol<al i tam 
rÓI"nież zamówić zupę i befs2;t~'k z pl'zy­
ległościami i obowiqzkowym kompotem. 
przy czym wszelki<> jadła i napoje musi 
skonsumować najpóźniej do godzin~' dwu­
nastej II' noc~'. 2\'ie uclzi('lają ani minu­
ty pl'olon!Zaty. Ponieważ iNlnaJ{ Szwe­
dzi z natury nie chcą !uzesz~-ć przesadą 
w nabieraniu pokarmów. nie mogą te:t 
i grzeszyć przesadą w konsumcji a lkobo­
lu. 

Czytelnic~r wyobrażą sobie. te ta ki kraj 
z tych względów n ie mógł mnie , zbytnio 
pociągnąć, zwłaszcza. że nie przyjechałem 
tu szukać przygócl swywolnych, lecz wiel­
kich, prawdziwych a groźnych. 

PROSZĘ JJ'ST.4Ć! 

Alarm gazowy 'v dniu 729 września rb. zarządzony zo­
stał w Poznaniu próbny alarm oplg. Po 
zachodzie słońca ulice pogrążać się zaczę­
ły IV coraz bardziej g-ęó'lniejących ciemno­
ściach. ~ie rozbł)'s!y latarnie, ani barw­
ne neony reklamowe. Mieszkańcy mimo 
to tiumnie wylegli na chodniki i depcząc 
sobie po odciskach. potrącając się i prze­
luzywiając sobie wzajemnie lmpelusze w 
nil'spodzie"'Hn~-ch karambolach. uporczy­
wie dreptali t3m i nnzad, delektując się 
ni('z"'yklym nastrojem. 

Pomiędzy nieliczną garstką rozsąd­
nych. nie szukających guzów i szanują­
cych swe obuwie. r.na.jdoIVH li się również 
panowie lIipolit Dobry i Józcf Bratek. -
którzy zdecydowlIli się przeczekać ponure 
ciemności IV CIchej knajpce .,Tune! 1\1ar­
cińskj'·. Aby zaś skrócić sohie czas. po­
krzepiali się godnie wYJ-obami monopolu 
ilpirytusowe/Io i stateczną rozmową. 

- W zupełności nie rOZ\lmie - żali! 
się pan Hipolit przyjacielowi - na jaki 
sposób z te,i danej cif'mnej pla/l'i egipskiej 
poż~r terzno~ć dla narodu ma wyniknąć? 
Człowiek się czuje, jako tcn J\Jurzyn w tu­
nelu s~-rnpIOl'H'I{im o pól nocy. w noc bez­
kiiięż~· co",om. po czarny kawie ... Widzące 
ind.l'wirlualność posiadam i nie lubie za 
ślepego kreta się pokazywać. 

- ~ie mantycz. JIipciu, - reflektował 
malkontentn pan )ózef. - Dobrodziej­
stwo zbiorowe i df'taJiczne na wypadek 
wojenne!!o przedsięw7.ięcia w takowej za­
bawie się mieści. PJ·zyjE.'dzie sobie. uwa­
ża!'z. taki IVró/I numcr j('den na latawcach 
z poza",ie":ilancm~r bombamy i za Pozna­
ni<>m z /ZÓl'Y patrz~'. A tu nic. tylko ciem­
ności! Tak powiada ten jeich starszy: -
ha It! I,nmrarly. powietJ'zne szose my 
zmylili. husolE.' nawalajom, nic ino o pod­
wozie potrzaskać! A tu ci nasza wiara 

Chorzy winni wiedzieć 
że wschorlnia medycyna PrllYl1o'si ulgę w naicięższych wypadkach lub uzdJ'Owl"nie. li gruźl~­
Cf' pIliC Opntlow~ła prawie c~lkow,cie. Bliższe szczegóły znajdzie każdy w kSiążce M ieczYl!lawR 
Piastll~7.k i('wi(,7.n. ur·znia słynnego lam~' Ipk~rza ś. p. Piotra Baumajpwa p. t .. JAK MEDY­
CYNA TYBI<JTASSKA UZDRAWIA CHORYCH". Zgłoszenia na książke kierować do 
autora I\'arszhwa, Zórawia 18 m. 6, Ił. Tel. 7-111-4(. Uena kAiu;łci 1 8. • 11 tli 

światełka gdziesik w lesie poustawia i za­
IJali. Zaś tedy one bombardiel'Y poletom 
tamnj Jak głupie l dalej swój ła<lunek na 
drzewa Spui'7.czać_ Cały las do znaku za­
/18 z li.1{\, a my nic. ino si~ cieszymy. te ga­
lanCie drzewa na opał narąbiom, tylko w • 
metry ustawiać! Aż jak się tt' frajery cał­
kiem z \\'~'buchowego zaopatrzenia spru­
ja. to wtf'dy nasi dawaj lefrektoramy po 
niebie gonić i z antylerii przeciwgazowej 
napaJ'z<1ć! . 

- Ano. 10 pod te antylerie! 
- 'Viwa!! 
- Z 11 fi kil'm t('/Zo - rzekł po chwili za-

stanoll'JC'nia pan Hipolit - insze korzyść 

I z gilz-alarmu też miE.'ć możem i to nie wo­
jenne. fi cnlJ,iem prywatne. 

- Pod ,,- zgIęciem romantycznej przy-
'{od y za u \\'a żasz· _ - ° sprawiedliwości egzekucje się roz­
chodzi. 

- W jaki sposób? 
- \V ten deseń, że Franek I\owal wczo-

raj obrazE.' slo\\'ną względE.'m mojej osoby 

:. Szczęścia użycza 
::. LOS JERZYKIEW1CZA 
~ Kolekłar. w Pozn.ala, aU". Pocztow. 30 
:::. lel.lon 54-50 
"'i\r 7.amrruetJflJgm fJ t1sqła Ji~ losą odwrotnI' . 

uskutecznil. Takiem prawem motem go 
dzi"iaj na ulicy poszukać i buziuchnę na 
cacy obrobić. a potem za a Iflrmowe ofiare 
przedi"tawić. 

- PrawdA j('st! Jak alarm. to alarm! 
Obaj pa nawie szybko zapłacili rachu­

npk i trz~'majqc się d la pewności pod pa­
cby. poclążyli IV stronę domu_ W mrll~'m 
świE.'tle jednej z wy~ta w sk lepowych sp o­
strze/Z1i nagle znajomą sylwetkę nie­
grzeCZ/l('/10 kolegi. 

Z okrzykiem: "Ach, ty gazmaską w 
czółko szemrany!" - pan Hipolit wyrżnął 
"potkanego w szczękę, a pan Józef tęgim 
uderzeni('m wpakował mu melonik aż pod 
brodę. 

Nieszczęście chciało. że właśnie zza ro­
gu wynurzyl się policjant. który usłyszał 
zdui'zone meloni1dem krzyki ofiary .,wy­
miaru Rprawiedliwości" i nim wykonawcy 
prywatnego wyroku zdołali się ulotnić -
chwyci! ich zręcznym ruchem za kołnie­
J'ze i szybko odstawił do komii"ariatu. 

Tu dopiero wyszła na jaw tragiczna 
pomyłka. Pobitym weale nie był ten, o 
które~o chodziło pp. Dobremu i Bratkowi, 
lecz Bo/!,u ducha winien obywatel, które­
go oni wzięli za swą antypatię skutkiem 
panującej ciemności. . 

Sprawa oparła się o Sąd Grodzki, któ­
ry nieuważnych przyjaciół skazał po dwa 
tygodnie aresztu każdego. 

O,\lIl(HON 
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PROZNY WYSIŁEK 
Ach, Boże! Znowu zmyliliśmy i 

wdrapaliśmy się nie 114 tę górC, gdzie 
je$l hotelL 

'Szkocl 

Słynni są Szkcci ze swego przysłowi.o­
we.go skąpstwa. Na ten temat opa·wiad,ają 
następu.ilącą charakterystyczną Mstorię: 

Piłkarska drużyna z Aberdeen w Szko­
cji przyjechała do Londypu rozegrać kil­
ka spotkań. - Na druSli dzień przychodzi 
szef ekspedycji M.a.c Tavisch n.a. miejsce 
treningu i z·amlja.st drutyny w pełnym skła­
dzie i z zapas'owymi graczami, wid-z,i tylko 
kapitana Mac Turnera, który smętn ; e ćmi 
fajle'cz·kę. 

- Gdzie gracze' - py,ta Tav.i&ch. 
- Dru~yna rozjechała się d<o domów. 
- Człeku czyś pan oszalał? PrzeCliet 

:pojutrze macie graćl 
- Drużyna już nigdy nie bęc\:ziie grała. 
- Dlaczego? 
- Skradziono na.m piłkę. 

Poezja I proza 

MłQda. para. W'iQ\8łu]e na je%l.iorze. Na­
strój je-s-t bajeczny. Dokoła piękno przyro­
dy, oiJsza. Ona wzdycha. 

- Tak chciałabym płynąć sam na sll!m 
z tobą. na kraniec świata! 

On, zimny kalkulator, przy-1:iemny ma.­
teTial 19 ta: 

Dobrze go ocenia 
- C%y mogę przeczytać panJ IIwoje naJ­

nowsze I1oozje? - zapytał pewien poet.a 
bard'zo nQwocze.sny pięknoducha damy. 

- A i owszem. Niech pan C2:yta, choć­
by cały dzljeń. Mnie i tak juź zęby bol!J,. 

Jak on to roznmłe 

- Przychodzę, aby zainkasować ratę 
za auto. 

- Iaktof ZainkM!QwaćT MówH pM\ 
pn&Cież, gdy kupowałem wóz, źe opłaci 

się sam w ciągu czterech tygodni. I 
U rakarza 

Pewien mętczy:zna o wvgL~ie choro­
bHwym przybył 1: zatroskaną miną do(J ra- , 
karza. 

- Proszę pana, po południu przyślE: dc 
pana moją teśoiową z psem, ('elem otruc.ia. 

- 1Xlekon.ale - rzeC'7.e rakarz - lecz 
~y pan sądZti, te pies tra.f,i do pana 84m 1 

W sądzie 

Notol'yc1.ny złodziej stanął iprzed sądem. 
W P6"rnej chwili pyta go sędzia: 

- Zegarek poszkodowanego był mocnc 
przywiązany i:z pewnym systemem bezpie­
czeń.stwa. Proszę mi powi:.o clzieć, w j!aki 
sposób pan g·o ukradł? 

- Bardzo tałuję, pani., sę<lzio. te nie 
mogę tego panu powiedz,jeć. - Sześć jed­
nak lekcyj u mnie koszluje tylko 300 zł. 

U lekarza 

- Ale pan z'budowany! Herkules! Pa.n 
pewnie zajmuje się jakimś sportem? 

- Od dwudz,iestu lat. 
- Jakim to? 
- Tran-sportem świń oz ~zów rzeźni-

C2:ych do wa.gonów kolejowych. 

WYJASNIENIE 
- Mógłby mi pan powiedzieć, gdzie 

tu moż1I4 otrzymać kieliszek dobrego 
wina? 

- Nie! 
- Czy pan równief. nie jest tutejszy? 

- I owszem. Ale u nas nie pi ją jed-
nego kieliszka. 

W handelku 
- Pan uważa., te..10 zł za butelkę to za 

drog{). Niech mi pan wierzy, te do tego 
wina d(}kładam. 

.,..... Dokładać p8ln nde dokład.a, ale te 
pan dolewa, to na pewno. 

PrzynajmnioJ się nie pyszni 
Ktoś rzekł do ałynne.:,gc lek&l'Z&: 
- W Grenlandii ludzie tyją po ~ 18it, 

a tam nie ma zUipetnie lekarzy. Czy t-o ni., 
jest zastana. w,iajra,ce? 

A ów słynny lekarz na to: 
- W Warsz·awie j6st około 2000 leka­

ny, a niektórzy ludzie tyją i tu po sto 
lat. Czy to nie jest j~'Zc'Ze bardziej zasta­
nawiające? 

Siła przyzwyczajenia 
- Pani szwagier jest dentystą? 
- Tak i taki przy tym rottargnlQnyl 

Wczoraj, gdyśmy byli u nich na herbacie, 
pOdaje mi filitankę i mówi: "Pro.szę bar­
dzo, wypłukaj s<Ybie usta!" 

- I ja pragnąłbym równieot. Ale po_ 
mY'ŚI tylkc, He by to koeztQwało! Za wyna- Zastanawiające 
Jręcie łódki na godzinę płaci się 1 zł. - Mędrcy układają aforyzmy, a głupcy 

czytają jel 
On wie... - Świetnie powied~iQne! Czy t.o &10-

PIerśclonek 

- P8iD:ie komi_rzl1, skJ'l8.dmOOlHi m4 
pierśCIonek z brylantem. 

- A jak on. wyglądał'! 
- ZlllPelnoie jak prawdziwy. i. 

Dobry apetyt 
Pewien porucznik opowiada Vf fMY'D.1. 

o swym niezwykle łakomym ordynansie. 
Spo.strzei!'ajląc o.g&lną nieufność, .zakłada 
się, 1e ordynans jego za jednym po6'iedze­
n iem zje całe oieJę.. 

Zakład przyJęto. Sprow~ cśel, 
:zarżnięto je, kucharz porobił lrotlety, Z'!'&­
'Z y, wątróbkę, nót.ki Hd. Wieczorem w ka­
lIynie z:gromadzili się wszyscy obecni. Pl"%Y 
etole za.si·a.dł Qrdym&Il8 i przystąpionof) do 
uczty. 

Gdy skollczył 06'tatnl k!1tlet, wstał ~ 
stołu, przyst ąplł dQ porucznika i IIzepnl\ł 
na ucho: 

- P aniJ8 po.ruczn:iJru, n& Boga" 1IIiee~ 
jut dają 110 oif'le, bo obawiam iii" te ~ 
nie z,mieśei. 

Koń wyścłgowy 

- Rudołf : e, powiedz mi co łIo u R. 
zali&., o której mówHeś p.rzez sen T 

- RozaHa? Ach tak, to koń . na kt6re~ 
stawiałem wcz(lrajl na wyści gach. 

- Zabawne! Właśnie kQń dzwonił te­
raz 1 pyta! się o c iebie! 

Uczciwa 
- 1 ak się Marysia nie wsty:\1'f:ł JI'I"Mo­

wracać oczu dQ mego męża? 
- Ależ, pJ'O,szę ła.skawej pani, to chyba 

pomyłka I Ja jestem u.czciwą dziew cZyDł\ I 
= Sama to widziałam na własne oczy . 
- Hm, j!eżeH to naprawdę .zrobiła.m, to 

tylko dlate.go, że wielmotny pa.n sam mi 
obiecał, że się ze mną, ożen i , kiedy zostanie 
wd<Jwceml 

- Za5'tanów Mę - mówi na'UC7!Yci~l. - ryzm? ZagadnienIe KOCHAJĄCY KREWNI 
,!atuś przyniósł piękną babkę. W domu ~ . PO POGRZEBIE 
Jest was czworo: rodzice, ty i SioStrzycz-l· '. -' -. Tato, - zwraca SIę sY'~ek adwo'kata I -Czy wujek był przytomny ostat-
ka. Na wiele części pod:zie'1i matka tę do ojca, - kazano nam napl-sać wypraco- .. h " 
babkę? W OGRODZJE. Z0.oLOGlC.ZNY~. wanie o prawie ciętkości. Czy nie mógłbyś mej c wzlt? . 

- Wcale nje pod~ieH. Schowa ją' czym -:- Tylko mz szę me ruszaj, pók~ me mi po~ried~ieć, kiedy onQ właściwie we1!złJ - 1'.0 su; dopwro okaże JUtro, przy 
prędzej. zrobzę porządku! w tycie? otwarcl'U testamentu. 
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Jakież wielkie szczęście, 
Ze ja nie mam dzieci­
Wykrzykuję dziś już 
Bodaj po raz trzeci! -

Ze mam do takiego 
Wykrzyknika powód­
Zaraz dam tu jasny 
l obszerny dowód! -

Bylem ci onegdaj 
N a proszonej kawie: 

Państwo mnie przyjęli 
Niezwykle łaskawie. 

Pytali eo słYeha~, 
Jak się teraz czujt: -­
Co piszę - natchnienie 
Czy mi dOpisuje -
Słowem - nim 114 6toly 
Zniesiono placun1H, 
7"wykle prowadzimv I 

Z nudów pogaduszki. 
l wszystko by było 

W najlepszym porządku, 
Gdybl/ nie przemądre 
Ponad wiek dzieciątko. 

Wylazło to cichcem 
Z jakiejś tam alkowy -

( mie.ł%a nt: gloSno 
Do 1I4szej rozmowy. 
- Co pan sądzi ~ pyt~ 
T en as wśród bachorów -
O kwestii najblitu1/ch 
Do Sejmu wyborów? -

Przerażenie! - Pani 
Zbladła niby idaM, 
Panu się na spodnie 
Rozlala śmietana -
Spogląda;ąe na mnie, 
Jakby przepraszając -
Zaś dziecko, jak qdyby I 

Na nic nie S'WtJtając-
l, dłubiąc w swym nosku, 
Z mądrą miną pyta; 
- Czy to prawda, co się 
Po gazetach czyttty 
Ze r:wycięstwo ił ,ednej 
Odniesione strony, 
Odwraca uwag~ 
Od stref zagrożonych'! -

Czy prawda, co m6wią, 
Ze są jakieś maml, 
Z lct6rych widać. że zn~ 
W stal okute lapy 
Wyciqgają się dzil 
Po nowe zdobycze? ..... 

Czy prawda, że w 1'I.aszej ... 
- DoAć o polityce! -
Kn'ł/knąl z strachem tat. -
W"sale nie wiesz co gada.n! -

Un.vala się dziecka 
Pol(tycz1łO. swada. 

Zrobiło się jakoś 
W pokoju niemrawo -
Przez gardło nie chcialll 
Przejść nam ciastka z kUW<i/ -

j 

Patrzeliśmy wszyscy 
Na to małe cudo -
Mające odwagę 
Mówić bez ogr6dek, 
O rzeczach, o kt6rych 
My - to znaczy starzy 
Myśleć tylko możem -
Bo nikt się nie waży 
Głośno rzeczy nazwać 

Prosto - po imieniu -
Jak gdybyśmy chcieli, 
By zostaly w cieniuJ -

Jakież wielkie szczęście . 
te ja nie mam dzieci! 
Powtarzam dziś sobie 
Bodaj po raz trzeci! -
Bo musiałbym dawać 
N a ich zapytania 
Odpowiedzi, których 
K aidy dać się wzbrania! _ 

Niemniej czas najwyższy 
Zeby nabrać ducha ' 
l Wlania stawiać _ 
Nie tylko ich... słuchaćl _ 

ST .'L\.sO. 

) 
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• Mason erla a satanizm Wyplaei1i~my naszym graczom 
w 42 Loterii przeszło 

lOO.OOO.-zł 
"Czarne f.11sze" w londynie - Hymn ku czci szatana - Oekadancja masonerii między innymi takie wygrane jak 

Londyński korespondent wIoskiego 
dziennika ,;VItalia" z 28 września rb. w 
niezwykłym artykule "Związki tajne w 
Anglii" (Le Socjata segrete in Inghilterra) 
podaje sensacyjne fakty, wykazujące, t.e 
w stolicy Wielkiej Brytanii szerzy się 
czarna magia IV kolach tamtejszej maso-
nerii. . 

Należy stwiel'dzić - pisze w "Itam" 
wspomniany korespondent, - te dziś w 
Anglii w niektórych ta.jnych stowarzysze­
niach odprawjn.ne są tzw. "czarne msze" 

~AlIA ~AM~KI[ l f~IHA 
na >ezo n 

;esienno zimowy 
w/g na)nowsT.)'ch modeli poleca 

ChrześciiańskiJ?_o.JD Konfe~cyjny 

Martin i Norenberg 
Łódź, ul. Piotrkowska 160 - tel. 261-74 
oddział ul. Piotrkol\"ska 290 - tel. 277-53 
HURT n 20050 DETAL 

z odr!alVan lem czci szatanowi. Te zebra· 
nia pif'kielne (riunioni infernali) odbywa­
ją. się IV specjalnych ubytych kaplicach, 
pl-z(>znaczonych dla kultu slttanicznego ... 

Zaalarmowana opinia Anglii zwraca 
uwagę na rozkładowy wpływ pewnych od­
lamów wolnomularst\va., ldóre uprawia 
po prostu satanizm. Istnieją dwie meto· 
dy I\'ciągl1nia do t.ych tbwarzystw tajnych 
- pisze korespondent "Italii" Richard 
Fletcher. .redna to propaganda spirytyz­
mu i urząclzanie seansów z \vywoływa­
niem duchów. Przy czym stopniowo ade­
pci wciągani do kółek «Pll'ylystycznych 
wtajemniczani zostają w arkana czarnej 
magii. A druga metoda - to propaganda 

"Dom Modelowy" 
Kozłowska - Mikulska 

ł.6di, Piotrkowska 136, tel. 234-99 
p~leea 

PALT A. SUKNIE. 
KOSTIUMY, FUTRA 
oraz ubiory uczniowskie 

Przyjmuje zamowlenia 
z wJasnycb J powlcrw· 
Dych materiałów. Pra­
cownia na mieJSCU. (Je· 

n 17 m ny u Dl la I" k o w a n e 

Zjazd kupiectwa tytonio .. 
wego. w Warszawie 

z iniCjatywy Zrzeszenia Kupców Tyto­
niowych R. P. w Warszawie i przy' popar­
ciu władz Monopo1u Tytoniowego w dniu 
23 paźd7.iern ika br. odb~dzle się w stolicy 
(w sali Stow. Handlowców, ul. Sienna 16) 
ogólnopolski zjazd kupiectwa tytonioweR"o. 
organizowany przez komitet przygoto­
wawczy, skladający się z czołowych przed­
stawicieli branży tytoniowej w Warsza· 
wio. 

Na zjeździe tym w związku z now~ or­
ganizaCją sprzeda:ty wyrobów tytonio-

l wych, hędą poruszane watkie 1 paląc!' Zll­
gadn ienia, które żywo obcbodzą ogół ku-

różnych tajnych, mistycwych nauk Opinia Anglii, poruszona do głębi re­
\Vschodu, objawionych rzekomo przez welacjami o praktykach satanicznych w 
.,pl·orokÓw" ukrytych w Himalajach i Ty· Londynie, znalazła żywy oddźwięk w pra­
becie. To działa na wyobraźnię i znowu sie. "Morning Post" podaje w związku z 
wciąga. w matnię różnych zblazowanycb tym oświadczenie oficjalnych lóż angiel­
europejczyków... skich, pOMstających pod przewodnictwem 

Z''Iliązek satanizmu z niektórymi odła- ksip,cia Connaught, te masoni angielscy 
mami masonerii został jut dawniej stwier- nie mają nic wspólnego z ateizmem i czar­
dzony. "Nie ulega wątpliwości - pisze ks. oą magil\. Trudno jest dziś stwierdzić, 
tiskup Pel czar - że masoni w ślad za w jakim stopniu te zastrzeżenia s~ zgod­
niektórymi sektami gnostycldmi starają [1(\ z prawdą. Wiemy jednak - co stwier­
siEl zrehabilitować szatana jako "Loga d:r.ają Mmi wybitni masoni - że wszyst­
światłości" i przeciwnika "boga ciemno- kil' Qt'gHnizacje masońskie mają wspólne 
śCi", to jest Adonni lub Jehowy, czy też żródto . ,.Masoneria wszystkich krajÓW i 
Boga chrześcijallskiego" (por. .,Masone- części świata tworzy jedną całość" - pi­
riaU

). :oze wybitny mason August Horneffer w 
W symbolice VII stopnia (Kawalera ksia,tce "Der Bund der Freimaurcrei" !I. 

Różanego Krzyża) znajduje się wzmianka lU. 
o szatanie, a jedna z legend masońskich "To prawda, :te w różnych organiza· 
wywodzi początek sekty od !{aina, który cjach masonskich wysuwane są różne ce­
mial być synem Ewy i Eblisa, inaczej Lu- le - pisze dr Friedrich Wichtl - że ope­
cyfera, czyli szatana. I ruje się tam rÓżnymi światopoglądami 

Szczególnie we Francji I dawniej we koniunkturalnymi i różnymi metodami 
\Vłoszech w kolach tamtej82\ej masonerij taktycznymi, ale nie ulega kwestii, że 

N A J ELEOAtłTSZE MODł'UEJSZE OBUWIE DAMSKIE 
MĘSKIE 
DZIECIĘCE 

kupisz w firmie F. KRA M E R, Łódź, Piotrkowska 123 
• 1~12S 

znajdował szatan gorących czcicieli. A doktryna, która w swych najglębszych za· 
słynny mason Prourlhon w taki sposób (łoteniaCh walczy z prawdą wiekuistą 
zwraca się do ksiącia ciemności: "Chodź Chrystusa, musi dojść do "dekadencji", 
~zo.tanie, przybądź'" I Choć oczerniony I scl1Odz3,c na manowce graniczącego z pa­
przez księży i królów, chodź, niech cię li- tologią mistycyzmu >' (\VeIHreimaurerej). 
ściskam. Dawno juz znam ja ciebie i ty 
mnie ZJ1I\SZ... Czyny twoje są nie zawsze 
dobre i pip,lcne, ale one tylko dają rozum 
św iatu ... " (por. Eger. "Mason!"') 

Jezue Cardueci, l,tóry w dawnej ma· 
sonerii włoskiej zajmował 33 tj. najwyż­
szy stopień, napisał hymn ku czci szata­
na (L'Inno a Satana), jako ,.buntownika", 
który "zwyciężył Jehowę kapłanów" (Sa· 
lute, o satane - o ribelione, a forsa vidi· 
ce - delIa regione!) Hymn ten odśpiewa­
no publicznie w teatrze "Alfieri'" w Tury­
nie (r. 1882) i w teatrze .,Umherto" w Rzy­
mie (r. 1887) jako też przy odsłonięciu 
pomnika Garibald iego (r. 1893). 

Nadto dzienniki ,.11 Lucifero" (w An­
konie) i "Ateo" (w Liyorno) \IV czasach 
przedfaszystowsłdch, go~r masonel'ia b~-la 
potęgą we "Vłosz~ch, nazywały szatana 
"swoim ,w ładcą" a .,Rivista della .Ma!'~o­
nerie Italiano" dawała mu pnYflomek ,,11 
GranaeH (wielki). 

Były też pochody publiczne. w k tÓl"ych 
masoni nosili chorągwie czarne z wize­
runkiem szatana jak np. 22 czerwca rol<u 
1882 przy innugurn,cji pomnika Mazzinie· 
go, albo w roku 1R89 prz:-; odslonieciu sta· 
tuy ateusza Gioruano Br'uno ; In k że na­
wet Papież Leon XIlT na konstystorzu z 
:10 czerwca 1889 r. uznał za konieczne na.­
piętnować wyznawców szatanizmu. 

N a j W i ę k sx aw y go r a n a I klasy 

zł 100.000.-
g'lówna wygrana 

:r.n. i l i O rl. 
oraz wiele innych wygI anyoll 
możesz wygrać, kupując los 

W KOLEKTURZE 'l'EODORA. 

KURZWEGA 
IJO.oz, PlOTRKOWSKA 162 

l'óg Głównej 

Ciqgnienie 19 paidziernika r. b. 

n HI 117 

hn naniej wyjazdów za g .. anicę 
- tym więcej pieniędzy 

na s .... owce. 

1111111/1111111111 Beprezeatacyjłle kiao "RIALTO" Łódź IIIHlłlntlllllH 
ma zaszczyt przedsta,yić na uroczyste otw'arcie sezonu DanielI. Darrłerox 

w swoim pierwS'lym amerykańskim filmie kapItalnej komedii 

"PA.R~ ŻAN.KA'" 
~adpl"Ogram: Jedyne najnowsze, o. tatnie zdjęcia wspaniałego triumfu Rzeczy­
pospolitej Polskiej ARMIA POLSKA zajmuJe Śląsk Zaolzańskl w odwieczDe 
posiadanie I D~i.ś dwa poranki. n 20053 

piectwa tytoniowego w Pol!!ce oraz tosta· dniu 23 października nie zabraknie na 
ną wysunięte i uchwalone postulaty w zjeździe nikogo z kupców tytoniowyc-h w 
sprawach zawodowych, spółdzielczych. Polsce. 
skarbmvych i organizacyjnych. "Vsl!!elkicll informacyj, dotyczących zja -

Z uwagi na doniosłość postanowie.ń :ulu udziela. zatzE\d główny Zezeszenia 
Zjazdu oraz konieczl1ość zajęcia WSPólne., Kupców Tytoniowych R. P. w WI\ł'szawie 
go, jednolitego frontu w zagadnieniech ZĄ- przy ul. Brac-kiej 10 m. 11 tel. 8-09-66. 
wodowych należy się spodziewać, że w 

Nie 

20.000.-zł 
15.000.-Zł 

oraz wiele wygranych po zt 

5000.- 2.500.- 2.000.- 1000.- Hd. 
Spieszcie zatym 'po szczęśliwe losy 

DO KOLEKTURY 

lole~ława 8on(ly~a 
Piotrkowska 117 Tel. 248-68 

20053 

Komu rząd barcelońskl 
wysyła złoto? 

R t Y m. (PAT) Agencja Stefani do­
nosi z Paryża, że do Perthus przybyła 
14 autokarów, wiozl;l.cycb ;) ton sztab 
złota. Po załatwieniu formalności cel­
nych kolumna samocb<ldów udała si~ do Vendres, gdzie cenny ładunek prze­
niesiony 7,ostał do wagonów, które od­
jeChał.\" w niezna.nym kierunku. Ta 
przes~-łka złota dokonana została 
przez rzad barcelońskl. 

P. Krzyżak ma wzięcie 
\Y a r s z a w a. (Tel. wł.) \\'pływowa 

dawniej osobistość w sferach "OZ N" 
na terenie Krakowa, b. sekretarz tej 
organizacji i dyrektor Funduszu Pracy 
Krz)-żak, zgłMił swoją kandydaturę do 
Sejmu i w kolegium wyborczym uzy­
sl'al... 1 głos. ' (w) 

Zbrojenia Stanów Zjedn. 
N o w y Jor k. (Tel. wł.). Prezy· 

dent Roosevelt zaj1-owiedziul -Kongre­
sowi wnicgienie w dniu 3 styćznia no­
we!!o planu dozbrojeniow,ego. W dniu 
tym ogłosi prez~'dent orędzie, w któ­
rym zwróci uwagę na konieczność 
zmian.v dotychcza~owe.i pOlityki zbro­
jeniowflj. Narle!"złe do Stan6w raporty 
o stanie technicznym wojsk innych 
państw i zbrojeniach wymagają. przy­
stosowa tl ia Stanów d<l nowych warun· 
kÓw. 

Do gmillY miasta Wiednia przylaczono 7'l 
miejscowo;;C'i podmiejskich. wskutek czegO Wie· 
cieli posiarlać hedzie 2.100.000 mieszkańców. 
llo!ić d7.ielnic Wielkiego Wiednia została po' 
m n02;0118 z 21 do 26. 

* Dziennild lotewskie donosza o meusta-
j!\<.',·m pl'zewozie zlota i kamieni szlachetnych 
7. to;o",ietów do Anglii. Na lotni8ku ryskim Wy­
ląrlow~l znowu sowiecki samolot pasażerski, 
utJ"Zymujucy kOO1unikaC'jc na trasi!' Moskwa -
Rn:B. - SztokholrT), :II larlun~jem 150 kg zlota 
i platyny. ~dresowanyrn do Jednego z bank6w 
lonu,{Ii"k je h. 

. . . 
Przypom.iaamy, że ci'lgaiea:ie I kl. rozpoczy:aa 

ID:łrnU ICIe okazji 
odmiany Waszego życia na lepsze. Ratunek 
Wasz to dobry los loteryjny, który nrxbyć 
można w kolekturze DzleJ:żaDowskiego, 
Centrala: \Varszawa, Nowy Swiat 64, Oddział: 

19 b. m. 
Szczęśliwe I ... OS'ł.' są jeszcze do nabycia w kolekturze 

Gniezno, Ohrobrego 2. Obdarowaliśmy już 
wielu ludzi dużym i wygranymi. N a każdego, ;; 
kto gra wytrwale, przychodzi jego kolej szczę- ~ 
ścia. Bądźcie dobrej myśli! Miejcie nadzieję! ~ 
-- I Wy wygracie! Oczekujemy Waszych ~ 

Juliana Langera 
ul. Sew. lłJielżyńskiego 21 - tel. 31-41 Kouto PKO 212-475 

ug l f?48-!l 

zamówień. .o 

--~~========================~===============~~~~~~~~~~----~----------------------------~~----------------------------------~~ 

K 
. t poleca zau. dsprzeda~'c~m ~ I Palaczu! 

rDWa Q 
duiy wyb6r, ceDy DI.loe W" y T 'W O .R N I A polęPs1JYI\ .... pr!-y paleniu mak ty- Emeryci (tkl) .... n'L··'6 k \Y, • 'I t 'Dl lnmu. usuwaJ:1C IIzkodliwe sk/ad- . . 2 o O-~ 000 -, 
LII ~IJ $ a J loml urna o" "'rawat6--- B' ~ell·"'."Ir Tr"lr--ot' n!ld niltnłYIlY filtrami dza POŻtyC7~n!e b9 ". ·k-· ... 

f
" . . -- -- - ... - oT - oT .. a,zy I N S t.t... am II arszeJ oso H! InIEl$Z anIe, 

l [ H Łódz ol Piwna 10 • • • •• " eo· an ts utr~rm3nie. opieke na wsi,. pa rlt. " , .. B. W IImańskl I H. KrzeUłlńskl ·· ~nOchnnt~~~~o:y~h:cialny~~ M~~i pg~~~al~ :':ldÓ~Ol}$oda Orędo\\"nik. 

-OR-Z-EW-KA-ow-o-c-ow-e-i-r-óż-e pOleŁ:!Ź,~~I,:'i~!~W~~:d9. ~o)o~1f!r;Q2 o b~ SZKŁO OKIENNE 

f U R A r.raw;·łe/aki;.;OboKtya~=Deiec"~ile w nałleps~ ch odmIanach poleca 

~z~ółka Drzew OwocowJth rz. 6ryska. Poznań, 6óltlyńska 1. 
Szkółka znajduje się 5 min. od dworca św. Łazarza w kierunku 
wJ,lD.lkowa. Telefon 49-38. Cen ni ki DII tądanie. ąr so 085-7 

tauio - solidnie - terminowo' . 
VI" W \II 1\ Wyko1tuiemy kom pl. oszklenia budowI. 
Lódi, Pnej.Kd" taL 119·60 PATRIA' , S W . ł Z A t l dawniej PioirkOW6ka 113, " p.:t a y ygm. llgus a • 

o. o. Telefon 39-40 ' dg ~JQ1)jl$ 
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Naitaniej 

najpiękniejsze bławaty 
na jesień i zimę D ~I/l 

w firmie ltT. CZIBEI .. 
Łódź, Piotrkowska 286. tel. 2.60-53 

ODRODZISZ SIĘ! 

~J.LANGERA 
gdzie podł 1.000.000 ." 33 lolerii ara. 
.. _nio 8 .. 1.lki<:k wygronych po 101 •••• 

WARSZAWA. MARSZAlKOWSKA 121 
Oddział Poznań, Sew. ldielżyńskiego 21 
Telefon 31-1Ól - Konto P K. O. 212 '75. 

Tajemnica 5ZczęSCla w grze loteryjnej 
i powof;zenia w życiu. 

Przepowiednie ~lynlJego J n3n0widz3 WO~f()U­
TRA zadzlwiaJI! każdego zdullll~waj:lcl! trafno­
I!Clą we w;;zysLk ich k!enll1k3ch Opracow uj" ho­
roskopy - przepo" iednie roczne i na cał2 żyde. 
Daje możno~e zdoby ci a trwAłej miłości I>Ożlldn­
nej osoby. Kto ~- k iedy i na Ja ki nnlller mM." 
wygrać na loterii? Zl'stawi na pod,tawie obIJ· 
czeń kabJlistykl dła każdel!o sz(,ze~liwy numer 
losu pod gwarancja wygralIej. I'oda,' dokł~dn;, 
date urorlzenia. czyte:ny adr·!'s. 7ałllCzye l zlOl)' 
znaczkami pa porto. Adrf" "OMOU'rA. Kra­
ków. Straszewskicgo 2S 12. U~obi$tp prąjf'ciA 
codziennie. ng In O~2i3 A 
........................................ 

i [~m~[iiań!~a Hurtownia Ry~ . 
poleca 

ryby św~eze, rożayelJ g.tuaków 
wszystkim wędliniarniom ryb, oraz na dalszą sprzedaż. 

o łaskawe poparcie prosi n 20 107 

'Antoni JACKOWSKI - Zagórów 
OkóllJa 26 r6g Pyzderskiej - sklep .pożywczy. : 

........................................ 
Obrąezki ślubne i wszł'lka biżuterię 
z e g a r y, z e g ark i i P l a' e r y p o l e c a 

[o ielt tajemoi[ą nallego Dowodlenia i Oally[b oilki[b [en l 
P. plerwne: TO, te posiadam,. w/allllll fabr7kacj4ł welen. jedwabi, p6ł­

welen. podszewek. apaszek. chu!!łek itp. 
P. dAcfe: TO, że sami kO'Jlfekcjonujemy dutą część ubiorów i bielim,. 

gotowej. 
Pe tneele: TO, że jestegm,. reprezentantami Iłzeregu n.uwięk!lZ7Ch firm 

jako hurtownia. ZlI.opatrująca około 2000 placówek pol­
skich w całym kraju. 

P. Mw.rte: TO, że kalkulacja nasza opiera ei4ł na dużym obrocie. 
czem umożliwi<>ne są nasze rewelacyjne niskie ceny. 

Po zakupy jesienne do "Bławalu Polskiego" 
SKUDY NASZE ZAOPATRZONE SĄ W OLBRZYMI WYBÓR 

UBIORÓW, BŁAWATÓW, MANUFAKTURY, GALANTERII, OBUWIA 
Palta mt:!llde i je8ionki: ju~ od z! 28.50 Damskie płaszcze I jesionki: na wato-

do 115.- linie zl 25.50, dobry flausz zI 31.-

Cieple płaszcze jesienne najnowsze an- Z kolnierzami: zł 2ó.50. 32.-. 41.50. 52.­
Wytworne pllUlzoze: 63. 76. 85. 112 

Irielskie wzory we ws!ystkich cenach. Oryginalne modele: 128. 150. 210. 

POLECAMY NADTO NASZ DZIAL MIAROWY: 

Szkolne ubiory: 
Mundurki chłopięce od 11.;:>0. 81lYl1ele 
od zł 24.50. Płaszczyki dziewczece od zł 
23.50. Płaszczyki i kompleciki z koŁnie­
rzami od 7.1 15.75. 'Wiatr6wki zamsrowe 
zI 12.50. KRmizelki zamsz. 12.90-17.50. 

Golfy od 3.75 do 18.75. 

Garnitur miarowy od zł 10,-. z dobrego materiału biel~kiego zł 93. z prima kamgarnów zł 115,-. Posiadamy na skla.dzie 
kilkaset nnjnowszych. deseni. towarów meskict. i damskich metl·owych. 
W DZIALE BLA WATCHV POleCAmy najnowsze welny, półwelny. jedwabie gładkie. wzorzyste, karnawalowe. krat,. we/nianI' 
I bawclnia:le. szkockie ze sztucznego i prawdzi -,'ego jedwabiu. barchany. flanele. zamS1,e. aksamity. 8ybiry. pościelówl>e, 8tO­
ł owizn' białe towary. wsypowe. kołdry watowa;le od 7,ł 9.15 do najh'pszych jedwabnych, koszulowe materiały w wielkim 
wyborze. batysty. nansuki. organdyny. tafty. piki itp. itp. we wszystkich cenach! 
W DZIALE GALANTERU POLECAMY: 
Kapelusze meskie od :Ił 5.15 - w różnych cenach :lo :Ił M.-. 
Czapki sportowe od zł 1.- do najlepszych. 
FIrany 7 metra od zł 0.40 do najlepszych. nowości w siatkach firanow,.ch od PJł 1.90 do 7.1 7.50. odpaeowane firany ]tri od 

zI 3.75. 4.50. 5.50. 8.50. 12.50. 14.25. 11'1.15. 24.75. oraz wielki ""~ h6r kap i stor aiatkowych. tiulowych i etamin. 
Polecamy chorlniki od zl 1.05 do 6.50 linoleumowe od 50 gr do zł 6.50. ceraty we wszystkich szerokościach, metrowe i odpa ­

sowane. gobeliny. brokaty. kapy. obruey. narzuty. portiery. maklltki. 
Chu ·.,. welniane do odziania już vd zl 9.90 do 24 90. Olbrzymi wybór sz~Iik6w I aJ)lIuek. jedwlI.oo,.ch i wełnianych ju~ od 

. zł 1.- do najwykwit.l1ejsz7ch. 
Bielir.na dzieeillea, wyprawki niemowlęce. 
Torebki, portfele. portmonetki. walizki. teczki. ratice. nesesery. 
Obuwie damskie. męskie i dzieciece . 

W DZIALE KONFEKCJI GALANTERYJNEJ 
polecamy '1 niebywałym wyborze: ?u.otylki jpdwahne zł 1.85. 2.20. 4.40 Ralecz!d ~ł 3,-. 4.90. 10.90. Hiustonoezp. od 50 gr 
rio najlepszych. paski do gum od 15 gr rio 6.:;0. Bielizna zimowa jak ko •• mle od ",I 1.25. komplety wełniane od zł 7.-. Refor­
my od ,.t :ł.flO do 10.25, Reka wi('zki od 1.20 do LiO. sk6rkowe już od zl 3.75, welniane od 90 gr. POliczochy dla pań i dzieci, 
patentki; bawełniane. jedwabne i wełniane (nasz własny wyrób) -
Bielizna mIlska '" wielkim w;rborze: koszule dzienne zl 4.:;0. 6.90 do 14.50 

•• . nocne zł 3.1;5. 4.2~. 6.­
robocze zl 2.20. 2.75. 2.00 

.. sportowe zl 3.30. 4.90. 10.30 
Kalesony od 1.80. zimowe od 2.50 do najlepszych. 
Bielizna damska: koszule plócicnne od zl 1.-. 2.20. 4.!>O. jedwabne zł 2.80. 3.2:;. 6.25. nocne 1.1 3.80. 4.2.5. 9.25. 
Skarpetki od 50 gr. 0.80 do 2.80. sportowe pońcrochy zl 1.15. 2.40. 5.50. podwillzki od 25 gr do zl 2.-. szelki od 60 gr do 4.50. 
Krawaty w niebywałym wyborze od 50 gr. do najwykwintn iej szych. kołnierzyki, ~ztYWlle od 50 gr do najlepszych. Sfnllki. 

scyzoryki. papiel·ośnice. noż~'czki t'husteczki. Dudernicz ki. grzebienie. wstl\żki. koronki. nici do haftu i maszyny. 
Kosmetyka w wielkim wyborze jak: wody koloń~kie. pudry. szminki, perfumy, ż:rletkl. aparaty do golenia, rozpylacze. 

mydla itp. 

CENY NASZE SĄ STAt~ 
lecz NISKIE! 

Zapraszamy do obejrzenia naszycI, bo· 
gatych składów. co nie obowiązuje do 
ng 111 122 kupna. 

MEBLEI 
komplety l pojedyńcze na 
dogodnycb warunkach poleca 

własna wytwórn'a 

F. B 7 UB-Łódź, 
Brzezińska 40 

n 19118 

RESZTKI 

"BŁAWAT POLSKI" 
JEDYNY CHRZEŚCIJAŃSISI DOM TOWAROWY 
Łódź, u). Zgferska nr 29 - (nar. Rynku Bałuckiego) 

/ 

OOOZI.U ilOLoc;.c.nIV 
OR.MADAUS s:C9 WARS7.AWf,12 

'

_T S ~ I· wełniane na garnitury. palta., 8U-

1'It588t. • Z)T III ans ~I tanny, suknie J mund\Uki 8zkol-

łI .. I\jÓr\jdr\ji~"~U"'I,,,. ~G'WI6""wY'lln"'aW4~łWWM·'MMMt"e~IP\I. /\j1",3",2"'.'\j2.4 iir. il:Coo AsirEmciśKA 
MASZYNY DO WYROBU SWETROW 

POŃCZOCH i RĘKAWICZEK 

DRZEWKA 
OtIJOCOWE, ALEJ O li) E 
BZY ORAZ RÓlE 

W PIĘKNYCH ODMIANACH, 

MAJĄTEK WIDZE W 
POCZTA PABIANICE 
SKRZ. POCZT. 5 i TEL. 341 

SP. Z o. O. 

KIER. L. NOWICKI 
Dojazd tramwajem P a b i a n i e k i m do pnystanku 
Widzew-Zdżary, skąd 1 km. D 19170 

"

.... Instrumenty Sommerfelda 
najlepsze w kraju 

f. B. SOiM'ME'i;F"E"jLD 
Skład Fabryczny I Ł6dź, ul. Piotrkowska nr. 86 

Jedyna w Polsce firma eksportująca. 

Nawrot n, tel. 176-04, 
bramy. n 20 002 

we wszystkich podziałacb I szerokoścla ch, nowe, utywane. Długoterminowe 

5płaty. Fachowe przeprowadzenie gruntownych przeróbek i reperacyj. Maszyny 
do nawijania przędzy (Sl'pulmaszyny). Z napędem notnym i motorowym. Igły 

i części zamienne. Nowcnabywcó\\ wyuczamy robót. wchodzących w zakres 
tI;ykotarstwa. Na tądanie Fzczególowe oferty. 

LUSTRA TREMA 
I toalety na dogodnYCh warun· 
kach poleca (i'ahryka Lusl ... , Jó' 
zefa Ligo(·kiel(u. L6rtt. Dwor~ka 
:lU. przy Bałneltim Rynko Tl'łe· 

Fabryka Maszyn Trykołażowych !;]d!~~;e~2~~!. 

fon 246-:11 n 113 

Przedstawicielstwo na woj. poznańskie F-a "WELNIANKA", Poznań, Podgórna 13 
11 1!l 1!l3 

PATENT 

"JADZIA" 
AUTOMATYCZNY 

APARACIK 
do podn-oszenia oczek 
którym można w a-ech minutach 
podnieść nawet najdalej spuszczo­
ne oczko. Aparacik "JADZlA" 
oszczędza wzrok l Jest łatwy 

w użyciu. 

Cena: zł 3,50 
sposób użycia dołaczony do każdego 

aparaciku! 
Ż~cl.ć _n~clzie ! 

1'IEBLE 
od najwykwintnieiszycb 
do najskromniejszych -

poleca po bardzo przy.tępDyeb Cł Dul 

A. KOPROWSKI 
Ł6dź, Zgłeuka 56, tel. 228-30 

F-ma nagrodzona z ł o t y m 
m e d a ł e m na wystawiE' 
Wytwórczość Polska 1937 r 

EGZEMĘ 
i wszelkie nieczystości skóry 
niP6z radykalnie. stosując 
znlecan't przez lekarzy. Bez,p 
udzielamy w yczerpujacycb 
ma-cyj l przysyłamy 
sty z zapytaniami kierować 
boratiorum Kozłowskief.o. 
szawa. Poznań&k 11-2. 

n 19446 

~~lfWKA i ItRltWl 
owocowe 

o%dobne 
iglaste 

i róże 
wwielkim wyborze polecają 

Szkółki Drzew 

A. i J. Jeske 
Jelonek, poczta Suchylas 

pow. Po%oań, telefon 3 
Cenniki na iqdanie. 

POŃCZOCHP DAMSKIE 
i MĘSKIE 

w różnycb gatunkacb oraz .karpetki. tenisówki I t. D. 
poleca P. T. Kupcom 

lEDWAR!?, Pi~r~o?s!~~~I, Łódź, 
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Ciągnienie 1 klasy r~zpoczDie się już dn. 19 bm. 
to Jest ,.. przy/!złą środę. . 

1.000.000 zł i wiele innych gł6wnyoh wygranych może pa§Ć 
na los nabyty w mojej kolekturze, kt6ra ustawicznie cieszy się 
względami szczodrej Fortuny. 

Na 

Stefan CentoftTski 
Pozaan, pl. Wolności 10. "Warta nad Wartą" 

Okazały tom ~wietnych rewelacyjnych feLieton6w wielkopolskich 
ADOLFA NOWACZYŃSKIEGO jest już na wyczerpaniu. 

Kto zwycięży ... ?? Ty - czy pne'ladujł\c,. Cię pech?? Tylko Ty zwyciężysz!!! 
zwracając ait do fenomen_hleto .Tunowidza Prof. VICHARA. uznanego przez naj· 

W ciągu 11 miesięcy rozeszło się 3021 egzemplarzy. 
Pozostało jeszcze tylko 79 egz. 

e 
wyts~e sfery naukowe. związld sawodowych metapsychik6w świata, lekarzy, pro· 

. ~ fesorów psychologii itp. za jedYlleiO fenomena-jasnowidza doby obecnej. Prof. 
VJCHARA nie tylko że odgaduje i o<lkrywa najłlawilsze sprawy. lecz pO~lada 

...... ,. ~.. ogromnip rOZWini.etą sil~ ~uge8tywną. zatem daje możność każdemu materializować 
""; .7'-1 swe my§!i oraz zdobycia trwaleJ miloiici pożlldanej o~pby. odgaduje przeszłość. ~ę· 
.~ stawia ho~oskopy. anlllizy lI'rafolog:c:-zne. a.trologlcwe. odkrywa kradzieże za kopa· 

Kto jeszcze nie posiada, niech sł~ pospieszy z zamówieniem. 
Wydanie ozdobne - a więc i na podarek cenny i każdemIl miły. 
Winno być w każdym inteligentnym domu, wielkopolskim. 

n~ skarby. odnajuuje zaginionp osoby oraz określa choroby. Poprawe m'ateriainą 
równiei możesr: uzyskaó przez loterię. jeżeh posiadasz Szczflścle do gry. Prof. 
VIOHA RA wybierze każdemu poj Ifwaral1cją szcześliwy nume~ losu, aby tym 

aarnym przekonać o prawdziwojj('1 swych nieomylnych pl'zepowiedni - co może jest najważniejsze 
dla os.ób graj/lcych. - Konipczni" potrzl'hne .i,.~t podIII' dzi~I', miesiąc. rok urodzenia oraz zalą· 
czy{' Jeden zloty na PMtO. Na często spotylune zapytania PT. Klienteli wyjaśnia 8i~. że Prof. 
VICHARA jest wyznania katolickiell'o. Adresować: Prof. VICBARA. Krak6w. ul. Zyblikie· 
wicza. Shytka Poez!owa IiS1.' nil' 19020/1 

,JEDWAB. 

Cena egzemplarza zł 4,50. Do nabycia w administracji 
"ORĘDOWNIKA" lub w większych ksi~garniach. 

(namiastkę), nici do szycia na szpulka('ł: drewnianych 
i rolkach papierowych oraz bawełniczkę do carJwania 

poleca n 19111 
Fabryka Nici "MARYNARZ" Władysław Suwalski 

Lódź, uL Targowa 57, teL 200·83 • 228·33. 

Bielizna jedwabna damska, koszule m~skie, 
pulowery, trykotaże, krawaty, pończochy 
i skarpetki. rt;kawiczki, getry, szaliki damskie 
l męskie łtp~ naj korzystnie) kupisz \V firmie 

A. Mirowski i A. Maćkiewicz 

Nowoezeeny brownimg· al\ltomat z 
bęzpiecr.nikiem typu 6-cio mm.' 
Wyrzuca automatycznie Wystrze' 
lonl' łUSki i rl'petuje sie przed 
'każdym strzałem. Wykonany 

ściślI' wg. rysunku. Huk strzału piorunuj/lcy\ 
SaJskuteczniejsza obrona przed napadem 1 
kr"dzieżą. Wykonanie luksusowe: rekoje~ci 
wyłożone m allil ebonitową. Cena automatu 
tylko zł 6.90, 2 sttukl 13.50. 8etka .naboi meta­
lowych tl S.()O. Karta na broń nie wymagana. 
Wysyła ~ifl pocztą za pahraniem. - Firma 

n 19181 Łódź, ullea Plołrkow.ka 158 

ROZKŁAD JA AUTOB SOW ważny od 15 paidżiernika 1938 roku 
na linii: Pozllań~· Kostrzy. - WrzeiDla - Słullca - Konin Koło - Kłodawa - .Władysław6w - Turek chrześcijańska AdreSujcie: Repr. fabr. Eflword Wiśniewski. War­

szawa 1. skr. p. nr. 882. fCznrnieckiel(o 78r.!l n 191flO 
6.30 9.00 11.30 14.00 116.00 18.00! 20.00 Poznań 7.50 8.40 9.00 11.05 
7.00 9.35 12.00 1'.35 16.30 18.'30 r 20.35 Kostrzyn 7.15 8.05 8.30 10.35 

7.30 10.10 12.30 15.10 17.00 19.~ 21.10 Września 6.40 7.30 8.00 10.05 

12.40 15.45 20.45 
12.05 15.15 20.15 
11.45 15.00 20.00 
11.30 14,45 19.45 D.BZEWKA 7.15 9.55 12.15 14.55/16.45 18.45 ZO 55 Nekla 6.55 7.45 8.15 10.20 

7.50 12.50 15.35 17.20 19.20 Strzałkowo 6.15 7.40 9.45 
8.00 13.00 15.50 17.30 19.30 Słupca 6.00 "'.30 9.35 
8.20 13.20 17.50 19.50 Golina 7.10 I 9.15 

7.00 8.50 13.50 18.20 20.20 Konin 6.35 6.40 8.45 

14.25 19.25 owocowe ozdobne i rótane poleca Zakład Ogrodniczy 
14.15

1

19.15 ChoJny, Kowolszczyzu8 •• Wiadomość Sklep Ogrod.niczy, 
13.55 18.55 Nowo.Zarz_wska 37. n 20037 13.25 18.251 .. _________________ _ 

7.20 9.10 14.10 1UO 20.40 Genowefa 6.15 6.20 I 8,25 
9.30 14.30 21.00 Koło 6.00 

10.00 15.00 21.30 K~odawa 5.30 

13.051 18.05 I-
12.45 17.45 
12.15 17.15 MAGAZYN FUTER 

7.30 18.50 Władysławów 6.05 I 8.15 
7.45 1 19.05 Turek 5.50 8.00 

Autobusy wygodne, komfortowo, wyposatone w radio -odbiorniki kursują, z 100% punktualnością,. 
Poznańskie Llllie Autobusow., wla6c.: JÓZEF SZCZEPAŃSKI - Poznań, ulica Przemysłowa nr 23 

ngr 19 952 

WŁADYSŁAW JANUSZKO 
Telefon 6'·71. ł,ÓDŹ, NAWROT 2. 11 200Iil TEL. 202-20 

Nagłówkowe Iłowo (tłusto) 1.5 fl'QłIZ1. katde 
dalsze słowo 10 groni. (» Uczl» - jedno Iłowo. 
ł, w, z, a - katde stanowi t słowo. Jedno 0810-
azenie nie mate przekracza~ 100 lIłów •• tym 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak ofertl naprzykład: II: 18923, li 2745, d 1790 
. . , i t. ci. = 1 słowo. 

S D8główkow,ola. 
Ogłoszftlll. wtr6d 4robnych: t-łalllowy ml1imetr li gro.8zy, 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godL 10,30, w soboty i dni przedświ,,-

teczne przyjmuje si., do godz. 9.25. 

L ~-DA.RriI'!LI'! _. Dom Poszukuję Rolnik Który Kawaler 
uum :1-& , _I pittro..,,.. ogród. bez dlugu 12 000 ws<pólrni,ka pie.karza piekarnia w Pl zyrtoir,y gotówką poślubi po. z pan6w nakhfltn;t'j rzemie~lnik ~at 110. gotówki 7 000,- ~zukll. 

biuro ~rodl. Dąbrowskiego 3. llliejll<!OlVości fabrycznej nowocze- ~laJ:\)II' II j(ospodarstwq, g(.t6wkę poślubi pannę lat 38. nie dzisiej· zony z gotówk/l. gospodarstwem 
W Ksl,ża n 20147 śnie ul'zą.dzona. Z;gla.szać si~ oso- Oferty z fotografia: ny·Jgoszcr;. szych zapatrywań by wspólnymi lub domem. Oferty Orędownik, 

soloro~y ~om m~l'6~ka1ny., ubu· Osady f~,~i~~zi~go~:::.sPP~~~t~cj#iot~:J~~ 3 M.lj~ 20. nq';i'~f9Wnjk. 8~~~~ bt;:~~~ik eg~~~~~'i1Cję. Poznati zd 96 688 
d~:~n~r:n~i~~o~~~~' :~ z pa.rcel!l0H mai. Mamlicz. pow. 'l'rybuJlB16ki. . 00 97 71'7 Kawaler . zE..,OO 748 Panna' 
dam korzystnie. Oferty OrOOow· !<ZUlllńskJ na d?io!1nych warun· 3000 Szatynka szuka mda ogrodnika z got6wką, 
nik Poznań w 1/7 008 kach splaty. ZIemJ8 psz.enno-bu· , urzędnik gospodarczy. lat liR. po· I'" k od 5000 z.ł. - Oferty fotografią 

. raczana z czę~ciow)lmi budynka· r hipotek,ę mlyna poszukuje. dam siada własne 150 morgo go.rp,hr. re 1~IJr,a. gospouarna, sromną Oreaownik. Poznań za 117226 
Zamieni- mi. 'rerminy parc(!lncyjne odby· 801J0.- Zgłoszenia Kurier p.,. stwo pozna zdecpJowana. Cel wYPra~vą. pozna pana n.ll etałeJ 
. ~ wllją !i~każdy poniedz.inłek wto· znal'ski zdg 97204-5 lllatrymoniRlny. Oferty Or~d".v· po~adzl.e bez nałogów. Uel Cl!a Kupiec 

trzYąIorgo",ą 1;uJ.ną pal cel4! w Po· rek w Zarządzie mailltn. Będzi- nik Pniewy. n:lO :/20 trymonJalny. Oferty Oręuowmk. kawaler. 37. właściciel skladu 
Z!la.n~ na mr.leJfą·97q~r~Y Ku- towo POW. inowrocławski. Szcze· Przystąpi, P(\znat\ zd 96 936 kOlonialnego ora~ 6000.- gotów-
m.1' Mdu.ńe I r; I{ I ggł<>"':!i"h G irfołim~c~j k~ziela jako wspólniclllk!t. d~m 1000.-. Panna Kupiec ki poszukuje kandydatki na żone 

Dom p wn~ PI u Sw 'r ę ?~~ \ I f pr062:ę pr()pozycję. Oferty Ore- lat 33. niebiedna. J1iebrzydka. - kawaler po trzydziestce posiada. Oferty Orędownik. Poznati 
nowy. pietrowy z w 58~lg . ac <> nOSił 66Ś6-i3~3 rlownuk. Poznań zd 97089 L.raw:!!'> c!larakteru. symp;lt:,<:z- JąCY 10.000.- poszukuje żony. zd 9~7..:.3.::.21=-___ _ 
mieście Nowym 'l;,~!,,~~~ . . Dam na. l'.o~haJllc~. d,om. .roMtk •• z Oferty Oredownik Pozl1ati Panna 
od Z/iJkopall1 :o). ~~!,~"r~~.". R t' k zr.cneJ I r~llglJ.n~J rod~lJ1Y. z. bra· zd 97315 
& CZOO'II ló PO'W~u W!!. esz owa całkowite utrzymanie za wypo· ku odpowJednleJ znaJornoś~J pn· -- - ----- lAt ~5. pozna wdowca. cel ma-
"fa Koziel N<>wy Ta·nr. u 2'10 m6t"1r 65 000.- wpł!lta 35 000 życzenie 1.500 do 2.000 zł panu zna ł) podobnych walora~h t'lk· Kawaler trymonialny. Oferty Or~downjk, 
słruwa W&hd1i'we&,o "d' bl1J!'o ~t"oda. DąbrowskIego 3. lub pani. Oferty Orfldownik - tJo,wnego .pana na staf\owlsku. ,- lat 28. poślubi plmne lub WdOWfl Poznań zd 96 860 
=,,;;..::,...;-..:..:..:..::.=.;....:..:;;..:..;... ---"--- n 2() 149 Poznań zd 97483 \ . ośreOme.two z8str7.e~OneJ .. I_pl wiek obojętny. kt6ra dopomoże ;....:.;:.:.;,;=.-=:...:..::...:..:~-----....:... 

Kamienica ". . - " matry m0!l18lny. Pownzn~ ('~erty (lo otwarcia przptwórn! padlin Kawaler 
. t d kł d _L --'" Parcelacja 1 500 - Orędowmk. Poznań zd II( 711 Rzecz traktuje sie poważnie dy lot 35. stałeJ' posadzl'o szuka pa-Illerowa was-o Y. ry,n"", vvu . )1 'k 5 . '. _. k" or' ·U ,. -

Pozna.nie~ll. HI u.bikacyj. 8000 mi. co. 400 mórg z l,naJ. L. ew!s -a. pożycz).. i poszukUję za O<1POWled- Kawaler ~ recla zapewllIonn. erty re
4 

ni celem ożenku. Oferty Ure-
Oferty Orę.down ik. Pomtań kl!Jl ~ PoznanIa. DZIałkI: .rze· n'm u.bezllieczeniem. Zgłl)szenia. . . downIk. Gniezno 2080. n 11126 downik . Poznań zd 1J7300 

!/Jd 91 5094 mleŚlnIcz.e 1.00 ha. robotnICZO' Ol~d( wnik Poznań zd 97 499 rzetn~ 24. z meruchom~clą. lX>- P 
rzemieślniCtle 2.00 ha ogrodnicze' szu,kuJe .;;cny 3-4000.-. Oferty anna Wdowiec 

Dom 5.00 !III i oSlld~ rolnIcze od 9.90 IE~ O~OBISTE __ Oredownik, Pozn~ll zd 97]22 posiadająea pewne przedsiebior 41. samodzielny. ślusarz zapozna 
I l • i UO li>.OO ha. 'Ierml/1Y sprzedazy .. - Dla - stwo poszukuje męża na pewnym l)anip relig .. mile"o usposobienia m!l>rov.:any. c l ewy w ma,ym m e. ka~dy piąh'k od godz. lo-tej do stanowisku :panowie no lat 00" ,., 

~c:l&b1181~rr<l'lJÓ\~~~~~e~~U\ 18;t~j w Zarzlluzi~ mai.ętn. Ple' Chcesz wypić przyjaciela wdowca. troje dzieci. wdowcy ni~ wykluczenT. Zglosze' ~elem oźellku. Oferty Oredownik 
. Yoo 97 nM' wIska. InformACYJ udtlela rów· Ś .~_. • własny sklad. nieruchomość. sym· ni1/, do Orędownika Poznań. - Poznań zd 97 416 

_____ ::..::.....::..:.....:..:,;;,.-____ nie-t GuŁsche·Pedowski. Poznań. WI~ PIWO l patycznei żony , panny lub wdo· zdg 00 903 

Dom Plac Wolno~ci 1~ tel 58-15. ZjeŚĆ dobrą zakąskt wy okolo 45 lat, majątek nieko- Z d-- '-----
p OOS'l-SiI.29 no piwiarni A Jackowskiego nieczny. Oferty możliwiI' fotogra· nu zony 

nowy. dwupifltrOWY, eklad. S 500.-;- - • • Zagórów ul' OkÓlna 20 róg py: filt uprl\.szn do adminiotrllejj Urfl· samotnością kn walH. samodziel 
rocz.me. traID'waJ,. w.Yltodaml. KamIenIce zderskiej" • n 20106 rlownikn. roznań 7.rł!lj 069 nr ,·zemie.<lni.k. lat 47. szuka brat Okazj'a 
stropy ~t()nowe śPlaozm& fS 000. domy KoslXldarstwa wielkj wy. . mej duszy. Cel matrymorLialnv 
!l(oe>pooarz. Ailree Orę.dowmk. Po· hór ':oleca KIOI!. Gni~no. Lecha Zapowiedz' I Kawaler Oferty a"'entura Or6downika. Go nier/rogo sprzedam sypialnie. 80-znali. z~ 97 nflJ> .. • ~ iidnei roboty .. ł,odź. W~skll. 3 -

"" UiTU 4. n 19 26i Stefan Kowalski. lat 25. Rudz rzeroi~lnik lat 28. na posadzie styń. n 20215 przy Zgiel'sJdc.i- Kwiatkowski. 
Nowy Maly. powiat nieszawski. gminy szuka .tą droga l?linny; cele,m ożen, Kawaler n 20043 . ... Dom Ruszkowo chce zawrzeć związek ku. mleJSCO~O§CI oboJ~tneJ. Ofer· ----.,.. 

p Iltrowł( Plekarmll PoznRnru ,b~~ ogrórl oWCQWV. dDCh6il !iO.- ce· małżeński z Józefą Walczaków- ty Orfldowmk. Poznnn zd 96 836 lat 30. inteligentny . na stałej po Meble 
~~uiń 6z:r~7 6?lertv Oredo~ nik na· 7 !iOO.- $roda. RusIar. Uą· nl\. robotnicl\. lat 22. w Ostrą- Kl ' sadzie zapoznn pania do lat 26. nabyć. zamienić Rolidnie tanio na 

browskiego. n 20 148 Wle nad Gopłem. llowiat mogl- awa er z dobrej rodziny cośkolwiek ma· raty. Wyt"'órnia Piotrkowska 
Dom J I i 

leński. n 20 142 31. porzystoiny (zamiejscowy) po· i.l\tkiem. Oferty Orędownik - 2-5 ł d 0'8 aro c n e I[ zna inteligent. przystojna. sympa. Poznań zd _97166 (. ...o ź. n 20 ~ 
(of,icyny. !l0wo wybudowane) .8 ,i()1ll 2 pietra,,"y tanio 9000.- 6. U:tENKJ • ty"'~ną panne z zarr)iI'lwani~.m do Wdowiec Sypialnie 
ubikaCYj I skla,1y. plac frontOWI y Otr~bll. J;\I·o("n. Kilinskie&'o 2. _ kUPie, twa. Cel l,113tl·ym lJn,alny. 3 u l' stolon.y stylo'''y barok sprze. 
ilo burłowy op:I'6<lek ladne po o- ~,] lIG ~!\1' P k l Oferty z fotOKI·tlfll! PJ'O~z~ Urf!' 3. posiada ·kład w Poznani ~ " 
;:enie. ~<,na '10 000.-, \vplata wi~.k. .. rzy rawczyn Ilr.wn(k. Poznań 2d 97 ~Ol) i gosPOd81'~twO ns WSI pozna dam tanio. ł."ótJź. Piotrkowska 
sz!ł p~lo~e: w ~wlatowYl11 JIlIÓ. p l j włdcicielka hurtowni przyjmie panne lub wdówkę w celu oten 2ió .Bernacki. n 200'.17 
ACIe Konmle .. wOJ, por.nftl'i8kl@IfG, arce ac a wsp6lnika. o7.enek niewyklUCZQny. Trzydziestoletnia ku. Oferty Oredownik. Poznań 
u!. ])llhro"skl(,e'2_2t1 8. m. 1. majątku 'VilkowQ_Polskie. pow. Uferty Oredownik. Po~nań mah'rialnie nie zależna. miesz. ul 97157 " 

ul !l, dR KuAl'ian M7.0"a Ko~ciall-Wiełi· z<ł 96 &;;7 k' k d . l . . K l mor~ 7; domkiem za narkiem 
-----::.::..::.:...:..:.::.....---- r!Jowo kościół. szkoln. I'pgielnia j'OOI:~~~I~li' ;!~ó!.,o:doo\~~~n~~ 1~;: ~wa ~r . Pahl3niekim sprzNIRm zaraz. _ 

Parcela w mieisell. Wal'unkl (10godne. Urzędnik kluczeni Cel matrymonialny. _ lat. 44. Inwahrla wOJenny. poble Lódź Kilińskiego 21R. Pa\\'elczyk. 
l'Idnie polowna slone.cznA I>l&n}' reuta Cl'ny kupna rozlożona na t to I d t . u Oferty bredownik. Poznań raJl\ey rente I got6wkę lloszllku n 20 046 
pO/Życr-ka. sp.laty !'przN.larn·. OfPI.; <lługoletnie IPłaty. zd 93 275 kaa pWaYnlo~kl? Ym' IlPjr:lk81·~:..n.Y·p:a: zd 9.6_70_7 je panny lub wilowy. bezll7.ietnei -----
t O l k P ń rI 9'j' 7 III li -, .. ~ f' w stosownYm wieku. - dobrego Meblowy .'1 rNQWnl-. ozna z ('~ <l~i8. Matrymonialne. fotogra leo Która charakteru. któraby byla dobrą 

~ P'~'I\J' & n7 Of rt O do nik Poznań żurnal 1938!) 80 kolorowych tn· Parcele budowlane -.. e y rfl "201j4 e1araza wdowa wyjdtie za . md żon" i po~iRdajllel\ rośkolwipk blic mebli stylowych nowocze. . ~~\~łJ. n wdowca lat 64. Ofl'rtr Ore<low· maiatku lub sklad. Pośreilnicy finych zł 15.- wYSyln. Galar -
pillknie polo7Alne f o niskIej Poszukuj.. Urz-dnik ni,k. Pmnafl zd 9'j"o4R wykluczeni. Oferty Kurier Pozn. Łódź. Warsz3w.kll 16. 
na dogodnych warunkach s ... 'Y zdg 97247-8 
w Starolece. Plewiskaeh. Jun wspólnika do prowadzenia do· etatow;r młody. przystojny szu· Wdowa -O -'-'----- n 20 04G.~ ___ _ 
wie. Kobylepolu pod P01.naniem brze prosperującego układu mle- kA pamenki mai:\tkiem. poaadtie... "U ą SkI d 
i ,. .. Kil'kr1.U nn RPrzednł.. Infor· czarakiego z got6wką około 700 Matrymonialne. fotografIe. Ofer· be!dzurtna. przystoJna 48. ~om towarzyszkę tycill: pragnie za a 
macyj urlzielll Gnt.che Pprjow~ki zl. Zlrłos7.Pllia prosu: llatl~yl!iC ty Orr:tlownlk. Poznań n 20 091 2 poo.- dochodOll S!7.uk800dpOWJ~(kl. poznać rzemieglmk 45. Ofl'rty towarów krótkich W . dobrym 
Pllzn~r'. Plac \Voln04f'! 11. 1"le· Agentura Orl!downika. KOl1S~I~1 • mego meta. ferty r~dow/1l. Oredownik. Poznań zd !17 282 punkcie Turku. pelnym biegu <lo 
fon !)!l-Hi. P 7710-41.103 ul. Południowa S. n 2Il:t21J DwudzlestoswdmlC)- P(lznań zd 9.G 827 'll"a-wale- r - -- sprzet1nnia. Zgloszenia Or~dow-
---- A ni'k. 'J'1ll'ek. N 20 181 

Dom Za letnia. NIebrzydka lat 2.(. posiadaj/lcy 4000.- po· --_.. - ----
piekarnią. kolonislkIl S 000.- po!yCtlke 5000.- mlellzkanie - 4000. wyprawa pr - wOJekowe' lat 23. II braku znajom<>śc! PO' zna panne Jllh wdówke celem . Urządzenie 
obrotu miesięcznie. 11i 000,- Me· utrzymanie samotnym PUSZCZy- 1\'1') lub policjanta. Cel matrymo· znll pana ('elu matrymQnislnym. o:7.pnku . wIR~cici~lke ~kllldu kolo· fryZjf>.!skie ta71.lo z.araz na sprze-
talski Poznań. "Tolnic .. 4JIi kówku. Oferty Oredownik. pl)- ninlny. Ofprty OrędowIDk Po- Nil'ftnon;Il1O\\'f' 'ofHty Orędownik. nrRln,,~n (Hpl·ty Orędownik. Po- d,ll;'. :r;g-łoszeni .. Orędownik. 1n<>-

. ailll5 \161 wali W 116111& lillat .d 9i Jat Poznnll zu !li 3S0 ?lil1ń z.] !lI; j~i ·wr~cla\Y. 



Sprzedamm N~. 
W' oentMml miasta ek.lep tyoton~o- kola Z ogummieniemm 

Skład Reszt6wk, 
POZTlani,,-, a bU1":!'czanei IIPMle­
nltm, wydzierżawię . Zglo~;o;eni8. 
Orędownik. Poznllń zd , 97 120 

Leśnik Fryzjerka . , 

wy, materiały :l i śmienne i ulano i be:p; od 16-24.", z oei~i i bez 
ter·ll.. Wiadomość A1ministrada ~i; 
OrędQWni ka w Lo d 7,i. piecyki 

kolonilllny. żelaza (konee8'II) 
spr?..edam 6.000,- Mias-teczko 
Oferty Orędownik. Poznań 

pozna1\czyk lat 37. żonaty" kfl­
koletnią praktyką leśno-łowiec­
ką pqszukuje 1 stycz.nia posady. 
Łaska\"ie oferty poste - restan­
te, Horodyszcze k. PińEka .,rlla 
leśnika". . zd 96 722 

dl\i~lnll przy wolnym utn;yma. 
za raz potrzebna. Gdynia. LeśnI. 
9_ n19312 

zd 97316 
n 20 037 08~nokiowe, przy&tawkQWe 

K.atalogi fachowe 
stolarskie. tapicer~kic. ślusargk,ie, 
kamieniarskie. siodlarskię. b!!Jc.e 
"Arti" - Barlllen. pap1er Iml­
tując.v forni ery. odbijanki .nil 
meble. rowery. żndajcie CennIkl. 
Zagraniczne okucia meblowe. 
"Renoma". Pozna}'l. "'ielkie Gar­
bary 1. zrl 97 406 

Dobry Inteligentny 
rohotnik oraz szofer do huTtowtM 
z kaucją pot1·zebny. Ofertr Ku­
riN Poznaf1ski zdg !l779718 

Skład 
p,,-pil'rtt. gazet. mieszkllniem. po­
wiatowym 111 ieście. sprzedam. 
Adres Orędown i l, . Poznań 

zd !l.) 507 

Skład 
kolonilllno - SpożYWCZY iłob~e 
zaprowadwny korzystnie sprze­
dam. wielka wipś. powód sto­
sunki rorlzinne. ~gloszenia Orll­
downik. Poznali zd 96937 

Fiat 501 
limuzyne dourym slanie tanio 
sprzedam. Agencj-a Orcdownika, 
Szamotuly. n 20 140 

Restaurację 
z wyszynkiE'm . mieszkaniem w 
centrum Rprzcdam. 'Vskaże Ku­
rier Poznp'liski zdg 97 013-4 

Skład 
nabialu. oelikatesów. mieszka­
niem. obrót 60000.- sprzedam. 
Oferty OrGdownJ~;.~Pozna1\ 

7.r1 9" uli 

Drzewka 
o~()COwe najlepszych odmianach 
oddak korzystnie Szkólka, Po-
2':nań-Dllbiec. Wi§niowa 57. 

ze1 97 04-6 

Skład 

Rzeźnictwo 

do piecy kaflowych oraz 
magle 

e1~·llrycrme i rCC7)ne d08tarC'Za 
M. J8J1,kowiak. Fabryka Magli 
i K6I. Poznali - St a,rolękll , tele· 
fon 19-47. dlt 3400/81 

Skład 
towlIr6w krótkich centrum. 
Oferty Kurier Poznański Zakład 

OOg 97167-8 fryzj~1"lIki, śródmieściu, ob~z",,-
Akordeon ny pow'odu wyjazrlu sprzedam. 

Adres Orędownik. Poznali 
pia.nowy WO basów sprzoollm. - zcl !l,402 
::>tanislaw Żarnoweki, Kolf'jO'W~ ------=::.....::.:.-.=:.------
1S. Gostyń. n 20 1~4 

Piekarnia 
w pelnym Qiegu, 12 lat w moich 
rękach, bez konkurencji. dwa 
mieszkalne domy masywne 3 
morgi owocowego ogrodu. i~o· 
wód sprz~daży stosunki rOd7.1n­
ne. Cena 10 tysięcy. Agenci \"\ y­
kluczeni. Oferty Orędowni.f. 1:'0-
zn~li zd 96740 . 

Lantza 
mlocarnie pnrowa używaną 00" 
sprzeda A. 'Vegner, Tuchola -
Pomorze. zd 96 800 

Dom 
kolonialke II m6rg okll.Zyinie 
sprz.eda Potocki. DrużynII. po~z­
ta 1\Iosina: n 20 124 

Dom 

Skład 

Skład 
kolonialny. napojów lIlkohoIo­
wych. wyrobów tytoniowych. że­
laza sprzerlam wedlug inwentu­
ry. ca 6.000.- Ofcrty Oręuownik. 
POZll31i zu 07 322 

Oltna inspektowe 
50 sztuk z fil'1JlY Honscha tam,io 
~ll1·zedam. Oferty do Oredowni­
ka. P oznali zd !li ;)36 

Dobra egzysteni:ja 
,klad kolonialno - spoż;vwezy ! 
bulelkową sprzNhża win i wó­
dek bardzo ruchliwa ulica rlal)rze 
zaprowadzony z powodu Wyj~7-.ju 
w;vjąŁko\vo korzys tnie sprzedllm. 
Oferty Orędownik. POZJlali 

zd !l7577 

Majątki 

wybór majątk6w przy rM;nych 
wplatach biuro Sroda. Dąbrow-
8kiego 3. n 20 211 

Zamiana 
96 m6r,K nit inne. Olszewski, 
Srem. Pierackielw 8 - 3. 

n 20 112 

Restaurację 
wyszynkiem. Oferty Orędownik, 
Pozn~ń zd 96 i!l1 

Dom 
piekarniII. dobrze prospernjllcą, 
powiatowym mieście kupill. -
Oferty On;rlownik. Poznall 

zd !J7 275 

Pomocnik 
ogrodniczy 1\ czteroletnią prakty­
ką w nowoczesnych zakladach 
handlowych bardzo dobrymi 
świadectwami poszukuje posady 
Oferty Orędownik. Poznali 

zd 96601-2 

Krawcowa 
rutJ'!'owana. dl I1go1 etmj a pr'skty­
ka po&Z1.Jokuje pracy w wi~kszei 
firmie. Zglos'Zenia Ostrów. Wierz· 
bowa L m. 1. n 20 109 

.Wolontariuszka 
f'r"ierska J)06ZUkuje m.iejs-ca od 
z.ar8~. Zglo&zenia AgEmcja Ku · 
riera Poznańó'k i ego. Pleszl"w. 

n 2Q 126 \. 

800 Stolarskie zlobch kaucji bankowej sa stró­
lawki, wyrówniarke 400 heblu- żostwo. woznego. Oferty Ore­
kę 600 kupię. Zglr,.zenia Orędo- ilownik . Gniezno 2077. !l 19 262 
wnik Poznań zd 9i 753 

Nauc:zycir=l 
pelne kw&lifikacje zawodowe 
długoletnia praktyka. biegły w 
ie,:,-kach ObCl·ch. przyjmie poe!!­".'l llnnczyc;el:l p~wlltnego. naJ­
('h~tni(·j na wsi. vff'rty Or~ 10"'­
I11k. Poznań zd 97 710 

1[27.WOLNE MIEJSCA" 

Kierowniczki (a) 

Agentów 
chrześcijan do sprzedaży na~" 
rolniczycb po wsiach poszukuj. 
.. żniwo". Lwów Kuszewicz&. 

nil i5958-1 

Pomocników ' 
krawieckich stal" pracę przyjmi41 
zaraz. Szymański. .Ja.rocin, Wol­
ności. n 20218 

Zdunów 
2 J>Qmocni-ków, akord potrze<buj~ 
zarRZ. ~glOf'zel1' i a Agentura Orę­
downi-ka .. Jaroc in. n 20 217 

38 
m6rg pszennej n OUO, wpl~ta 5000, 
Biltro Środa. Di\b1'ows<kif'go 3. 

n 2) 150 

Biuralistkę fachową 
z branży d.ru.ka.rskiej poszukuj" 
Zaklady Graficzne. Zgłoszenia 
Kurier Poznański zdg 97 429-30 
Chrześcij wek a {iTm a poszukuje ' 

agentów 
do .pneiłaży n8l'zedzd domowo­
rolniczych PO wsiach. Wyeokl 
zarobek zapewniony. Zgloszenia 
Lw6w 23. skrytka 5. 

ng 18801-2 

urządzeniem. mies zkaniem. egzy­
stencja korzys tni p sprzerlRlll. piecz)'lWa sprzedaż ru('hl~'weoj uli­
Adres wsk ~ że On;uownik. Po- CY. Adree ,,"s·każe Orędownik. 

nieruchomo;<g\ \'8zelkie polE'c~.m 
poszukuję. Ulszewski, Srem. Ple-
rack iego 8 3. 

n 19699 

Skład kolonialny 
I piekarnia 

110 skInIlu kolonialne/!'o. kaucia 
:;00,- zl. potrzebna zaraz. Ore­
downik. Chorów. n 20 141 

znań zd 96 621 P07mań zd 97 452 

. ·OGÓLNOPOLSKIE. 
Poniedzialek, 17 puidzlernika. 

6.30 audycja poranna: 11.00 
audycja dla szkól: Jak Kuolek 
'wybierał się do fotogra fa - po­
gadanka - wyglosi dr Zofia Ko­
ełow<s.ka-"iTojciechowska (z Pozna­
Illia): 11.15 ra,psod ia plyty; 
11.57 sYgnał cza su; 12.03 auu)'cia 
!południowa; 13.00 audycja dl~ 
kupców i rzemie~il1 ; ków: 1) Mały 
sklep też może kalkulować. 2) 
,,"y"'ial1 z kupcem o towarach; 
13.30 .. Jan Sehas ti aJl Bach" - au­
dycja muzyczna dla gimna?;jów w 
o.prac .• Jerzego Kolaczkowskiego; 
15.00 f'lllcho\Visko pt.: .. Ania w 
f'zkole": 15.30 muzyka obiarlowa w 
wykonaniu OrkiesLry Rozglm;ni 
Lwo\\-8Jkiej: 16.00 wiadomości 
dziennika radiowego: 16.05 wiado­
mosci g05·podarcze; 16.15 kron;·ka 
:nauko\ya: Historia - wyg!. pro!. 
Henryk Mogcicki; 16.30 recital 
fortepianowy Jana Berezyńskiego; 
17.00 "Chc~ mieć s·i1ny cha rak ter" 
- odczyt; 17.15 ze śpiewnika 1\10-
(Iliuszki (z Poznania). \Vykonllw­
<';-: Sława Gogoiewicz - alt. 
'Włodzimierz Radliliski - tenor; 
l7.riO hig-iena pracy biurowej -
p ogadanka s.portowa: 18.00 audy­
cja dla wsr; 18.30 koncert rozryw­
ko\\'y w wl'konaniu Orkiestry 
Rozgłośni 'Vilclis,kiej; 19.00 aurl:;­
cia żołnierska; 1!l.30 koncert roz­
iTywkowy w wykonaniu O.rkiestry 
RozgloRni Wileliskiej: 20.35 audy­
de informacyjne: 21.00 recital 
wiolonczelowy l\1auryce lIiare­
chal'a; 21.40 nowości literal'kie 
omów·i Wadaw Rogowicz: 22.00 
koncert symfoniozny (z Paryża): 
23.00 ostatnie wiadomości; 23.10 
wiad()mości z Polski (w jezyku 
obcym). 

Wtorek, 18 lIaf.dzlcrnikll. 
6.30 aur1. poranne: 11.00 audycja 

dl~ szkól: Jak podnieść wydajnogć 
pól - dia·log; 11.15 konce rt popu­
larny pod dyr. Adriana Bouit~ -
płY'ty; 11.57 sygnal CZR~ll; 12.03 
audycja poludniowa ; 15.00 .. 1\1am 
13 lat" - powieść dla młodzi eży; 
15.15 sk.rzynka ogólna; 15.30 muzy­
ka. w wyk. Szeligi na organach 
" T'Urlitzera. Transmisja z kinote­
atru "Slońce" (:z; Poznania); 16.00 
dziennik radio,,' y: 16.05 wiad. gO­
spodarcze; 16.25 Saint-Reans: So­
nata klarnetowa op. l(i7 es-dur 
w wyk .• 1. Madeji - klarnet i 
"q. RaC2lkows,kiego - forLepian; 
16.50 .,Litwa wsop6!czesna" - re­
p()l"tat C7.. Miłosza; 17.05 recital 
śpie'w3CZY ~ltani ZlIwadzkiej 
sopr3Jl: 17.30 .. Z pieśnia PO kra­
ju"; 18.00 audycja dla wsi: 1) 
Skrzynka rolnicza. 2) .,Werbow­
nik" - opOW.: 18.30 audycja dla 
robotników; 19.00 muzyka lekka 
w wyk. M. Orle P. R. i Stefana 
'Vitasa - piosenki: 19.35 kon­
cert rozrywkowy z BerlilIa (z rlję­
cie ilź\y i E:-k owe): 20.35 dz ipnnik i 
",port; 21.00 koncert symfoniczny 
Wił. Orko Symf. pod dyr. K. 
H~rdula ,ka (;\fozart. Beethoven , 
Mrlllil1 ~zko i Szeligow ~ ki): 22.00 
.. Sztuka lurlowa" a "' spółczesne 
wnętrze" - orlezyt: 22.15 muzykR 
kampralna. \Yrk.: W. Niemczyk 
- I;kr~ypce. WHkomirski - wio­
lonczela i M. Wilkomirs<ka - for­
tepian: 22.55 przeglad prasy; 23.00 
os t a tnie wiadomości. 

. ,· KRAJOWE ..... 
Poniedziałek. 17 października. 

Toruń - 10.00 koncert rozryw­
kowy - płyty; 11.15 Beethoven: 

Konc. skrzyp. d-dul' - plyty; 18.10 
utwory wiolonczelow~ w wyk. 
Pablo Cae:alsa - płyty: 18.25 

port; 22.00 rozmowa z okr~tami 
i sLatkami; 22.35 pieśni 1urlowe 
polskie i słowackie w wyk. J. 
G-odlew!!kiei. 

Skład 
mił!\'!zkanlem male mi8lte dla 
dzielnego krawca blawaty lub 
innej branŻy zal'az wydzierżawie. 
Oferty Or~downik Gniezno 2(};)8 

n 19242 

wamlha'lSu. 20.30 Kr/ilewiec -
Srmfonia nr IX Beethovena. 
20045 Saarbriicken - ~fuz. fran­
cuska. 21.00 Hilversum II 
KOJlcert symf. Kiinigsw. - Kon· 
cert kameralny w ·wyk. kwartetu. 
Paria P'l'T - Utwory fortepia- K.olonialkę 
nowe w wyk. Paderewskiego - w"zynkiem. rolą pod Poznllniem 
l:Hyty. W. l'Jiffla - Koncert soli- w:y~lzierżawie Spychalski. świąt­
stów. 21.10 Droitwich - '1'rans- ml(J. POW. Śrem. n 20 115 

Pomocnik 
krawiecki. IIla.la..J)r!c,," milrowa. Młodej" 
R . . hnczewskl. KaZID1erz k. Po- _ 
znajli:!' n 20 228 inte1ig!'ntnei skromnpgO d,.,m 11 , 

. samotnej osoby poszllkuj~. Ofer-
Drewniakarza ty Or~downik. r:.0znaJ1 

,-. kt .. zd 91 240 
I>OII'-'UII.UJę. 6ry umIe nozl'm wy-
rzynać (kneif>. Adres Oredownik 
Poznań zd!li> 085 

10-15 zł 

Stałą pracę 
z pełnym utrzymaniem. okazja 
wyu('zenia dl a Sil motnego. za po­
życzkę" 300 do 500 zl. w Pozna­
niu. Zglosz('nill Oredownik. 1'0-
7-nań ~il !l72!)\l 

Katowice - 5.30 we.soly mM­
taż płytowy; 14.00 muzyka w wy­
kona niu Or.k. Roz!:1. Ka towickiej 
Leszczyńskiego; 14.50 wiadomości 
i gi"lda; 18.00 .. ZIl miedza" - ~ u­
rJycja slowno-muzrczna: 18.25 
sport. 

krH)cje I.Ji s zl3 w w;vk. soli~ ty , 
J~l:ona Pet ri (forU. przf'd tpm bio· 
grafia muzyczna. 21.15 Strashllr:! 
- ,...PuJuiec i UnUl1o-da h

• utwory 
wybrane. 21.25 Paris PTT - 'l'r. 

Piekarnię 
w,-d:&i erŻA will tanio byle 
Adres Orędownik. Poznań 

zrl ni 006 

d:z.ioolf1ie zarobili !Jprzeda wcy oora· 
r.ów ~omitetr>wych. Zgl~e<nia: 

urn. ~J}f"ze-il R~ Obra~ów, ZR wj!'roie. Gospodyni 
Kraków - 8.111 melodie ()pt'rO­

we plyty; 11.16 muz)'ka -
J)!yty; 14.00 muzyka 7, Kato"'ic: 
14.65 dzienni');; ,.portowy; 18.00 
,,\V sprawie lDuzealnictwll przy­
rodniczego w Krakowie": 18.10 
recital skrzypcowy \V!. Syre",i-

z ope ry. 2Ulfl W. l<;irfla - Kon­
cert symf. R. Romania - Kon­
cert sYlUf. 22.00 R. Paris - Eon· 
cer]; rozrywkowy. 22.10 Mediolan 
- Recital kin wesynowy. 22.4 
Droitwich - Koncert ~ol. i orko 
(muz. srmfoniczna). 2ll.00 KiilligMW. 

cza. _ ](onrert Filh~rUlonii Be rliJi-
1,6dź - li 30 aud poranne: skiej, Kolonia - -'luz. lekkH i ta-

14.00 mlJ:1;yka ~ Kato{"ic; 14.50/ neCZJla. ''''iellerl, - lIfuz. )ckką i 
gielda; 18,00 rozmowa z radiosJu- taneczna. 2,j.O~ I< .rankfllrt 1 Szhr.t· 
chn.czami; 18.10 ·orkie"tra ,1~ta - gart Chor J "l·l' .. nastepllle 
plyty; 18.25 sport; 22.1il koncert muz. 1e-kka. l\Ionaehmm - Kon­
rozrywkowy. \Vykonflwcy: ]{:win- cen llO.cny z I::\aarhriicken (muz. 
t e t SalOnOWY pod kier. K. C ie- SymfOn1c?-na_ oraz . muz. rOZ1'ywko­
giołkiew ieza orn Zdz. ~owakow- \\· a). Drolłwlch - Muz. tal1('czn3. 
ski - ksylofon i wibrafon. 0.20 Hilversum II Utwory 

Wtorek, 18 października. 
Paderews.kiego w wyk. P. Palla. 

Skład 
mie5zkaniem, urządzcniE'm, bli­
sko Poznania tanio w.vclziertawię 
UfE"rty OJ·p,rlownik. Poznań 

zd 96 761 

Wydzierżawię 
1()() mórg- oh.i!'cie 6000,- 30. 2000 
Klos, Gniezno. LI'chs.. 

n 1:l2(j8 

Gościniec 
kolonialkIl. sa l a. 17 m6rg. objeeie 
3500-. K!os. Gniezno. Lecha 4. 

n H) 2,0 

----------------------

\Vidok !l. ..<1 977Hi 
samodzielna zdrowa. znającR się 

Kucharka na w:ykwitnpj kuchni z świadęc-
.. twami. z dobrych dom6w. urme-

z ~llku1"tnJ!\ pr~ktyką re.l!taUJrĄ- jaca prasować polrzebna od za­
c:qn>l, zn.3J(>!I10~~ lą Języka pol- raz. Majętnoś!' Samarzewo. p. 
Sk 1egO, nlenllecklego potrzebna. Sokolniki k! WrześnL dg 3458 
Oferty z fotografia. świadectwa- II __ · ___ .... ~IIIIII __ .IIIII 
mi, wY'lllagaf1:t T'el1~ją. Kasyno 
Cywi·l.lIe, Bl·dl!Oi'zcz. GrlaJiska 20. 

p 7718-G3.78 

" " Radioodbior~ild PrzedstaWICIeli W!!'Toelkich f b k t6 już 
nkwiz:vtorów. rutynowanych "W wplacie a ry a w PM'S1 
~In7.pdaży ratalnej, platerów .. fi- 5 00 
1"a11Pl" wyżymaczek na !lRst. lDla- , 
s t u: 'l'0l"U11. Inowrocław. Hyd- PoŻYC7.ki Palistwowe. ASY!l'l1aty 
glj,zez, l~ru,lziad2. Chodzie;;' , Krerlvt. Modcrnizacia radiood­
lhtrów. Leszno. Kalisz. Między- biornqków. 
chóa Jarocin Mogilno. \\'rzpś- Warsztaty napraw 

Toruń - 10.00 koncert rozryw­
kowy - płyty: 11.15 muzyka 
kwartetowa - plyty; 13.00 dla 
każdego coś - plyty: 15.15 roz­
mowa z dziećmi; 18.00 "Obrazki 
~dniskie" - pog.; 18.10 pog. spo­
łeczna: 18.15 skrzynka techniez-
11 a; 18.25 s<port. 

'Wtorek, 18 października. 
lIia. ·Gniezno .. Sl·oda. Srem. Ha- POd ki€'l'"unrkiem wybitnych si! fa-

60 \\)cz. )(cynia. \Vysoka prowizja. chowvch 
KaUCJa n1e "'ysoka - "'ymaga~ ~. • r _ 

Katowice - 5.30 we;:oly montaż 
oplr towy; 14.00 wiad. gO$porla rczc; 
14.05 koncert życze1i; 14.35 .. Ku­
k:elki ~laskie: Bajka o zlotym li­
Hciu"; 14.55 wiad. bie-żi\ee i gic l­
rla 15.15 ga\\"~da ° lileraturzf' : 
18.00 Zaglęhic Dllbrow~kie: a) .. Z 
:i:~'('ia Wojewórlzl wa K ielpckiego: 
H oz\yój CzęstOCjlO\\'Y··.· h) •. Co 
s lychać w Wojcwórl7.twie Kielec­
kim 7" - kroni.ka: 18.11i nowo:<ci 
z plyt; 18.25 sport; 19.35 muzyka. 

Kraków - 8.10-9.00 muzyka 
lekka - plyty; 14.00 muzyka obia­
dowa - płyty: 14.55 sprawy go­
spodar(W;e: 15_15 "CZY wiecie. 
że ..... ; 18.00 "Mistrzostwo sztuki 
r;igli'ego" reportaż muzYCl>:ny; 
22.55 sport. 

Łódź 1i.30 aui!. poranne: 
11.15 nmzyJca z plyt: 14.00 kOllCl'rt 
życzeń; 14.50 Il'ie-lda; 15.15 litera­
Lt.ra przez mikrofon: •. Szahla na 
kilimie"; 18.00 utwory na skrzyp­
ce wyk A. MUlIer; 18.25 sport. 

PROPONUJEMY 
. LAMPOWICZOM 

Ponierlzialck, 17 października. 

16.00 Frankfurt - Koncert roz­
rywkowy. Kolonia - łvluz. roz-
1·Y'vkowa. '''iedc(r - Koncert z 
Salzbuf·ga. 17.00 Berlin - Pieśn i 
norweskie. Sztokholm - Pie,;l1 i 
z tow. lutni. 18.00 Berlin - Muz. 
rozr,-,,·ko\\"a. Hamburg - ReciLal 
~k r?ypcowy. 18.30 MOl1aclJium -
Kon cert solistów huclon ie we· 
gieJ'~kie i hiszpalls·k ie). Budapeszt 
- Muz. taneczna. 18.45 Lahti -
Sona t~ Pa tetyczn a Be",thovena. 
18.50 'l'alJinn - Koncert orko z 
udz. sol. (skrz.). 19.00 Lhlsk -
\\'eilola aud. muzyczna. Londyn 
Reg. - Koncert orko dętej. 19.10 
Konigsw. - Koncert sol. 20.00 
Luhlana - Muz. organowa. 20.10 
Berlin - Koncert rozrywkowy. 
I,ipsk - Koncert 8ym!. z Ge-

15.15 Berlin - Wesole me1orlie. 
-1~.45 Sztokholm - Recital forte­
pianowy (w progr. Chopin). 16.00 

~nórg buraczane j wlaśdcit'Ja. ob· l1n. \\'yc-zerpuj;jcP ofertv: A. Go- Centrum Kamlnskl 
J~C 1 e 4000. Klos. Gn.iezno. J,~-I Ś. eili"ki. PoznalI. Gen. Kili[l~kie-1 Pomań. Stary Rynek 13/14. 
eh a 4. n Hl 269 gO 1:) - 5. zrl 9, <lOG N g 20 180-80a_ 

Konigsw. - Muz. POpolurlniowa. 
Kolonia - Koncert z plyt, 17.10 
Kolonia - Koncert chóru i sol. 
l~.OO Berlin - 'Vesoła IInrl .. mu­
zyczna. Bruksf'la rr. - ~{lIz. re­
ligijna. BudalleS7.t - Koncert (Jork. 
woj"kowei. Paris P'.r'J' - Reci­
tal fortepianowy Collete Gaveau. 
18.15 Konigsw. - Koncert Cho- Dom' 
pi1~o\yg,ki. R. Romania - ]\[U7,. pięć m6rl!" w okolicy Szamotul 
Grlesa z pln. 19.00 Lon!!yn Reg. nadaincy ~ie dla szewca _ luh 
_ . J'\.ollcerl sym!. Beroptonster - emeryta'. korzyslnie na 6 lat wy­
:" a)c .. e z plyt: I' 10rencJa - ~1uz, dzierżnwi wl~~ciciel. Oferty Orę­
I PlO~en.kl .• ~Jllsk - ,,'Valka I downik Poznań zd 97183 
zWYC.1~.two - kantata nR glosy •• ~_. ________ _ 
($01.. chór i ork.). 19.50 Tallinn - ~ 
.. Fau~t" 0[1 . Gounolla (fragm). 1L26, SZUKA POSADY 
20.00 Paris P'l"l' - Recital wio-
l~nczelowy. 20.10 _ I{iinigs~!,. Og,lo8zenla do 10 s/6w dla ponu. 
I-..oJlcert orko 20.1" Beromll~ster kUJących posady w tej rubryce 
-:- K()ncert Bym f. R. R;omama - obliczamy po jednej trzeciej cenie 
I'\.oncert Bymf. 20.35 Hllversllm I drobnych 
- Koncert Beethoveno\\"ski. 21.00 . 
Mediolan - .,Czterech ".-ieŚnia- a) Sluitba d""J'ł1. ........ a ków" oP. "i'olf-Ferra.riego. Flo- ;;;; ______ ;_.U' __ U'_~_;. 

Panienka 
kulturalna poszuk uje posady po­
kojowej w lepszym domu. naj­
chętniej maj~tku. Zgloszenia 
Kurier Poznaliski zdg ni 136-7 

renda - Koncert 6Yl1lfoniczny -
(Ha yr1n. Beethoven. Roopigh.i i 
inni). Monachium - Mel()clie ope­
f·elkowe. Sztull!art - \Viecz6r 
Haydna. ,,,. l':iCfla - Koncert so­
lis tów. 21.30 Brtiksela fr. - Muz. 
wios ka. Lyon - Muz. symfonicz­
na. Lilie - .. Chopin" - s·luch. 
lllllzYCzne. 21.55 I{openltaga 
.. A ida" op. Vef·tlie"o (akt III i 
TV). 22.00 Londyn Re". - Mll".i~­
Hall. Bu!laIlI'szt - Muz. cyga li­
..,ka. 2'~.15 Oslo - Rec ital skrzyp­
cowy Rohf'rta SOl'ten.a. Sztok­
holm Muz. wioska. 22.30 
l(iinigsw. - Sonata nil wioloncz. 
i fort. ,J. S. Bacha. 22.40 Droił­
wich - Sonaty na skrzypce i fort. 
2S.00 I{onigsw. - J{oncPTt Cho­
pinowski w wykonaniu Ma I'geritv 
'l'l'omhini-KaziJro (fort.). Floren­
da - Muz. taneczna. Monachium 

Praczka 
z prasowaniem POZIl dom pOl3ZU­
kuje pracy lub poslugi. Oferty 
do Orenownikn . Pozn~li zd 97021 

Inteligentna 
uczciwa, Pl·zyj·mie ski adzie 81>'1"7..1\· 
tanie lub posługe. O fprty Orę· 
dO\\·'Ili,k. Po;on3Ji hU 97 i05 

Stelmach-stolarz 
po praktyce sil,ny. uczciw;v. wh­
ne narzędzia. Ofprty Oredow· 

nik. P()21naf, zd 9'7 70G 

Wiedeń itd. - Muz. lekka i ta- b) Inni 
neC7,n:1. 2~.00 Frankfurt i Sztut- ____ _ 
J!art - ~[UZ. Moza rta. Chopina. " 
Ran>la i in. l{ollcnllsga - Muz. KIerowca 
t a neczna. }[onachium. HamburJt snffiochodo\Yy na w szys tkie poja­
itd. - Muz. rozrywkowa. lekka 7.'Iy. samolnI poszukuj" pracy. 
i melodie Inrlowe. Strasburg - Ofprt;v "Oręoownik". l.ódź -
Tr. z opery pa.ryskiej. "Mlooy". n 20014 

A8LETKI 

SPIRIN;R~~O~~ 
Z K.RZYtEM 
8AYEi'A 

Humor 

OJ] 

- Wczoraj wieczorem moja tona wywolała 
13cethovena. 

- Pana tona jest medium spirytystycznym? 

ducha 

- Nie, pianistka,. (1[) 
(Guerin Meschino, Rzym). 

O ł . l-lamowy milimetr lub ,e~o miejsce kontuje: w zwyczajnycb na .tronle 8-la­
go OSZenla mowej 16 ~r08:P;Y. na stronie redakcyjnej (,c-lamowej): a) przy końcu e~,8cl 

redakcyjnej 30 gro8ZY, b) na .tronie czwartej 50 ~rouy, e) na .tronie drugiej flO ~ros!y. 
d) na stronie wiadomo!eJ miejscowych 1,- III. Drobne o.rlo.,zenia (najwytej 100 Ilów, w tym 
5 nagłówkowycu) slowo naglówkowe drukiem tłllstym. 15 groszy. każde rlals~e slowo 10 groszy. 
Ogloszenia większe wśród drobnych pnezynajac od ostatniej strony. l-lamowy milimetr 30 &,ro' 
szy. Ogłoszenia skomplikowane. z zastrzeżeniem miejsca - od p08zczeg61nego wypadku 20'/, 
nadwyżki. Ogloszenia do bieżącego wydania przyjmuiemy d ,) gadziny 10.30, • do wy<fań 
niedzielnych I świątecznych do godziny lI,ao ra110. Za blędy drukarskie, które nie znieksztaleaJa 
treści ogloszenia. administracja nie odpowiana. Ogloszenia przyjmujemy tylko u oplatą E góry. 

Prenumerata w Polsce. odnoszeniem ~uet,. do doma miesillcznie (7 razy w tygodniu) 
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22) Kate wstrząsnęła się: 
:sTRESZCZENIE - Nie rozumiem, zupełnie nie ro-

Rzecz dzieje się w Prudach, maJęt- zumiem, jak można po takich odczu· 
ności hr. Tynieckich. Na balu wyda- ciach swego stanu upijać się znowu. 
nym przez panią Matyldę, zjawia się Kate proponowała, że pośle służą-o 
jej syn hr. Roger, zwany Gogą - l wy- cą po owe wymarzone przez Tukałłę 
znaJe tu miłość kuzynce Kate. flaki, lecz nie zgodził się. Ponieważ 

Szczęście zakłóca tajemnicze, przed- zaś w tym· czasie zatelefonował Jaś 
śmiertne wyznanie Michalinki wobec S trą.kowsk i i obiecał przyjść do Kre­
Kate, że hr. Roger Jest Jej synem, do- sowego, panowie zaczęli się żegnać. 
tychczasowy zaś pisarz prowentowy 
Maciej _ . właściwym hr. Tynieckim. Gogo zapytał niepewnym głosem: 

Kate, mimo, że wyznanie to godzi w - Co sądzisz, Kate, może poszedł-
Jej szczęście, uzyskawszy potwierdze- bym z nimi na pół godzinki? 
nie z ust Aleksandra kamerdynera, że - Z rana mó""iłeś ... - zat':zęła, 
Michalinka wezwana do karmienia Ro- lecz jej przerwał. 
gera, mając syna w tym wieku, zamie- - To przecie żadne pijaństwo. 
niła niemowlęta, wyjaśnia rzecz Roge- Trochę się pogada i wrócę. 
rowi, Maciejowi, wreszcie pani Matyl- Odwróciła głowę: 
dzie. Kate wychodzi za mąż za Goga. J kl· d . l bez 
Uzyskują pensję od hr. TynieCkiego, - a c lcesz - pOWIe zla a 
wyjeżdżają do Zakopanego, gdzie czas żadnej intonacji. 
mile im upływa w gronie licznych PrzYĘ"ryzł wargi: 
przyjacióL Wszyscy uwielbiają Kate, - N o więc dobrze, zostanę. 
szczególnie Irwing. Zabiegi Jego ojca Nic na to nie odpowiedziała. 
odnośnie ożenku z Kate, spaliły na pa- - Ja nie pójdę - głośno powie-
newce. dział Gogo. - Mam trochę roboty 

Kate i Gogo przyjeżdżają do War- . i chcę jutro naprawdę wcześnie 
szawy z myślą, że uda się im urządzi~ wstać. 
życie niezależnie od pensji Tynieckie- Minę miał nienaturalnie skrzywio-
go. Wszystko napróŻDo, gdyż Gogo pro- . 
wadzi nieznośny tryb życia, zraża Ka- nę., ze Tukałło już szykował się do 
te i otoczenie, które niejednokrotnie jakiejś uszczypliwości pod jego adre­
podkreśla tego lekkomyślność i brak sem, gdy Irwing zawołał: 
poszanowania własnego domu, gamię- - No to ':'Jrvus! Panowie, prędzej 
cie się do beztroskich zabaw art ystów, I chodźmy, bo mógł mi motor zamarz-
kt6re napełniają Kate obrzydzeniem. nę,ć. Na śmierć zapomniałem. 

TREść ŻYCIA 
Po chwili już wszyscy byli na 

schodach. Kate położyła. mężowi rękę 
na ramieniu: 

wierszy, Drozd wystawił komedię 
muzyczną. Wszyscy oni pracuję., 8. za­
bawie poświęcają tylko czas wolny od 
pracy. - Wiedziałam, że potrafisz zdobyć 

!;ię na trochę silnej woli - powie­
działa. 

- Raczej na poświęcenie - popra-
wił sucho. 

- Jakto . poświęcenie,? Dla kogo? 
- 1'{0 przecież dla' ciebie. 
Odwrócił się, udaję,c, że nie spo­

strzega, iż dzięki temu ręka Kate zsu­
wa się z jego ramienia. 

- Niech i tak będzie - uśmiech­
nęła się smutnie. - Jeśli tak tę rzecz 
ujmujesz, dziękuję ci za poświęcenie. 

. Spojrzał na nią prawie z gniewem. 
- Bardzo mi miło, ale wolałbym, 

moja droga, bym 'w podobnych sytu­
at':jach ni~ był narażony na ośmiesze­
nie wobec moich przyjaciół. 

- Nie sę,dzę, bym cię naraziła na 
ośmieszenie. 

- Naturalnie - zaśmiał się iro­
nicznie. - Nie sądzisz. Ale wybacz, w 
danym wypadku nie chodzi o to co ty 
sądzisz, lecz co oni sądzą. A oni są.­
dzą, że jestem u ciebie pod panto­
flem! Tak, pod pantoflem. Jak zwy­
kły fajdan. 

- Już kiedyś cię prosiłamj byś nie 
używał tego wulgarnego słowa - od­
powiedziała spokojnie. - Razi mnie 
ono również i w ustach pana Tukał­
ły, al~ jemu wiele można wybaczyć. 

- Tylko mnie nie., Każdemu, tyl­
ko nie mnie. 

- Ach, wypominasz mi to, że do­
tychczas nie udało mi się znaleźć nic 
stosownego. / 

- Nie szukał~ś wcale - poprawi­
ła go. - Ale nie o ·to mi chodzi. Cho­
dzi o to, że dla każdego z nich te pi­
jatyki nie są. treścią. życia, lecz ja­
kimś dodatkiem, zależnym, powta­
rzam od ich woli. 

- Więc mylisz się! Nigdy nie by­
łaś na tych "pijatykach" i zdaje ci 
się, że to zalewanie się alkoholem. 
To nie żaden dodatek, lecz potrzebny, 
,,-ręcz niezbędny składnik życia. Piją, 
prawda. Ale gd~'byś sł~rszała te nasze 
rozmowy, tę wymianę myśli, inwencyj 
twórczych, wraż~ń, spostrzeżeń, te 
dyskusje! Każcl~r faj ... każdy tępy mie­
szczucI). nazwałby to pijatykami, a to 
są. symposiony! To s~ uczty intelek­
tualne! To zbiorowa skarbnica, do 
której każdy coś wnosi i z której 
każdy czerpie! 

Kate skinęła głową.: 
- Tak, zgodzę się z tym. Toteż nie 

robię im z tego zarzutu, chociaż przy­
puszczam, że również dobrze można 
by to robić bez alkoholu i nie po ca­
łych nocach. Mówisz: wspólna skar­
bnica. Oczywiście wnoszą. do niej coś 
literaci, poeci, plastycy, czy muz~Tcy, 
słowem artrści, czy taki Tukałło, któ­
ry - powiedzmy - jest artystą bez 
teki. Ale co ty wnosisz, Gogo? 

- Uważasz mnie za głupca! -
oburzył się. 

- B~Tnajmniej. Ale sam przyznasz, 
że ni.e jesteś intelektualistą, że rów-

mez nie znasz si, specjalnie na 
ce. Więc co ty wnosisz? 

sztu- ogromnej aJugoścl, ani z tłumem 
przelewającej się ustawicznie pu-

Wzruszył ramionami: bliczności, z tłumem hałaśliwym, 

- Akurat tyle co Załucki 
wing. 

czy Ir- spieszącym, napełniającym swe żo­
łądki byle czym i byle jak wodorze 
potraw, piwa i dymu z papierosów, 
w brzęku naczyń, w pokrzykiwaniach 
kelnerów i w hieustającym warkocie 
wentylatorów. 

- Nie, Gogo, bo oni chociaż opła­
cają materialną stronę tych alkoho­
lowych symposiollÓW. Wnoszą. pienią­
dze. 

- Ja też w porównaniu z innymi 
doś'ć częsio JWacę. 

- Ale ich stać na to, a ciebie nie. 
Książę Zalucki cr-y Fred nie potrze­
bują robić długów. A teraz druga 
strona sprawy. l\-!ówisz, że wszyscy 
czerpią z tej wspólnej skarbnicy. 
\Vierzę. Czerpią. nowe myśli, nowe 
koncepcje twórcze, nowe pomysly 
artystyczne, czy chociażby wrażenia, 
które zużytkowują w swoich dziełach. 
Kontakt z umysłami własnej katego­
rii jest dla nich rodzajem gimnastyki 
intelektualn~j, warunkiem utrzyma­
mania sprawności myślenia i precyzji 
odczuwania. Czerpią, to prawda. Ale 
co ty czerpiesz?.. Przecież nie ze­
chcesz okłamywać samego siebie. 
Czerpiesz jedynie alkohol i satysfak­
cję z udziału w rozmowach, które in­
teresują. cię nie swoją. treścią, lecz 
błyskotliwością.. Wybacz, że ci to 
wszystko mówię, ale uważałam to za 
swój obowiązek. I za swoje prawo. 
Nie mam nic przeciw podtrzymywa­
niu stosunków i nawet bliskiej zna­
jomości z tymi ludźmi. Owszem, 
uważam ich za miłYCh, kulturalnych 
i zajmujących. Nie mam nic przeciw 
twemu bywaniu "Pod Lutnią" od cza­
su do czasu, ale mam prawo oczeki­
wać od ciebie zrozumienia, że nie jest 
to twoją potrzebą, lecz tylko rozryw­
ką, która nie powinna stać się nało­
giem, bo nie możesz sobie na ten na­
łóg. pozwoHć .. 

Słuchał ponuro ni~ patrząc na nią.. 
Nie przyznawał jej słuszności. Miał 
dar prześlizgiwania się 11ad argumen­
tami, nieprzyjmowania ich do wiado­
mości, wy~ączania z biegu myśli. Ro­
zumiał tylko jedno: pozbawiono go 
przyjemności pójścia z przyjaciółmi 
do knajpy, zmuszono do zostania w 
domu. Czuł się tym pokrzywdzony 
i upokorzony. Nie wiedział po co to 
wszystko mówiła~ Czy po to, by oka-
7.ać mu, że niżej go ceni od tamtych, 
czy chodzi jej wyłącznie o pieniądze, 
czy też ma jakieś ukryte cele? .. 

Podniósł na nią oczy. Stała wypro­
stowana lO'; ręką opartą na biurku, 
z lekkimi rumieńcami na policzkach 
i z poważnym wyrazem oczu, śliczna 
w swojej szafirowej sukni o kwadra­
towym małym d~kolcie, opływającej 
tak ślisko jej piersi, biodra i uda. 

W drugiej, największej sali była 
właściwa restauracja, a wieczorami 
w środku dancing. Tu pomimo brzyd­
kich jesionowych boazeryj, secesyj­
nych żyrandoli i złoconych tapet, za­
chowało się więcej charakteru. Pu­
bliczność tutaj też była lepsza, sta­
teczniejsza, 7asobniejsza w czas i w 
gotówkę. "Lutnia" słynęła z dobrej 
kuchni, a umiarkowane ceny ściąga­
ły nie tylko liczących się z koniecz­
ności z groszem oficerów i urzędni­
ków, ale także kupców, przemysłow­
ców, adwokatów, lekarzy, przyj~zd­
nych ziemian i często cudzoziemców. 
\V soboty i niedziele stoliki obsiada­
ły całe rodziny, według mieszczań­
skiego obyczaju świętujące w ten ' 
sposób. Wówczas tłok tu panował nie­
opisany, dyrekcja podwajała liczbę 
stolików, a półprzytomni kelnerzy 
zrywali nogi, by jakoś nadążyć. 

Trzecia, n aj mniej sza sala, o znacz­
nie niższym sklepieniu pozostała pra­
wie nietknięta od popowstaniowych 
czasów. Z góry zwieszał się na gru­
bym łańcuchu piękny świecznik ferro 
batuto, również z misternie kutego 
żelaza kinkiety zdobiły ściany pokry­
te boazerią ze zczerniałego dębu. 
Niskie ciężkie stoły i renesansowe 
fotele o bardzo wysokich oparciach, 
stary zegar gdaliski, gruby dywan 
i przyćmione światło, stwarzały tu 
nastrój ciszy, wygody i dosytu. 

Tej salki unikali przeciętni by­
walcy "Lutni". Za to zbierali się tu 
wytrawni smakosze, do których czę­
sto zaglądał szef kuchni, by odbywać 
z nimi długie narady, przychodzili 
wytworni szpakowaci uwodziciele, 
którym reumatyzm, zadyszka i dobry 
gust kazały unikać dancingów i tu 
przyprowadzać obiekty wspaniałych 
resztek swojej ofensywności. Nie pi­
jano tu nigdy szampana, zato wypróż­
niano w tej sali niezliczone ilości 
starych burgundów, węgierskich .i 
reńskich, na wagę złota cenionych 
starek i koniaków z czcigodnych 
omszałych butelek. 

Wyjątek stanowił GUży okrągły 
stół w rogu, gdzie obok tych drogich 
płynów nie pogardzano i zwykłą. czy­
stą wódką., gdzie nie odbywano dłu­
gich medytacyj nad kartą. win, gdzie 
nie studiowano z nabożeństwem ja­
dlospisu. Był to stół otaczany przez 
dyrekcję szcz~gólniejszą. pieczołowito­
ścią, przez służbę szczególniejszą. u­
wagą, przez gości szczególniejszym 
zainteresowaniem. Stanowił niejako 
chlubę lokalu. Siadywało przy nim 
niemę.l wszystko to, co w stołecznej 
literaturze,' muzyce, czy plastyce na­
dawało ton, grało jakąkolwiek poważ­
niejszą rolę. Oprócz stałych bowiem 

Wydała mu się znacznie piękniej­
sza niż zw~rkle, ale jakże pełna dlań 
pogardy. Zbliżył się nieśmiało, objął 
ją, lecz Kate stanowczym ruchem wy­
swobodziła się z jego. objęć. Przez 
chwilę usta jej drgały, jakby miała 
wybuchnąć śmiechem, potem w o­
czach błysnął wyraz ironii, czy po­
gardy, powoli odwróciła' się i wyszła 
z pokoju. 

mru- bywalców tego stołu dorywczo zaglą.-- Cóż to jest do diabla 
knął Gogo do siebie i czuł, 
mu napływa do twarzy. 

- Nie każdemu. Podobne wyraże­
nia leżę, w jego stylu. Ty zaś masz 
i chciałbyś mieć styl zupełnie inny. 
Co zaś dotyczy kpin, których tak się 
obawiasz z ich strony, bądź przeko­
nany, że gdybyś naprawdę i szczerze 
wolał zostać w domu, nikt nie kpiłby 
z tego. TOWARZYSZE OKRĄGŁEGO STOŁU 

że krew dali tu wszyscy ci, którzy chcieli z ni­
mi się spotkać, porozumieć, pomówić, 
czy po prostu pogadać. Więc wydaw­
cy, reżyserzy, dyrektorzy teatrów, ko­
ledzy, redaktorzy, architekci, rzeźbia-- Ale, co by ci szkodziło, gdybym 

. poszedł z nimi na te pół godziny! -
wybuchnął, podnoszą.c głos. 

Chciała odwrócić się i wyjść z po­
koju. Jego gburowaty ton i nasilenie 
głosu odczuła jak obelgę. Zapanowa-
ła jednak nad sobą: . 

Restauracja "Pod Lutnią" mieściła dawne stajnie wcią.ż zmieniały loka- rze, a także i tacy, których pociągał 
się w jednym znajstarszych groa- torów, gmach nazwę utrzymywał. Po ten świat, a znajdowali doń przystęp 
chów Krakowskiego Przedmieścia. powstaniu sześćdziesiątego trzeciego przez pokrewieństwo, czy przyjaźń z 
Niegdyś trzy sklepione i obszeme sa- roku powstała tu winiarnia, oczywi- księciem Załuckim lub z baronem Ir­
le, które zajmowała, służyły jako staj- ście ,,'Viniarnią pod Lutnią." zwana, wingiem. 

- Bę,dź tak dobry - odezwała się 
proszę,co - i nie unoś się. Wiesz do­
brze, że nie trwało by to pół godziny, 
lecz znowu całą noc. 

- Więc cóż z tego! - żachnę,ł się. 
Chociażby całą. noc!? Każdemu z 

nich wolno rozporządzać sobą, a ja 
mam być więźniem, czy co u licha?! 

- Każdy z nich ma dość woli, by 
nie pić co dzień. Przecież Chochla 
maluje, Kuczymiński pisze, Polaski 
wydał teraz powieść, Strąkowski tom 

nie i wozownia różnym magnatom, która; czasu wojny światowej została Schodzono się wcześnie, bo już 0-
którzy kolejno gmach ten posiadali zamknięta i dopiero po odparciu na- koło ósmej zjawili się pierwsi, koło 
czy to drogą. kupna, czy dziedzicze- jazdu bolszewickiego odnowiona i 0- dziesiątej stół był już gęsto obsadzo­
nia. Za c-asów Księstwa \Varszaw- twarta już przez nowych właścicieli, ny, a po jedenastej, czyli w porze za­
skiego stajnie przerobiono na lokale jako "Restauracja i Bar pod Lutnią"., koilczenia przedstawień teatralnych, 
sklepowe, przy czym frontową. zajmo- Bar mieścił się w pierwszej sali, robił się przy nim tłok. 
wala apteka pana Kocimowskiego, której staroświeckie sklepienia o pro- Jako jeden z pierwszych, zjawiał 
której godłem była Lutnia, pięknie na stych dostojnych liniach nie mogły się zwykle Załucki, znUdzony po­
frontonie rz~źbą. wyobrażona. Od pogodziĆ się z krzykliw.ymi barwami I obiednim bridge,m w swoim klubie 
owych czasów gmach popularnie ' na- kafelkowych ścian, z amerykańskimi lub konferencją z administratorem: 
zywano "Pod Lutnią", chociaż po wysokimi stołkami, z jaskrawą no-
śmierci pana Kocimowskiego aptekę ł woczesnością rurowych lamp, z zim- (Cię,g dalszy nastąpi) 
sukcesorowie zlikwidowali, chociaż nym połyskiem niklowanego bufetu 



NASZA NOWELKA 

Tęsknota 
do ziemi przodków 

Od la.t dwudziestu dzień w dzień pne­
mierzał Eryk Lundquist Jansson tę samą 
drogę z domu do biura, a myśli jego błą­
dziły daleko. Każdy, kto widział śpieszą­
cego małego, suchego człowieczka o wą­
skich ramionach, oczach nieco zaczerwie­
nionych i skrytych za okularami, sądzić 
mógł łacno, że jest to jeden z zasuszonych 
moli biurowych, których jedyną lekturą 
są bilanse handlowe i dla których nie ma 
nic wymowniejszego i piękniejszego, niż 
cyfry. 

Eryk był urzędnikiem biura asekura­
cyjnego. Zawsze o tej samej porze, nigdy 
nie spóźniając się, przechodził do biura, 
mechanicznym gestem stawiał w kącie pa­
rasol i wciągnąwszy czarne rękawki, za­
bierał się do obliczania długiego szeregu 
cyfr, które na niego czekały. Po biurze 
udawał się autobusem na przedmieście 
Sztokholmu, gdzie w małym, dobrze u­
trzymanym domku oczekiwała go wierna 
żona, Si~gried. Po wysłuchaniu przez ra­
dio bieżących wiadomości i ceduły giełdo­
wej, Jansson brał do ręki gazetę i wyszu­
kiwał ogłoszenia firm i majątków, wysta­
wionych na sprzedaż. 

Jedynym marzeniem biednego urzęd­
nika, którego jedyną własnością, oprócz 
wiernej żony i wiecznie tonącego w dłu­
gach szwagra, był domek dotąd jeszcze 
całkowicie niespłacony, był powrót do 
ziemi. Kupno czy wydzierżawienie małej 
farmy. 

I tak dnie płynęły. zbierały się i mija­
ły bez wstrząśnień lata, aż pewnego razu 
zaszły prawie jednocześnie dwa wypadki. 

W nieobecności Eryka zjawił się u swej 
siostry Jens, znany utracjusz i wyznal, że 
grozi mu więzienie, bowiem bezprawnie 
pożyczywszy sobie w kasie biurowej 3.000 
koron, stracH je na nieudanych opera­
cjach giełdowych. 

- Musicie mi pomóc; komisja rewizyj­
na będzie za jakiś miesiąc, do tego czasu 
wszystko musi być pokryte. Jeśli ja pój­
dę do więzienia, - Eryk utraci posadę, 
któż bowiem będzie chciał trzymać pro­
kurenta, którego szwagier jest złodziejem? 
Namów więc Eryka, by wygrzebał swoje 
oszczędności. 

- Ależ to będzie dla niego ciosem, -
odparła Siegried. Nie dalej jak dziś zde­
cydował, że chce już teraz porzucić posa­
dę i wyszukać sobie odpowiednią farmę, 
na której mógłby gospodarować. 

- Ba, ciągnie go życie pró:l:niacze. -
Niech z tym poczeka. Sama widzisz, że 
potrzeba jest nagląca. 

Siegried nie powiedziała mę:l:owi o wi­
zycie brata. Chciała go powoli przygoto-
wać do smutnej rzeczywistości, która 
miała pochłonąć prawie wszystkie, tak 
skrzętnie ciułane, oszczędności. 

Tegoż dnia przyniósł Eryk do domu 
"Przewodnik farmera", w którym zafra­
powało go jedno jedyne ogłoszenie. Cho­
dziło o niewielką farmę, dla której poszu­
kiwany był dzierżawca. Tenuta była ni­
ska, położenie wymarzone, na wybrzeżu, 
i Jansson zaczął głośno myśleć, wywołu­
jąc przed oczami wizję wzorowo prowa­
dzonego gospodarstwa, kur, kaczel{, gęsi 
i różnych świnek. Siegried słuchała jak 
urzeczona, a przed jej umęczona, duszą 
stał obraz rzeczywistości i smutnego roz­
czarowania, jakie wkrótce spadnie na 
biednego marzyciela. Bo, że Jansson się 
nie zawaha i pokryje nadużycia szwagra, 
o tym z góry wiedziała. 

Nadeszła niedziela. Lundquist-Jansso­
nowie wybrali się w daleką drogę autobu­
sem, a potem długo jeszcze wędrowali za­
kurzoną szosą do farmy, na zwiedzeniu 
której Eryk nalegał koniecznie. 

Na spotkanie stawił się agent, który 
miał pośredniczyć w dzierżawie. Oprowa­
dził ich po zapuszczonym gospodar.stwie, 
niedbale uprawionych polach, aż wresz­
cie stanęli przed nawpół zrujno"{anym 
do~em, na którego widok dreszcz grozy i 
zniechęcenia przejął Siegried. 

- Kigc\y bym tu mieszkać nie chciała, 
zawołała z rozpaczą. 

Ale Jakiś nowy duch wstąpił w Eryka, 
wyda\\'ał się jakby natchniony, zaglądał 
do wszystldch kątów, nie zwracał uwagi 
na obecnych. 

- Tu, dawniej. kiedyś, stało rodowe 

ES_ ( 

Co tydzień w "OredowD,ikU" D,iedzielD,Ym. ....................................................... ~ ... 

który piwo chętnie łyka, 

Gość pogardy stroi miny 
Miast, by rzucać się na jadło: 
- Ja spożywam witaminy, 
Mięsa nie tknę - to jest p~dłol 

W książkach piszą: - Witaminy! 
Witaminy są, w gazetach. 
Do obiadu wuj godziny 
Liczy, marzą,c o kotletach. 

- 20no, głód nam kiszki kręci, 
W głowie huczy, jal<by w młynie! 
- Proszę czekać! To natręci! 
Ja wyciskam owoc w płynie' l 

radości cio'ci Ali, która sobie postęp chwali 

Wujo ma niedyspozycję. 
Rzecze lekarz: - Witaminy! 
Mięso skazać na banicję, 
Niechaj wujo je jarzyny I 

- Po co tyle zieleniny? 
Chcesz kapustą spasac krowy? 
- To są same witaminy, 
Jedz, a zawsze będziesz zdrowy I 

Stołownikom zrzedły miny, 
Gdy podano pierwsze danie: 
- Proszę, to są witaminy. 
- A kotlety gdzie baranie? 

- Zdrowia wrogów tym zwalczymy, 
.w tym ratunek jest jedyny, -
Grzmi prelegent na odczycie, 
- By spo:l:ywać witaminy! 

- .tono, już obiadu pora, 
Już mi pilno do obroku! 

....,... Odejdt - kuchnia nie obora, 
Z marchwi muszę natrzeć soku I 

- Proszę - oto owoc płynny, 
Tkwi bez liku w nim witamin. 
- Żono, to nie stół dziecinny, 
Szanuj piwa regulamin! 

gniazdo jednego z walecznych Wikingów. Dla tych zielska pożerllczy - Oto masz tu, droga żono, Wybieramy się pospołu, 
Z okien widać było morze, tu były wały \V sam raz będzie ciotki menu, Łasych na ten z zielska wieniec Żywiąc w głowie myśl cnotliwa" 
ochronne, tam chroniła się flotylla pa- Tych napewno już uraczy Stołowników godne grono, Szukać godniejszego stołu, 
nów tego domu. Zburzę tę ruderę, wybu- ~Titamina w pożywieniu. A ja, pies i ten młodzieniec - Gdzie do jadła dają piwo! 
duję dom w starym stylu, taki jaki stał~ •••• I!III •••••••• IIIIIi.IIIII! ••••• IIII! •••••••• III ............. n ••• I •• IIA •••••••• 
dawniej, a co do uprawy p61, to wezmę sif:" 
do tego os(ro!... po czym oboje pożegnali się z agentem. żnie i wracał, by spłacić dług zaciągnięty ko, tak jak to zdał się widzieć i wyczu-

l skromny zasuszony prokurent stał Eryk obiecał w ciągu najbliższych trzech u szwagra i dopomóc mu przy zakupie- wać autor. Stąd ta harmonia w stylu, 
się nagle wymownym. aż zdziwionemu a- dni podpisać kontrakt, chciał bowiem jak niu farmy. ten ład, to piękno. _ 
gentowi wierzyć się nie chciało , że ten najprędzej rozpocząć nowe życie. Siegried wciąż rozpamiętująca szcze- - Tu leżał niegdyś stary kamień rze-
człowiek p6ł życia spędził przy biurku i Tego dnia jednak, po powrocie do do- góły wspólżycia z mężem wspominała 0- kła Siegried, nie widzę go. ' , 
nigdy dotąd z ziemią nic nie miał wspól- mu, nowa wizyta szwagra obaliła wszyst- wa, wymarzoną farmę i wybrała się tam - Kamier1 ten oczyściłem z mchu le-
nego. kie jego plany i marzenia. Dług Jensa celem ponownego obejrzenia. ży tuż przy domu, to nie zwykły ka~ień, 

Kończąc oględziny przyszłej dzierżawy, został spłacony, a Eryk, jak dotąd, co- Na miejscu zaniedbanych budynków t? nagr<;>bek jednego z właścicieli tej po-
Eryk sposLl'zegł leżący w pobli:l:u domu 01- dziennie przemierzał drogę z domu do wznosiła się okazała buclowla w staro- sIadłośCI z czasów średniowiecza. 
brzymi, omszony kamień. na który zmę- biura i pogrążał się w dobrze mu znajo- dawnym stylu, zwrócona frontem do mo- Zdumionym oczom Siegl'ied ukazała 
czona Sicgried chciała siąść. mych kolumnach cyfr i obliczeń. rza, gospodarstwo tchnęło ładem i dobro- się zdobna w ornamenty plyta z mocno 

- Nie siadaj tutaj, kochanie, rzekł W wolnych jednak chwilach Eryk 0- bytem. zatartym napisem: 
raptem do żony stanowczym tonem Eryk. pracowywal długi elaborat o zmianach na Właściciel chętnie oprowadził wdowę, Tu spoczywa 

- Co to za kamień? farmie, o tym jak powinien wyglądać no- dumny z wprowadzonych zmian, aż wre- 1<:ryk Lundquist-Jansson 
- Nie wiem, - odparł agent, - da- wy dom mieszkalny, jak niegdyś wyglą- szcie rzekł: 1387 

wny dzicriawca używał go jako pomocy dał zapewne za czasów 'Vikingów, o upra- - To wsz)'lStko czego tu dokonałem, CzeŚĆ Jego pamięci. 
przy wsiadaniu na konia, stary to ka- wie roli i wszelkich zmianach na lepsze, ten ~on: .mieszkalny i .wszystko, co pani Siegried zrozumiała teraz, dlac'!:ego 
miml, nie wiadomo skąd się wziął. jakie byłby wprowadził. Elaborat zostal tu WIdZI Jest ~zIe~em nIeznanego elabora- mąż jej tak sobie upodobał tę farmę, dla-

Eryk długim spojrzeniem ogarnął ka-I złożony na ręce agenta. tu, który mI megcly.ś został doręczony I czego. z~aw~1 się znać dawną historię tej 
mień, po czym odwrócił się, raz jeszcze Minął dziesiątek lat, Eryk-marzyciel przez agenta pośredmczącego przy kup- połaCI ZIemI, dlaczego jej tak bardzo pra-
objął wzrokiem swoją przyszłą posiadłość, lężał już w grobie, do \\'(Iowy zaś zjawił nie. Elaborat wydał mi się tak natchnio- gnał. 
do której jakhy już zdążył się przywiązać, się brat Jens. Wzbogacił się na obczy • ny, że bez wahania wypełniłem wszyst- Ze szwedzkiego tłum. l. W.-S'l, 


